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„ C m "  wyehodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 
e Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

. w państwie Anstiyackiem.................... .... ........................
„ Niem ieckiem ....................................................

' do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
sh państw należących do związku pocztowego . . .  --------
l a m c r n t ę  p r z y j m u j e  s i ę  t y t k o  o«l Ig ro  d o  o i t a t n i e g o  dnia w miesiącu. — Ł łe ty  
liędzmi i przekąsy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
dministracyi Czasu w Krakowie. — lA sty  reklamacyjne nieopieczftowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — lAstów mefTankowanych  nie przyjmuje się.
R ę k o p l m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

1 no cały rok na kw arta ł |
| 24 złr. 6 złr.

28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr CZAS
P r e n u m e r a t ą  p r z y J n s * J ® :

Administracya „CZASU" w H r a k o w i e  i urzędy pocztowo. J l l e j n o w ą  9  ̂
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skali.kicgo w Sukiennicach, biuro to*®?”* ? "  ł w Sukienn^aon. -  
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kucińskiego od
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — O g f o m e n la  (inBeraty) naftepny po 5 ct.
miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowy- za P i e r w s z y  r a z  10 cent., z ^ a ż d y  p y^p ^
I s d e d s n e  (na 3 stronie dziennika) < o miejsca wiersza drukiem drobnym P0 ^  ■ rfówoym
raz. -  H g f o o r n l a  I p r e n - m e r a f ,  orzyjmują: we Lwowie Ale.ncy \ " V „ o ue cióment 4: 
składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybu a!ikiej L. 4; w 'P ’ł| człn' e ^  aX enste in  A Vogler
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Fanbon i Poissomóre 33); w W i e d n i u  pp. Haasen __ . \

Ogłoszenie przedpłaty.
’irsteyłką pocztową w państwie 
A.uąfrgackiem na Luty . . . złr. 2'50 

Od Lutego do końca Marca „ 5’— 
2 prźesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem n.r. Lutego . . .  6 marek
Od Igo Lutego do kińca Marca 12

Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego d n i a  tc mie­
siącu.

Przegląd Polityczny

Kraków 33 slycznia
Przedwczoraj wieczór i wczoraj rano toczyła się 

W Sejmie galicyjskim nadzwyczaj wyczerpująca, 
Ważna i wysoce pouczająca dyskusya o ustroju 
i działalności krajowej Rady szkolnej, a to z po­
wodu wniesionych przez komisyę budżetową zna 
nych rezolucyj, poruszających myśl zmiany we­
wnętrznego urządzania Rady szkolnej i zaprowa­
dzenia stanowczego podziału między jej czynno 
ściami potocznemi, a czynnościami ogólnej natury. 
Zamieszczona poniżej korespondencya lwowska 
przedstawia treściwie cały przebieg tej zajmują 
cej dyskusyi, w której tak wybitne stanowisko za 
jęli dwaj profesorowie naszego Uniwersytetu: Bo- 
brgyński i br. Tarnowski. I w szerszych kałach 
naszego społeczeństwa i w pismach krajowych, a 
nawet wśród samego nauczycielstwa odzywały się 
już od dłuższego czasu uwagi, że nasza naczelna 
Władza edukacyjna wymaga koniecznie pewnej za 
8adniczej nawet reformy, jeżeli wysokiemu swemu 
zadaniu i powołaniu godnie ma odpowiedzieć.

Uwagi te popierano faktami wskazującymi, iż 
Wadliwym jest ustrój Rady szkolnej i że wskutek 
zapanowania w niej ducha biurokratycznego, spa 
czoną jest działa lność tej instytucyi, powołanej do 
nadawania zdrowego kierunku ogólnego publicz­
nej edukacyi i do brania swobodnej, ani formali­
zmem , ani pedanteryą niekrępowanej inicyatywy 
w urządzeniach i ulepszeniach pedagogicznych i 
dydaktycznych. Z poglądami tego rodzaju spotkać 

można było we wszystkich kolach, które się 
tylko z jakichkolwiek względów sprawą szkół na­
szych choć trochę interesowały, a wielce nam miło 
zapisać, że Namiestnictwo przez usta radcy Rit 
tnera przychylnie myśl podniesioną przez komi­
syę przyjęło.

Śmiało jednak można powiedzieć, że obecnie 
dopiero po raz pierwszy została ta ważna sprawa 
w Sejmie poruszoną i wyjaśnioną wyraźnie i bez 
ogródek, ale i zapełnić przedmiotowo, a przy tej 
sposobności wskazano zarazem w ogólnych zary 
sacb zakres pożądanych na tcm polu rtform. Z przy­
jemni,śeią notujemy, że prawica, zrozumiawszy wa 
żność rezolucyj komisyi budżetowej, oświadczyła 
się za niemi i że dwaj członkowie klubu prawicy 
w świetny sposób rozwinęli zasadniczą myśl i in- 
tencyę proponowanych rezolueyj, które zresztą nie

stawiały pozytywnych wniosków, lecz tylko doma­
gały się przedwstępnych niejako badań nad kwe- 
styą zmiany wewnętrznego urządzenia Rady szkol­
nej. Żałujemy, że tak oględnie sformułowanych 
rezolucyj, fctórym nawet rząd życzliwe zapewnił 
poparcie, nie przyjął Sejm od razu, lecz odesłał 
tę sprawę jeszcze do komisyi szkolnej, ale pewni 
jesteśmy, że nie zostanie ona w komisyi pogrze­
baną, bo tą żywotną i tak ogólnie odczutą kwe- 
styą reformy Rady szkolnej, Sejm prędzej czy 
później będzie musiał się zająć i rozwiązać ją 
w duchu potrzeb i interesów naszej szkoły i jej 
prawidłowego rozwoju.

Dziś zostanie najprawdopodobniej Sejm zamknię­
ty, bo już zapewne na wczorajszem wieczornem 
posiedzeniu załatwił znaczną część budżetu kra 
jowego.

Rokowania o nowy traktat handlowy między 
Austryą a Rumunią mają się niezadługo rozpo­
cząć. Co do wyboru miejsca rokowań, stanic się 
prawdopodobnie zadość życzeniu rządu serbskiego 
i wybór padnie zapewne na Bukareszt.

W polityce zagranicznej głównym wypadkiem 
bieżącej chwili jest mowa tronowa, którą królowa 
Wiktorya otworzyła parlament angielski.

Mowa ta zaznacza na wstępie, że stosunki kró 
lowej z wszystkiemi mocarstwami są dobre, â  za­
raz potem, że kwestya afgańska niewątpliwie 
w sposób zapewniający pokój rozwiązaną zostanie.

Zaznaczenie takiego rezultatu w rokowaniach 
z Rosyą, jakiego Gladstone nie mógł osiągnąć, 
i dlatego głównie do złożenia swej władzy zde 
cydował się, na czele mowy tronowej, łamało 
z góry ostrze opozycyi whigowskiej, torując dro 
gę dobremu wrażeniu, jakie reszta ustępów mo 
wy tronowej wywołać miała.

W kwe8tyi rumelijskiej rząd angielski zamie­
rza, jak widać z odnośnego ustępu mowy trono 
wej, oprzeć przyszłą swą akcyę, zgodnie ze zna­
czną częścią mocarstw, o ugodę, jaką najbardziej 
w tej sprawie interesowana Turcya ma zawrzeć 
z Bułgaryą Pretensye Serbii zbywa mowa dość 
lekko, przeciw Grecyi zaś występuje bardzo ostro, 
uważając to za niezwykłą nowość w prawie mię 
dzynarodowem, aby kto miał żądać od Turcyi 
wynagrodzenia za coś takiego, czego ta me 
zdziałała.

Niepewnemi nieco są widoki, jakie ustęp o 
Egipcie otwiera. Delegowani Anglii i Torcyi, ma­
jący misyę rokowania z chedywem, podadzą po 
odbytej naradzie najstosowniejsze sposoby uspo- 
kojeaia Egiptu i Sudanu.

Silnym , a mimo tego umiarkowanym jest ustęp 
o Irlaudyi. Odnowienie zaburzeń przeciw unii 
z Anglią spowodowało rząd do stanow czego w y­
stąpienia przeciw temu zamiarowi. Rząd obecny, 
tak zaręcza mowa tronowa, n igdy ręki do zachwia  
nia tej unii nie przyłoży. Przeciw  grożącym  nie 
porządkom n e żąda rząd zaraz szerokich urno 
co w a ń , czem  w łaśnie daje dowód stosow nego u 
m iarkow ania, ale zastrzega so b ie , że ich zażąda  
bezzwłocznie, skoroby się  tylko zbyt niebezpieczne 
sym ptom y przygotowanego, jak się  zd aje, ruchu
pojawić miały.

W końcu zapowiada mowa tronowa zaprowa 
dzenie autonomicznej administracyi w hrabstwach 
Anglii i Szkocyi.

Wrażenie, jakie mowa tronowa wywarła na par­

lament, było widocznie dobrem; wynika to już 
z krótkiego telegraficznego sprawozdania, jakie 
dotychczas mamy o rozprawach nad adresem, które 
się zaraz potem rozpoczęły. Zaczepki opozycyi 
były słabe, małoznaczące, i przemijały bez pozo 
stawienia po sobie silniejszego wrażenia.

Nord. Allg. Ztg  odezwała się świeżo w nastę 
pujący sposób o roli rozjemczej Papieża w spra­
wie wysp Karolińskich:

Na wypowiedziane przez niektóre dzienniki 
zdanie, jakoby nie potrzeba było papieskiego po 
średnictwa w sprawie wysp Karolińskich, oświad 
czyć należy, że przy zaapelowaniu o pośrednictwo 
papieskie nie chodziło o wyspy Karolińskie, lecz
0 wielkie, zagrażające pokojowi naprężenie sto­
sunków pomiędzy Hiszpanią a Niemcami. Zaże 
gnanie tego groźnego położenia jest wysoką, nie- 
dającą się zaprzeczyć zasługą papieskiego pośre- 
dniąwa, a nikt inny, jak tylko sam Papież mógł 
taki osiągnąć rezultat. Potrzeba bowiem do tego 
powszechnej czci, jaką cieszy się osobistość Leo­
na XIII i szczególnego uzdolnienia do dzieł po­
koju, jakie posiada ten mąż dostojny “

Stan rzeczy na półwyspie bałkańskim nie zmie­
nił się w niczem. Mocarstwa oczekują rokowań 
Porty z Bułgaryą a te coraz wolniejszym krokiem 
postępują naprzód.

We Francyi przyjdzie niebawem kwestya zcen­
tralizowania paryskiego zarządu miejskiego na 
porządek dzienny. Dotychczasowe ministerstwa o- 
portunistyczne opierały się temu stanowczo, uwa 
żano jednak zawsze, że Freycinet osobiście naj­
mniej był temu przeciwnym. Zgodził się też na 
ten zamiar Grćvy, a obecni ministrowie Lockroy
1 Granet popierali go z całych sił, nim weszli do 
gabinetu. Na tem wszystkiem oparł swe nadzieje 
dep. Lacroix i wniósł do Izby deputiwanych pro­
jekt do ustawy urządzającej w Paryżu jeden tyl­
ko centralny magistrat ([mairie).

O uzupełnienie amnesty i prezydenta przez Izbę 
deputowanych, wniósł Rochefort i żądał, aby wnio­
sek jego uznała Izba za nagły. Oparł się temu 
minister Goblet, ale tak niezręcznie poruszył przy 
tem sprawę unieważnionych w Izbie wyborów, że 
wywołał oświadczenie monarchistów, iż za nagło 
ścią wniosku Rocheforta głosować będą- W ten 
sposób Goblet poniósł małą porażkę, bo mimo o- 
pozycyi jego, Izba kilkoma głosami większości 
przyjęła nagłość wniosku Rocheforta. Pokazało się 
też przytem, że monarchiści, ile razy w jakiej 
kwestyi będą się mogli łączyć z radykalistami, 
mogą mieć większość w Izbie.

Sejm.
(26 te posiedzenie wieczorne, I I I sesyi V  peryodu).

L w ó w  21 stycznia.

(H) Marszałek krajowy Dr Mikołaj Z y b l i k i e  
wi c  z zagaił posiedzenie o godzinie 7 minut 30 
wieczorem.

Referent komisyi, Wł. ks. S a p i e h a ,  przędło 
żył wnioski co do rubryki VII. Uchwalono bez 
dyskusyi.

Akademia Umiejętności w Krakowie 18 000 złr.

Szkoła żeńska w Jaworowie 500 złr. Na kurse 
fachowe w szkole żeńskiej w Krakowie 2500 złr. 
Szkoła żeńska w Krakowie św. Tomasza i pp. 
Augu8tyanek, po|500 złr. Szkoła żeńska we Lwo­
wie pp. Benedyktynek ormiańskich 1000 złr. Szko­
ła żeńska w Starym Sączu pp. Klarysek 750 złr. 
Szkoła żeńska w Stryju 500 złr. Szkoła żeńska 
w Sanoku 200 złr. Szkoła żeńska w Jaśle 300 złr. 
Szkcła ludowa 0 0 . Dominikanów we Lwowie dla 
nauczyciela języka ruskiego 200 złr. Szkoła wy­
znaniowa izraelicka w Brodach 6000 złr. (Pj"zy 
tej pozycyi pos. M e r u n o w i c z  wniósł porządek 
dzienny, zaś pos. Z u c k e r  stanął w jej obronie). 
Zakład głuchoniemych we Lwowie a) stypendya 
dla 50 wychowanków 6000 złr., b) na utrzyma­
nie Zakładu 500 złr. Szkoła głuchoniemych Bar­
dacha we Lwowie 300 złr. Zakład ciemnych we 
Lwowie 2000 złr. Szkoła gimnastyczna we Lwo­
wie „Sokół" 750 złr. Nad petycyą wydziału To 
warzystwa gimnastycznego „Sokół," o udzielenie 
subwencyi na wykończenie budowy gmachu na 
szkołę gimnastyczną, przeszedł Sejm do porządku 
dziennego, mimo prośby pos. R o m a n o w i c z a ,  
ażeby na ten cel została wstawioną kwota 1000 
złr. Szkoła Sztuk pięknych w Krakowie, rata u- 
morzenia pożyczki na budowę gmachu 7000 złr. 
Przy tej petycyi uchwalił Sejm następującą rezo 
lucyę: Poleca się Wydziałowi, ażeby starał się 
usilnie u odnośnych władz rządowych o rychłe 
utworzenie przy szkole Sztuk pięknych w Krako 
wie oddziału rzeźby w granicach wyższej, monu 
mentalnej nauki rzeźbiarstwa. O przeprowadzo­
nych w sprawie tej rokowaniach, przedłoży Wy­
dział sprawozdanie na najbliższej sesyi.

Stypendya dla uczniów i uczennic seminaryów 
nauczycielskich i kursów przygotowawczych 30000  
złr. Dla uczniów internatu przy semiuaryum nau- 
czycielskiem w Krakowie 3000 złr. Jedno stypen 
dynm im. Matejki dla uczniów szkoły Sztuk pię 
knych w Krakowie 1000 złr. Wydawnictwo ru 
skich książek szkolnych 2000 złr. Zaliczki dla 
czasopism: Szkoła  500 złr. Muzeum  500 złr. Ko­
smos 400 złr. Dla ruskiej gazety smolnej — do 
rozpc rządzenia Wydziału krajowego 500 złr. Goe 
tlich, dyrektor szkoły żeńskiej w Krakowie, ro 
czny datek do płacy 100 złr. Witowski, b. dy 
rektor szkoły żeńskiej w Bełzie, zaopatrzenie do
żywotnie 300 złr. . , .

Dla m łodzieży kształcącej się w naukach i sztu 
kacb, nie w staw ia kom isya żadnej kwoty i wnoś : 
Sejm przechodzi do porządku dziennego nad pe 
tycyam i do tej rubryki należącem i, odstępując je 
W ydziałowi krajowemu, gdyby takow e chciał u- 
w zględnić z funduszu dyspozycyjnego. Petycye te 
s ą : Fabiańskiego, G uzkowskiego, L ew andowskie  
go, Lenika, Richtera, Szteinsberga, Dulębianki 
Stasiaka, Z aw iejsk iego, Zubera, D em kow a, Gra 
bińakiego, A leksandrow icza, K ornieszewskiego, 
R auch ingera.

Poseł R o m a n o w  i cz  wykazuje sprzeczność za 
chodzącą we wniosku komisyi; podnosi ważność 
niesienia pomocy młodzieży kształcącej się w sztu­
kach pięknych i czyni wniosek: Sejm wstawia do 
pozycyi 82 kwotę 2000 złr., a petycye wymienio 
nych petentów przekazuje Wydziałowi do uwzglę­
dnienia.

W imiennem głosowaniu utrzymał się wniosek 
posła Romanowicza 55 głosami przeciw 53 głosom.

Dla fundacyi „Macierz polska," wnosi komisya 
tytułem subwencyi na wydawnictwo dzieł i pe-

ryodycznych pism ludowych 2500 słr., mniej o 
500 złr., niż w r. z. <

Poseł Dr M a ł e c k i  wykazując działalność „Ma­
cierzy" na polu wydawnictw, wniósł wstawienie 
kwoty 3000 złr. Wniosek ten poparł Tad. Dzie- 
duszycki, a sprzeciwił mu się poseł Adam Sa­
pieha. Izba przyjęła wniosek Małeckiego. u

Uchwalono dalej: Dla Towarzystwa „Proświta 
na wydawnictwo pism ludowych 1000 złr. Na tty- 
pendyum dla ucznia Wydziału lekarskiego w Kra­
kowie, oddającego się studyum w szkole opera­
cyjnej 500 złr. Uchwalono przytem taką rezolu- 
cyę: Poleca się Wydziałowi, aby przy nadawaniu 
zapomóg na cele naukowe z funduszu krajowego, 
żądał od otrzymujących takowe zobowiązania pod 
rygorem zwrotu otrzymanej zapomogi zużytkowa­
nia nabytych wiadomości przez pewien przynaj­
mniej przeciąg czasu w kraju. Rezolucya ta od- 

bIa tal- do nozvcvi z tei rubryki, jakoteżnosi się tak do pozycyi z tej rubryki, jakoteż 
z innych rubryk budżetu krajowego.

Dla wydawnictwa dziełek ludowych we  ̂Lwo­
wie, jednorazowo 1000 złr. (Poseł Antoniewicz 
sprzeciwiał się wstawieniu tej kwoty). Towarzy­
stwa „Przymierze braci,“ 300 z r Towarzystwa 
„Oświaty ludowej" we Lwowie 100 złr. Wiktoro 
wi Matnikowi, proboszczowi z Makowiska, na wy­
danie śpiewnika ruskiego dla szkół ludowych 1UO 
złr. (Poseł Antoniewicz domagał się wstawienia 
kwoty 200 złr.). S. Niedzielskiemu, na wydawni­
ctwo słownika małornskiego, do rozporządzenia 
Wydziału 200 złr. Towarzystwu krakowskiemu 
„Oświaty ludowej" 100 złr. Wydziałowi Towa­
rzystwa gal. leśnego na wydawnictwo Sylwana
100 ńr- , , . ,Wreszcie wniosła komisya: Sejm przechodzi do
porządku dziennego nad petycyami: Zarządów
burs im. Kraszewskiego w Stanisławowie i w Dro­
hobyczu; dalej: Rady zawiadowczej bursy prze- 
mysńej w Przemyślu. Zarządu bursy w Tarno­
pola. Wydziału bursy w Rzeszowie. Zarządu bursy 
w Jarosławiu. Towarzystwa bursy w Wadowicach. 
Towarzystwa pomocy naukowej we Lwowie. To­
warzystwa ruskiej bursy w Brzeżanach. Wydziału 
ruskiej bursy w Stryju. Wydziału Towarzystwa 
św. Jana Chrzciciela w Drohobyczu. Wydziału 
bursy bractwa św. Mikołaja w Stanisławowie. Za­
rządu zakłada osieroconych dziewcząt w Przemy­
ślu. Szkoły robót kobiecych w Tarnowie. Przeło­
żonej zgromadzenia ś. Karola Boromeusza w Wiel­
kich Oczach. Matyczyńskiej o subwencyę na za­
kład froeblowski. Kuratoryi zakładu im. Ossoliń­
skich o subwencyę 3000 złr. na otwarcie czytelni 
bibliotecznej w godzinach popołudniowych. Towa­
rzystwa politechnicznego we Lwowie. Wydziału 
Towarzystwa akademickie bractwo Towarzystwa 
„Szkolnaja pomicz". Centralnego Wydziału Towa­
rzystwa Kaczkowskiego. Wydziału Towarzystwa 
„Akademickoje bractwo" na wydawnictwo ruskiej 
biblioteki. Stęczyńskiego o zapomogę. Przytuliska 
polskiego w Wiedniu. Towarzystwa, bratniej po­
mocy słuchaczów filozofii w Wiedniu. Towarzystwa 
uczącej się młodzieży „Zdrowie" w Krakowie. 
Stowarzyszenia rękodzielników „Gwiazda" w Tar­
nowie. Stowarzyszenia opieki ned chorymi ucznia­
mi w Wiedniu. Towarzystwa wsparcia dla ubo­
gich uczniów akademii rolniczej w Wiedniu. Wy­
działu Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego i A. Aczkieniesowej
o zapomogę. .

Za uwzględnieniem próśb przemawiali pp. Ohry-

Towarzystwo Warszawskie.
L I S T Y  DO P R Z Y J A C I Ó Ł K I

(26)

przez
B aronow ą X. Y. Z.

(Ciąg dalszy).

Reprezentantem Austro-Węgier był do niedawna 
baron Brenner von Felsach, obecnie poseł pełnomo­
cny przy dworze portugalskim. Człowiek to uczci­
wy, ale też nic więcej, typ skończony dyplomacyi 
austryackiej starego tranchons le mot — niedołę­
żnego autoramentu. Gatunek ten podobno niezu­
pełnie jeszcze u was wymarł, ale rzeczywiście 
nie mogę naprawdę zrozumieć, dlaczego właśnie 
do Warszawy najprzedniejszy jego okaz przysłano 
i tyle go lat tutaj trzymano. Jeśli to był „wyższy 
system", to go winszuję lir. Andrassemu i jego 
następcom, bo nie przypuszczam nawet, aby oso­
bistość br. Brennera była w Wiedniu dla kogokol­
wiek tajemnicą, skoro p. Kallay, będąc jeszcze 
szefem w ministeryum spraw zagranicznych, zapy­
tany raz o niego przez pewnego politycznego tu­
rystę, odrzekł całkiem otwarcie: N ’allez pas chez 
Brenner, il ne vaut-pas la peine. Osobiście czło­
wiek bardzo dobrze wychowany, w towarzystwie 
miły, przez damy niezmiernie łubianym Kurmacher, 
pomimo wieku i siwych faworytów, pierwszej klasy, 
byl on reprezentantem nie Austro-W ęgier, lecz 
raczej dawnego, biurokratycznego Schlendrianu, 
co to zaśniedział w swych pojęciach,! pomimo że 
wszystko dokoła się zmieniło, pozostał zawsze 
sobą. Jedyną jego troską i zadaniem dyplomaty­
cznym było, aby broń Boże nie posądził go kto o 
sprzyjanie Polakom. Bał się tego zarzutu, jak  ognia, 
i na każdym kroku bronił się przed nim , jakby 
przed grzechem śmiertelnym. Ta myśl tak zaprzą 
tała jego umysł, że po za nią nic innego nie wi­
dział i nieraz najprostszej nie mógł pojąć rzeczy. 
Kiedy szło o adres do cesarza Franciszka Józefa 
w dzień jego jubileuszu od tutejszej kolonii aus­
tryackiej, upierał się koniecznie, aby tekst był 
cały po niemiecku, chociaż sami Czesi przyznali, 
że skoro olbrzymia większość poddanych austry- 
ackich w Królestwie jest polską, więc w ich ję ­
zyku należy adres zredagować, a tylko przekład

niemiecki dołączyć. Innym znów razem, przy za­
ślubinach Arcyksięcia Rudolfa przeciwnym był 
bardzo, aby adres przez osobną posłać deputacyę, 
lecz chciał go zakomunikować zwyczajną drogą 
urzędową, naturalnie dlatego, aby po kilku mie­
siącach doszedł swego celu i żadnego wrażenia 
nie wywarł. Słowem w podobnych wypadkach re­
prezentant Austro-Węgier zapoznawał iście konie­
czne stanowisko. Nietylko, że nie zachęcał swojej 
kolonii do wyrażania uczuć wierności i przywią­
zania dla swego monarchy, lecz przeciwnie na 
każdym kroku stawiał jej przeszkody, odradzał 
i odstręczał, sądząc naiwnie, że p oczy tanem to mu 
będzie za roztropność i wielką zręczność dyplo 
matyczną i że tem właśnie swemu cesarzowi do­
godzi. Przykre go też opanowało zdziwienie, gdy 
jeden z członków kolonii austryackiej, nie zważa­
jąc na fochy i „finezye", zabrał adres do Wiednia, 
wręczył Arcyksięciu i był nader łaskawie przez 
Cesarza i Cesarzewicza na specyalnych audyencyach 
przyjęty. Przebudził się wówczas staruszek, przetarł 
oczy i dopiero zoryentował się, że po kilkunastu 
latach jednak stosunki się nieco zmieniły i że da­
wny ScMendrian niezawsze dobrej udziela rady.

Czego ten konsul właściwie się bał i na co 
się oglądał, tego, przyznam ci się otwarcie, pojąć 
nigdy nie mogłam. Wszakże Niemcy obchodzą co 
roku urodziny cesarskie, wszakże nawet poddani 
francugcy urządzają bankiet w święta Rzeczypo­
spolitej, naturalnie pod egidą swego konsula,- dla) 
czegóżby jeden tylko Cesarz austryacki miał być 
pozbawiony honorów, oddawanych mu w tym dniu 
nawet w najodleglejszych krańcach świata? O swój 
rząd chyba mu nie szlo, bo przecież tak dziecin­
nych instrukcyj żaden gabinetby nie daw ał, więc 
zależało mu może na tutejszych figurach i na tem, 
aby n i e  posądzano go w kołach rosyjskich o chęć wy­
woływania demonstracyj. I ta obawa była zbyteczna.

Opowiadano mi, że w dzień jubileuszu Cesarza 
Franciszka Józefa, dygnitarze tutejsi, obdarzeni 
orderami austryackiemi, wyczekiwali tylko zapro­
szenia na uroczyste nabożeństwo i ucztę, aby je 
jak najskwapliwiej przyjąć, tak im podobny ob­
chód wydawał się rzeczą prostą i naturalną i z wiel- 
kiem zdziwieniem dowiedzieli się, iż w tym dniu 
właśnie bar. Brenner wyjechał umyślnie z W ar­
szawy i że owa święcona na całym świecie przez 
kolonie austryackie data, minęła w jednej tylko 
Warszawie głucho i cicho. A więc była-to chyba 

I „wyższa polityka," która ostatecznie na członkow 
tutejszej kolonii austryackiej bardzo przykro zro- 

j biła wrażenie, i gdyby nie wstawiennictwo kuku

poważniejszych ludzi, osobiście baronowi życzli­
wych, cała sprawa już wówczas dostałaby się Mo 
gazet, a kto wie, czy nie wysłanoby gremialnej 
do ministeryum skargi. — W lekhwości swej 
był bar Brenner konsekwentnym, i zawsze, czy to 
z okazyi powitania przejeżdżającego arcyksięcia 
Karola Ludwika, lub przy mnych jakichkolwiek 
iposobnościach.występowal zopozycyą i zastrzeżenia­
mi Przy konsulacie austryackim niema dotychczas 
np żadnego H ilfsvereinu , chociaż egzystuje on 
przy konsulacie francuskim, a za granicą przy 
wszystkich innych niemal austryacko-węgierskich, 
a stowarzyszenie takie byłoby niezmiernie poży­
teczne, bo poddanych waszych jest w Królestwie 
około 30.000, i nieraz bieda i nędza wśród nich 
tak wielka, że nie mają za co do domu powrócić. 
Ale żądać od p. bar. Brennera jakiejś inicyatywy, 
byłoby to wymagać niepodobieństwa. On siedział 
tylko tutaj, aby załatwiać „kawałki," legalizować 
podpisy. Wszelką inną, energiczniejszą trochę dzia­
łalność uważał już za niebezpieczną, więc drżał 
przed nią i uchylał się. Nietylko sam nic nie robił, 
ale innym jeszcze robić nie pozwolił i każdego 
bardziej rucłiliwego wicekonsula starał się hamo­
wać i gorliwość jego krępował. — Sam baron 
o Bożym świecie nie wiedział, żartowano z nie­
go, że nie było mu znanem to, co pisywały 
gazety tutejsze i o czem publicznie w całem mie­
ście mówiono. Nic nie robić, nic nie wiedzieć, sie­
dzieć cicho i spokojnie się dosługiwać wstęgi św. 
Stanisława I  k 1 aśy , która przecież na piersiach 
bardzo ładnie wygląda, oto była cała bar. Bren 
nera „wyższa polityka!" Złym on nie był, nawet 
wszystkie te jego śmieszne obawy i względy me 
pochodziły bynajmniej z jakiej nienawiści lub braku 
życzliwości ku Polakom. Nie; owszem, on nas oso­
biście lubił i krajowi bardzo dobrze życzył, tylko 
poprostu był- to zaśniedziały i niedołężny biuro­
krata, który ani do pozycyi, którą zajmował, nie 
dorósł, ani obowiązków, które na nim spoczywały, 
nie pojmował. Ż e ‘to wszystko kolonię austryacką 
drażniło bardzo, że zwłaszcza porównując jego po­
stępowanie z tą powagą, wpływem i śmiałością, 
z jaką  zawsze postępował konsul niemiecki, czuli 
się wasi Landsmanni niejako upokorzeni i niejako 
w swej państwowej dumie drażnieni, to przecież 
rzecz całkiem naturalna. — Pomimo wszystkiego, 
baron Brenner nie umiał nawet wyrobić sobie, 
chociażby średniej powagi w kołach urzędowych. 
Nikt się z nim n'ie rachował, i nikt się na niego 
nie oglądał, i nie wiem zaiste, czego się tak ciągle 
bał, bo na prawdę nikt tu na „poczciwego baro­

na" nie zwracał uwagi i nikt go tak bardzo nie 
kontrolował. W salonach tutejszych bywał dużo i 
wszędzie, a panie żałowały bardzo, skoro naresz­
cie zabrano go do Portugalii na stanowisko tak 
jego zdolnościom i usposobieniu odpowiednie. Tam 
„reprezentować" potrafi on doskonale, wygląda 
imponująco, nosi bardzo ładne ordery i wstęgi, a 
jakby przyszło kiedy jakie małżeństwo urządzić, 
z podobnej arcytrudnej misjyi wywiąże się niewąt­
pliwie znakomicie.......

Następcą bar. Brennera został bar. Krauss, po ­
dobno poprzednio wysoki urzędnik w ministeryum 
spraw zagranicznych w Wiedniu. Człowiek to cał­
kiem innego niż „poczciwy baron" pokroju. Nie 
miałam jeszcze sposobności tak dobrze go jpoznać, 
ale widzę, że to i inteliigencya bystrzejsza i ruchli­
wość większa i inne całkiem pojęcie stanowiska. 
Spokrewniony z rodzinami polskiemi, włada na­
szym jęzkiem wcale nieźle, chociaż z pewną tru­
dnością, interesuje się wszystkiem, obserwacyą ma 
trafną i niezawodnie prędko w stosunkach zoryen- 
tować się potrafi. — Zdolność to niezaprzeczona i 
umysł bystry wyrobiony. Z Wiednia pisano mi o 
nim, że podobno nie bardzo lubi Polaków; tu znowu 
Nowoje Wremia napadła kiedyś na niego za to  ̂
jakoby miał być całkiem polakofilem. Gdzie praw­
dę? oznaczyć jeszcze nie mogę. W każdym razie, 
gdyby nawet wersya wiedeńska była prawdziwą, 
wówczas trzeba mu przyznać, że niechęć swoją 
umie’pogodzic z dyplomatycznem i dobrze wychowa­
nego człowieka stanowiskiem.

I dla tego,- przez jedną zimę potrafił sobie 
wyrobić stosunki towarzyskie, — w wielu do­
mach bywa i wszędzie zrobił bardzo dobre wra­
żenie. Poważny to człowiek i dyplomata seryo, 
na bojaźliwego nie wygląda wcale, a zręcznym 
z pewnością być potrafi. W sile wieku, lat około 
40 ma twarz wielce sympatyczną, więcej słowiań­
sk i niż niemiecką, obejścia ujmującego, dużo wie 
i wiedzieć się stara. Na powagę bynajmniej nie 
pozuje, a wogóle robi na mnie wrażenie dyplo­
maty ze szkoły Kallaya, a ta podobno u was je ­
dyna dobra, bardziej przedsiębiorcza i ruchliwa. 
W każdym razie interesa austro-węgierskie na tej 
zmianie zyskały bardzo wiele i mam jakieś prze­
czucie, że baron Krauss wkrótce stanowiskiem, 
wpływami i znajomością kraju stanie do swego 
niemieckiego kolegi w tymsamym stosunku co 
Austrya w przymierzu do Niemiec.|

Najlepszy dowód, że w Wiedniu baron Bren­
ner był dobrze znany, jest ten, — że wybie­
rano mu zawsze zdolnych i właściwych vice-kon-

sulów. Czas jakiś był nim dzisiejszy poseł prze­
myski p. Wysocki. Urzędował on w Warszawie 
dość krótko, bo baron Brenner bal się i tego, że 
p. Wysocki był Polakiem, po polsku mówił i miał 
tę w oczach swego przołożonego niezmierną wa­
dę, że starał się wszystko wiedzieć i mieć zawsze 
jaknajbardziej szczegółowe informacye.  ̂Młodsze­
mu żywiołowi, młodszej szkole, trudno się było ze 
starym Schlendriąnem zgodzić; krępowało go też 
niemało zwierzchnictwo barona, bo darł się do 
samodzielniejszej pracy i na załatwianiu kawałków 
nie pragnął poprzestać. Dostał te'ż niebawem awans 
do Niżu, a teraz z karyery dyplomatycznej prze­
szedł na poselską, na której warszawscy jego 
przyjaciele życzą mu szczerze powodzenia, pewni 
że na tej drodze widoczniej będzie mógł okazać 
swe istotne zdolności, gruntowne polityczne doświad­
czenie i praktykę zdobytą w urzędowaniu.

Po p. Wysockim był wice-konsulem austryackim, 
także bardzo krótko p. Oliwa, późniejszy dyrektor 
policyi w Serajewie. Młody ten człowiek, bystry 
i zdolny, pochodził z rodziny urzędniczej dawnej 
we Lwowie osiadłej, a chociaż krwi polskiej nie 
było w nim ani kropelki, znał jednak doskonale 
nasz język i cziił się Polakiem .— Zmarł w roku 
zeszłym w Wiedniu na chorobę piersiową, która 
go przedwcześnie straw iła, a tu zostawił wielu 
przyjaciół i bardzo sympatyczne wspomnienie. — 
Miejsce jego zajął i jest obecnie zastępcą barona 
Kraussa także młody wychowaniec akademii o- 
ryentalnej p. Pietschke. Spotykam go często, lu­
bię bardzo dla jego rzadkich salonowych zalet i 
istotnego do muzyki talentu, a z wielu stron sły­
szałam o nim dużo dobrego. Chociaż nie Pm^k 
(pochodzi z Morawy), językiem naszym włada do­
skonale, dużo czyta i dużo wie, w Warszawie za­
aklimatyzował się wybornie, ma tu stosunki roz­
ległe i dobre i zdaje mi się, że obserwator z nie­
go poważny i wytrawny. — Grzeczny, ujmujący, 
uczynny; ma pewną bystrość, która powinna w ka- 
ryerze jego bardzo mu być pomocną; zręcznym 
jest i ruchliwym, ogólnego tu używa szacnnku i 
sympatyi i w każdym domu bywa nietylko mi­
łym, ale i pożądanym gościem. Członkowie kolo­
nii austryackiej chwalą go bardzo za szybkie i 
energiczne załatwianie interesów i za poważne 
pojmowanie obowiązku opieki nad poddanymi swe­
go państwa.

(Ciąg dalszy nastąpi).



mowicz, eo do bursy św. Jana Chrzciciela w Dro-j podnosi żadnej zasadniczej opozycyi. — Krajowa 
hobyczc; Antoniewicz, co do burs w Przemyślu i Rada szkolna nie jest władzą wyłącznie kierującą 
Stanisławowie, tudzież co do Tow. im. K aczkow -|i nadzorującą, ale także władzą administracyjną, 
skiego; Zawadzki, co do Tow. „Gwiazdy" w Tar- przeto zalecone przez komisyę reformy wewnę
nowie wnioski w tej mierze stawiane upadły, a ltrzn e  tej wła,dzy mogą być wzięte pod rozwagę
utrzymał się tylko wniosek posła X. Kowalskiego,I Poseł C z e r k a w s k i  w długiem przemówieniu
co do udzielenia Towarzystwu „Szkolnaja pomicz" I polemizował z wywodami komisyi i poprzednich
kvm y 150 złr. mówców, poczem wniósł przejście do porządku

Z kolei poseł M a d e y s k i  przedłożył obszerne dziennego nad proponowanemi rezolucyami. 
sprawozdanie, z którego wyjmujemy następujące 0  późnej godzinie ( l le j  m. 30 w nocy) prze 
szczegóły: Na wynagrodzenie dla sześciu członków Irwał p. Marszałek dalszą dyskusyę.
Rady szkolnej krajowej, po 1,200 złr. dla każde­
go, razem 7,200 złr. Na mocy Najw. postanowie­
nia z 25go czerwca 1867 r., Rada szkolna weszła I (27-te posiedzenie I I I  sesyi V  peryodu).
w życie z dniem 1 stycznia 1868. Na najbliższej I
sesyi sejmowej Wydział przedstawił wniosek o wy-1 L w ó w  22 stycznia,
znaczenie wynagrodzenia dla sześciu autonomicz- (H) Marszałek D r Z y b l i k i e w i c z  zagaił po 
nych członków tej Rady, dla których skarb pań siedzenie o godz. 11 minut 30 przed południem 
stwa żadnego wynagrodzenia nie wyznaczył. Ko-I W przededniu zamknięcia sesyi w phnęły jesz 
misya edukacyjna i budżetowa zgodziły się na za-1 cze petycye.
sadę, ażeby autonomiczni członkowie Rady szkol- Izba przystąpiła do dalszych rozpraw nad re- 
nej krajowej pobierali wynagrodzenie i ażeby to I zolucyami komisyi budżetowej w sprawie krajo- 
wynagrodzenie pochodziło z funduszu krajowego. I wej Rady szkolnej.
Sejm przyjął zasadę wynagrodzenia autonomicz i Poseł B o b r z y ń s k i  zbijał wczorajsze wywody 
nych członków Rady szkolnej krajowej z funduszu I posła C z e r k a w s k i e g o ,  wygłoszone w obronie 
krajowego. Z rozprawy nad tym przedmiotem o-1 obecnego wewnętrznego ustroju kraj Rady s /.kol- 
kazuje się, że wprawdzie stanowisko autonomicz-1 nej. Dr Czerkawski stoi co do zasadniczej kwe- 
nych członków uważano za obowiązek obywatel Istyi na tem samem stanowisku, na jakiem stoi 
ski że jednak brano wzgląd na to, iż podówczas mówca, t. j., że ref>rma wewnętrznej organizacyi 
Rada szkolna nie miała jeszcze regulaminu, a przeto kraj. Rady szkolnej jest potrzebną; różnica za 
me można było przewidzieć, czy urządzoną będzie chodzi tylko co do dróg prowadzących do celu. 
natsz ta łt zwykłego biura, czy też obok stałego I Poseł Czerkawski mniema, że można zmienić stan 
biura czynną będzie Rada, zbierająca się w pew-1 rzeczy przez wprowadzenie do Rady szkolnej, 
nyth okresach dla kolegialnego załatwienia spraw, przy zapełnianiu wakansów, dzielnych sił. Ależ 
L  drugiej strony przewidywano, że z rozpoczęciem wobec teraźniejszego ustroju, dzieloe siły uchylają 
działalniści Rada szkolna będzie miała tyle zaję- się; mówca wymieni* nazwisko Dra Małeckiego 
cia, że i autonomiczni jej członkowie będą musieli i wspomina o innym dzieluym młodym pracowniku 
bardzo wiele czasu ca ten cel poświęcić. Mnie I autonomicznym, który usilnie st*ra się ustąpić ze
m a n n  rr n f o m  An a U i ~ .     i  _____     j ........ • I i i i r> i » .      . •_mano zatem że takiemu zajęciu wynagrodzenia składu Rady. A i co do Dra Czerkawskiego, dzięki
w W'Cie 1,200 złr. będzie odpowiadało i w tym I obecnemu ustrojowi Rady szkolnej, wymagającemu
charakterze tymczasowym uchwalono je  w tej w y-1 biurowych zajęć, lwowska Rada
OAir nA/n I  .  .. - . |  j — — ------------- ..c.v.u miejska nie wysokosci. brała g0 _  jak gię zdaje _  |ylko diateg0 lż

w roku 1873 Wydział w sprawozdaniu dałlpcse ł Czerkawski przebywając w Radzie państwa 
szczegółowy pogląd na działalność Rady szkolnej w Wiedniu, nie może spełniać tych czynności biu- 
l zakończył je uw agą, że byłaby pożądaną taka rowycb. Mówca zaleca jak  najgoręcej przyjęcie 
reorganizacya R ady szkolnej, ażeby z jeduej stro Irezolucyi.
ny mogła ona być swobodniejszą i niezawiślejsząI Puseł C h r z a n o w s k i  wnosi następującą styli- 
w swoich ruchach, a z drugiej strony, ażeby przy-1 zacyę I szej rezolucyi: „Wzywa się Radę szkolną 
najmniej jednej części jej członków autonomicz krajową, a względnie Rząd, ażeby się zastanowili, 
nych umożliwiono szerszy zakres działania i nła Iczy bez zmiany statutu kraj. Rady szkolnej, nie 
twiono zupełoie oddanie czasu i sił dla spraw I byłaby poźądaoą zmiana wewnętrzaego urządzenia 
w gronie jej załatwianych. Zdanie to podzieliła I kraj. Rady szkolnej, któraby zaprowadzała sta- 
w zupełności komisya budżetowa. Oprócz tegolnowczy podział między czynnościami pot oeznemi, 
. ejm polecił Wydziałowi, ażeby na najbliższej se - la  czynnościami ogólnej natury — i załatwienie 
a^1 w  ■ W kierunku wn*08^i przedstawił. I pierwszych przekazała Radzie szkolnej w szczu 
Ale Wydział, działając we własnym zakresie, pod I plejszym komplecie, drugich zaś w komplecie 
niósł wynagrodzenie dla drugiego członka Rady I pełnym."
szkolnej S tarkla, przez co sprawę tę Sejm uznałl Zapisani do głosu pp.: Rominowicz, Adam ks. 
za załatwioną. I Sapieha i C zerkaw sd — przeciw proponowanym

Tymczasem Rada szkolna ułożyła dla siebie re I rezolucyom, wybrali jeneralnym mówcą A. ks. S a- 
gulamin, który dopiero w roku zeszłym przez m i - l p i e b ę ,  który uczynił wniosek, „ażeby Izba re 
nistra zatwierdzony został. Według tego reguła-1 zolucyę komisyi budżet jwej co do krajowej Rady 
minu sprawy do atrybucyi Rady należące, zała Iszkolnej, przekazała komisyi szkolnej." 
tw iajają się albo potocznie, albo kolegialnie w sek I Poseł C z e r k a w s k i  odstąpił od wczorajszego 

. . (swojego wniosku (przejście do porządku dziennego),
czynności, należące do atrybucyi Rady szkol | i  przyłączył się do obecnego wniosku Adama ks.

nej dwojakiej są natu ry : są to albo kwestye o J S a p i e h y.
gólne zasadnicze, albo też sprawy potoczne. Wo j W obronie rezolucyj stanął jeszcze poseł Ma
bee przybywającej ciągle liczby szkół, wobec eią ( d e j  s k i ,  jako sprawozdawca komisvi budżetowej, 
głego postępu w kierunkach dydaktycznym i pe-1 Przed głosowaniem na wniosek JE  Alfreda Po  
dagogicznym na polu oświaty, nareszcie w o b e c j t o c k i e g o ,  zawiesił p. Marszałek posieuzeaie na 
wzrastającej ilości i ważności spraw, nasuwa s i ęj l O minut, w ciągu których kluby naradzały się 
pytanie, czy w dotychczasowem urządzeniu we-(co do stanowiska, jakie zająć mają wobec posta 
wuętrznego toku czynności Rady nie wypadałobyjwionych wniosków.
zaprowadzić zmiany, która miałaby na celu uła-J Po ponownem otwarciu posiedzenia, p. G r o s ,  
tw e  sprawowanie czynności potocznych w t ak i j wnós ł  imienne głosowanie nad wnioskiem A. ks 
sposób ażeby ważniejszym czynnościom ogólnej |  Sapiehy; wniosek ten przyjęto, 
natury Rada szkolna jako tak a , a zwłaszcza an -| Wskutek tego zarządza p. Marszałek głos iwanie 
tonomiczni jej członkowie, mogli się oddać z wię jimienne nad wnioskiem Adama ks. Sapiehy, żą 
kszą swobodą. — A mianowicie, gdyby potoczne|dającym  odesłania wniosków do komisyi szkolnej 
czynności Rady ściśle i stanowczo określono i odj Za wnioskiem A. ks. Sapiehy głosowali pp. 
innych oddzielono, gdyby na załatwienie tych czyn-1 Abrahamowicz, Antoniewicz, Augustynowicz, Be 
ności urządzono stałe biuro, złożone z fuukcyona reżnieki, Bilińnki, Brykczyóski, Chamiec, Czer 
rynszów rządowych, wtedy dla załatwienia spraw |kaw ski, Dembowski, Dzieduszycki Tadeusz, Frucht 
ogólnej natury wystarczyłyby może pewne okresy man, Gnoiński Jan, Gnoióski Wincenty, Goldmana 
pisiedzen na kil&u corocznie kadencyacb. Takie (G ursjski, Gross, Hausner, Henzel, H oszard, Isa- 
urządzenie podniosłoby może wybitniej charakterJkow icz, Janko, Jaw orski, Kaczała, K apri, Ka 
Rady jako najwyższej w kraju władzy ośw iatą| szewko, Kopyciński, Koziebrodzki Władysław,’Lan 
kierującej i nadzorującej. Miałoby ono i tę w ażnąjg ie , Lasocki, Lenartowicz. Lenióski, Łazarski 
korzyść, że współudział autonomicznych członków (Łubieński, Majer, Małecki, Max, Merunowicz, Mę- 
spocząłby na warunkach więcej rzeczywistości od (em ski, Murawski, Mroczkowski, O:hrymowicz 
powiadających. Z jednej strony bowiem nie było |  Onyszkiewicz, Piłat, Pławicki, Płazióski, Rey, Ro 
by trudnem wybrać pojedynczych delegatów auto- manowicz, Romańczuk, Rybicki, Sanguszko, Sa 
nomicznych, którzy mogliby całą pracę swoją po- pitha Adam, Sapieha Wład., S iw a, Sembratowicz 
święcie na usługi Rady i przyjąć stały udział w jej Sieczyński, Simon, Skałkowski, Stadnicki Stan. 
biurze. Z drugiej zaś strony łatwiej spodziewać|Struszkiewicz, Tyszkiewicz, Wasilewski, Waygart 
się można, że znalazłoby się zawsze w k ra ju |W eigel, W eresz-zyński, W ierzbicki, Zawadzki
szersze grono mężów, dla których dzisiaj z po-1 Zucker, Żarski, Żmurko.
woda stałego zajęcia w Radzie szkolnej, przy | JE. p. Zaleski i p. hr. Stan. Badeni wstrzymali
jęcie udziału tamże jest niepodobne, a którzy by-(się od głosowania.
liby gotowi oddać się sprawom Rady, gdyby one zaj-J Przeciw wnioskowi ks. Sapiehy głosowali: 
mowały ich tylko w pewnych okresach. Urządzę- Badeni Kazimierz, Badeni Władysław, Bobczyń- 
n,e takie pociągnęłoby za sobą prawdopodobnie (ski, Bobrzyński, Chrzanowski, Gniewosz, Golejew- 
także zmianę systemu co do wynagrodzenia dla (ski, Jędrzejowicz Adam, Jędrzejowicz Edw ard,
członków Rady, które powinnoby odpowiadać cha- Jędrzejowicz Stanisław, Klucki, Korytowski, Ko- 
rakterowi zajęcia stałego w biurze Rady lub okre-1walski, Kozłowski, K aczkow ski, — Łepkowski, 
sowego na zebraniach Rady. (Madejski, Mochnacki, Polanowski, Potocki Alfred,

Obecny rozprawom komisyi zastępca rządowy, I Potocki Artur, Rappoport, Romer, Rozwadowski 
na stosowne zapytanie, złożył oświadczenie, że|Bolesław, Rozwadowski Tomisław, Scioio, Skar-
myśl zmiany regulaminu Rady szkolnej krajowej | szewski, Smarzewski, Smolka, Stadnicki Jan, Szep- 
przez komisyę powyżej poruszona, dozna od rz ą -1 tycki, Tarnowski Jan, Tarnowski Stanisław star- 
du życzliwego poparcia. (gzy j Stanisław Tarnowski młodszy, Torosiewicz,

Wychodząc z tych poglądów, komisya budżeto-(Tyszkowski, Weissman, Wernicki, Wodzicki, Wo- 
wa wnosi: Sejm raczy uchwalić: I. Wzywa się |lań sk i Erazm, Wolański Władysław, Wrotnowski, 
Radę szkolną krajow ą, a względnie rząd, ażebyjZborowski, 2oll, Żurowski i Żywieki,
się zastanowili: 1) czy nie byłaby pożądaną zm ia-| Wniosek księcia Sapiehy utrzymał się zatem
na wewnętrznego urządzenia Rady szkolnej krajo-(69 głosami przeciw 47.
w ej, któraby zaprowadziła stanowczy podział mię-J W dalszym ciągu obrad, poseł B o b r z y ń s k i  
dzy czynnościami potocznemi^ a czynnościami o-(imieniem komisyi budżetowej wniósł wstawienie 
gólnej natury, i załatwianie pierwszych przekazała | do rubryki VII kwoty 4,500 złr. na internat ruski 
biuru tejże Rady, drugich zaś kollegialnym jej u - |0 0 .  Zmartwychwstańców we Lwowie, 
chwałom; 2) czy w takim razie posiedzenia R ady | Najprzewielebniejszy arcyb. X. I s s a k o w i c z ,

CZAS z Niedzieli 24 Stycznia 1886.

a przeciw memu zapisali się do głosu p p .: Anto- zówkę, iż stosunek Rady szkolnej do Sejmu na- mogły stanowczego wpływu na rozwój szkolnictw* 
mewicz i LeninsKi. wet w granicach tych , które statutem organiza Indowego, miały one w znacznej części tylko n»

Fos. L e n i ń s k i  przemawiał jako jen e rab y  cyjuym Rady szkolnej Sejmowi przyznane były, celu ujęcie w prawne formy stanu rzeczy, który 
>wca i wytoczył przed Izbą całe dzieje Rus', został częścią zakwestyonowany, częścią wprost już przed wejściem w życie rzeczonych nowel 

prześladowanej rzekomo przez Polskę. Wy wody I zauegowany. Sądzę więc, że im widoczniejsze a I istniał.
historyczne mówcy trwały przeszło godzinę, tak siłowania, by stosunek Rady szkolnej do Sejmu Korzystając z przysługującego jej na mocY 
że ostatecznie p. Marszałek był zniewolony prosić był coraz luźniejszym, tem większych powinny art. VI noweli z dnia 2 lutego z. r. prawa two- 
p. posła, ażeby z uwagi, że materyał jest bardzo dokładać starań wszystkie czynniki, które mogą rzy Rada szkolna szkoły filialne we wszystkich 
obfity, a jutro ma nastąpić zamknięcie sesyi, ze- mieć na stosunek ten mniej lub więcej stanowczy tych gminach, w których na podstawie 'dobro- 
chciał opuścić pole historyczne. Gdy uwaga ta me (wpływ, by czucie między Sejmem a Radą szkol-1 wolnych zobowiązań stron konkurencyjnych za- 
skutkowała, wezwał p. Marszałek mówcę ponow- ną było e ta  /aefi istotne, bo ono zapewnić tylko pewnioną jest przyuijmmej większa połowa 
me do porządku. Mówca przeszedł tedy na pole może wykonanie ustaw i uchwał Wysokiego Sej- kosztów płacy nauczyciela. W wypadkach zapro- 
„ekonomiczne i na tem polu usiłował wykazać, | mu w duchu, w którym były wydane, a zarazem wadzenia nowej szkoły, w k tónch  gmina ofia 
że cała Ruś silnie odczuwa skutki internatu X. zapewnić, a względnie przywrócić Radzie szkol- ruje na rzecz płacy nauczyciela kwotę, wynoszą- 
Kalinki, internatu, który jest „zamachem na obrzą-Jnej to stanowisko, o jakiem myśleliśmy wówczas, cą często cztero lub pięciokrotną sumę, do pono- 
dek i naród ruski. gdy wejście wż y c i e  R*dy szkolnej było pier- szenia której jest w myśl ustawy obowiązaną,

“ I™0 g° *am*chn * *n°ych zama wszorzędnym postulatem całego kraju. pod warunkiem ustanowienia szkoły etatowej,
chów, jak  n. p. zabrania majątku 0 0 .  Bazylianom j W ubiegłym roku działalność Rady szkolnej nie widzi Rada szkolna powodu odmawiania ży- 
Kus nie da się ani spolszczyć ani latynizować. I była głównie ocenianą a zarazem nie powiem już I czeniom gminy. Jak  dalece w ostatnich latach 
btosunki ekonomiczne w kraju są bardzo przykre, I krytykowaną, lecz wprost potępianą, ze względu dwóch, Rada szkolna idąc za wolą wysokiej Izby, 
i dlatego wnosi mówca wykreślenie tej kwoty. I na sposób, w jaki funduszem szkolnym krajowym dla oszczędności funduszu krajowego zakładała 

Fos. X. K o w a l s k i  zaznaczył z naciskiem, żel zarządzano. Sprawa ta dotyczy przedewszystkiem I szkoły filialne, niech posłuży za dowód fak t, iż 
prawdziwy Rusin me może być przeciwny inter-1 zamknięcia rachunkowego za rok 1884 i przepro- podczas gdy do roku 1883, na 2000  szkół etatu' 
natowi 0 0 .  Zmartwychwstańców. Bo i jakież są wadzonej likwidacyi za czas od r. 1873 do r. 1883. wych było 442 szkół filialnych, tó w latach 1884 
jego cele i  Oto najuboższa młodzież ruska, która W szczegóły cyfrowe wchodzić mi dziś niepodo-li 1885, założono na 100 szkół etatowych *00 
musiałaby się chronić po zaułkach i kątach, zna- bua, skoro Wy». Izba niema przed sobą sprawo- filialnych. Już ze sprawozdania komisyi bndżeto- 
chodzi tam przytułek, odbiera ona tam wychowa-1 zdania Wydziału krajowego i komisyi o zamknię- wej przekonać się mogła wysoka Izba że spra­
nie na tle czysto narodowem i katolickiem i przy-lcin  rachunkowem; powiem jednak, iż z upragnie- wa tworzenia szkół nowych postępuje ściśle w cza- 
gotowuje się do stanu duchownego. Czyliż prze- niem oczekuję sprawozdania kbmisyi, a ewentual I sie i w stosunku przez wys. Izbę oznaczonym i 
ciw temu może powstać prawdziwa Ruś? Nie. A-Inie dyskusyi w tej Wys. Izbie w tem przekonaniu, | w miarę przyzwolonych kredytów, 
le powstają przeciw temu ci, którzy ulegli zgu (iż przedłożone rachuaki mogą zawierać usterki W ostatnich dwóch latach powstało szkół no- 
bnym podszeptom „patentowanych prowodyrów, “ | natury formalnej, mogą w przyszłości wymagać (wych — nowych niezreorganizowanych 307 a 
tych prowodyrów, którzy pod pozorem „oczysz-1pewnego uzupełnienia co do formy, lecz nie znaj (koszt ich przeciętny ze względu na fundusz kra- 
czenia obrządku od naleciałości łacińskich," któ jdzie się tam ani cienia lekkomyślnego szafowa |jow y jest n ższy nietylko od kosztu przeciętnego 
rych to naleciałości nigdy me było i nie ma, p ro -ln ia  groszem publicznym, a znajdą się tam dowo- wszystkich szkół istniejących, ale od kosztu szkół 
wadzą zgubną politykę. Obawy Lemńskiego co Idy, iż Rada szkolna zawsze i w>.zędzie dokładała j w którymkolwiek roku poprzednio zakładanych. 
r!Li f 1  bezpodstawne, ani |  usilnych starań, by wykonanie ustaw ^możliwem ( Jeżeli wyg Izba nie zmieni objawionej raz woli,
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z adał pytaniei dalsze, czy sprawowanie czynności jgłos jego dotarł aż do najuboższej chaty wieśnia- 
autonomicznych członków Rady szkolnej krajowej, |k a  ruskiego, iżby tenże dowiedział się, że przy- 
me powinno być uważane za obowiązek obywa-1 szłość całej Rusi zawisła jedynie od związku ze 
telsk1, pełniony bezpłatnie, jedynie za wypłatą św. Stolicą Apostolską. Niestety, w ostatnich cza- 

yet i ko8ztów podróży. (sach znaleźli się fałszywi prorocy, którzy Rusi
rosłow ie: Dr B o b r z y ń s k i ,  C h r z a n o w-1 wskazują inną drogę. Od tej drogi odwieść ten 

s • i i u i T a r n o w s k i  (starszy) w przemó lud ruski, jest zadaniem każdego prawego syna 
wieniach, pełnych gruntownych poglądów, które (tej ziemi. Jakoż najzasłużeńszy kapłan i mąż u- 
podamy w dosłownem brzmieniu — wykazując ( czony podjął się tej ciężkiej misyi i założył in- 
w myśl powyższych uwag komisyi konieczność|ternat, który n a  t l e  c z y s t o - n a r o d o w e m  ma 
rcorgamzacyi krajowej Rady szkolnej w wewnę-J wychować pokolenie młode, które nie byłoby zdolne 
trznym jej ustroju, popierali jak najgoręcej przed-1pójść w ślady fałszywych proroków. Najprzew. 
łożone rezolucje Arcypasterz poparł jak  najgoręcej wniosek ko-

Radca mimsteryalny Dr R i t t n e r j  zaznaczył misyi. 
w krótkiem przemówienia, że rząd przeciw myśli) Do głosu zapisali się p p .: Władysław Wolański 
wypowiedzianej w powyższych rezolncyach, nie i Kowalski, obrz. gr. kat., za wnioskiem komisyi,

Jezuici ani Zmartwychwstańcy nie zlatynizują ilb y ło  w granicach uchwaloaego przez Wys. Sejm | za lat ośm nie będzie wGalicyi ani jednego dziecka! 
nie spolszczą Rusi prawdziwej — ale nie będzie, preliminarza. któreby z nauki korzystać nie mogło. Jedyną
to zaiste zasługą owych prowodyrów \ ich ade-| Co do likwidacyi 10 letniej, spowodowanej wła przeszkodą, któraby urzeczywistnienie tego planu 

. f |6 “ie smutnym faktem, że przez lat 10 prawidło-( wstrzymać mogła, jest znaczne zmnieiszenie fre-
Najprzew. metropolita S e m b r a t o w i c z  odparł |  wych rachunków nie było, to przecież niepodobna jkwencyi seminaryów męskich szczególnie w osta- 

z całą stanowczośaią twierdzenie pos. Lenińskie- | wjmagać, by sposób, w jaki wyniki likwidacyi | tnim roku 
go, jakoby Jezuitom oddane zostały majątki 00. | przedłożone zostały, odpowiadał wymogom in -1 W niektórych seminaryach jest różnica w po- 
Jazylianów. Ani Najj. Pan, ani św. Stolica Apo-1strukcyi dla corocznych rachunków ustanowionej, równaniu do lat dawniejszych bardzo znaczna, 

stoiska, ani wreszcie episkopat nie zgodziłby się (Biorąc rzeczy tak, jak one z początkiem r. 1884 J W Krakowie n. p. w r. 1882—3 wynosiła ilość 
na to; majątki jak  były, tak też do tej chwili są Isitały, sądzę, nie motna nie przyznać, iż likwida- seminarzystów 235, a  w bieżącym roku wyno i 
własnością 00 . Bazylianów. jcya przeprowadzoną została w możliwie najkrót- 130; w Rzeszowie ze 143 spadła na 93, w całej

Po przemówieniu sprawozdawcy, przyjęła Izba, (sz jm  czasie i celowi swemu odpowiada. Już (Galicyi zmniejszyła się w bieżącym roku* w poró- 
prawie jednogłośnie, wniosek komisyi. | w sprawozdaniu, które panowie macie przed so ( wnaniu z r. 1882—3 o 150. W najbliższych dwóch

Pos. St. hr. B a d e n i  przedłożył następujące |b ą , komisya zaznaczyła, że kwestya sporna co do (latach ilość nauczycieli będzie dostateczną tak 
dalsze wnioski komisyi budżetowej: Teatr polski|ponoszenia kosztów likwidacyi jest sprawą spor- dla szkół nowych, jak  dla zapełnienia powstają- 
w Krakowie. Komisya wnosi zgodnie z W y d zia -|n$ wyłącznie między Sejmem a rządem. R ad a jc jch  corocznie luk w nauczycielstwie' natomiast 
em krajowym 8.000 złr. z dodatkiem „do rozpo-1 szkolna krajowa jest w tym sporze łertius i to (jednak liczoa uczęszczających na pierwszy rok i 

rządzalności Wydziału krajowego." Bez dyskusyi |  tertiui, który zapewniam panów non gaudet. Nie (do klasy przygotowawczej zmniejszyła się w bie- 
irzyjęto. Uchwalono dale j: Teatr polski we Lwo-1 mog§ przy tej sposobności nie dać wyrazu przy-1 żacym roku tak znacznie, że w Tarnowie np. ilość 
wie. Zasiłek stały w kwocie 4 200 złr. Teatr poi (kremu wrażeniu, jakie odniosłem i codziennie od-(uczniów w klasie przygotowawczej wynosi tylko 12. 
ski i opera polska we Lwowie. Do rozporządzał-1 noszę czytając, iż właśnie przy sposotmości oma | Frekweneya w seminaryach żeńskich choć t .kże 
ności Wydziału krajowego: a) dramat i komedye | wiania sprawy likwidacyi, Rada szkolna uważaną (mniejsza, nie może być miarą, jaka iloś - nanczy- 
0.000 złr. b) opera 10 000 złr., razem 20.000 złr. |  bywa za organ wyłącznie rządowy i nic więcej. | cielek będzie co roku do dyspozyoyi, gdyż wiele 

Przyjęto te pozycye wraz z rezolucyami i uwaga |C zyż taka była nasza myśl przewodnia, gdyśmy (z nich ukończywszy seminaryum nauczycielskie, 
mi, które wczoraj dosłownie podaliśmy. (się założenia Rady szkolnej domagali? gdyś nie poświęca się publicznemu zawodowi nanczy-

Uchwalono dalej: Teatr ruski pod zarządem (m y póżaiej jej atrybucyj brunili? Ależ w ta-1 cielskiemu.
ówarzystwa „Besida" 5.000 złr. Towarzystwo J kim razie dziwić mi się wypada, żeśmy zmniej-J Jakie są powody zmniejszonej liczby kandyda- 

mazyczne w Krakowie 800 złr. jszenie atrybucyj jednego departamentu namiestni jtów nauczycielskich, trudno już dziś stanowczo
Towarzystwo muzyczne we Lwowie 3,000 złr. (ctwa, jako krzywdę wyrządzoną krajowi uważali.Ioznaczyć. Gdy jednak powszechnie fakt ten bywa

owarzystwo „Harmonia" 300 złr. Towarzystwu ( Nie, panowie! Skład Rady szkolnej jest właśnie przypisywany zbyt niskim płacom nancz.vcieli, 
Lutnia" na założenie szkoły śpiewu chóralnego J tym czynnikiem, który daje jej wyraźną cechę!sądzę, że niewdzięczny ten temat bliżej omówić 

jednorazowo 200 złr. (ciała autonomicznego, a Rada szkolna musi się (wypada.
Liczne petycye, jak  Towarzystw m uzycznych|starać tę wybitną cechę zatrzymać, ale zarazem) Od lat kilku powtarzają się skargi całe# > nan- 

w Brodach i Stanisławowie, dyrektorów teatrów (tego jej stanowiska bronić muszą wszystkie czyn-1 czycielstwa z powodu zbyt niskich płac. Petycye, 
prowincjonalnych H. Lasockiego i B. Linkowskiej |  Qjki, które są do tego powołane, a przedewszyst- ( memoryały, projekta do ustaw, przedkładane były
o subweneye na rok 1886; dalej petycye o sub jkiem  ta Wysoka Izba. |często tej wys. Izbie, a poważny sposób, w jaki
weneye na kształcenie się w śpiewie: St. Heuma |  Jak  dalece tego autonomicznego stanowiska R a-|to  czyniono, nakazuje zwrócić na te objawy uwagę 
na, L. Łyczkowskiej, R. Gross, A. Abendrotb, S-(<łj szkolnej strzedz nam wypada, najlepszym dla (nawet w tym razie, gdyby one uwzględniane być 
Madejewskiej, M. Iżaak, M. Weiuer, A N owickiej,|nas jest dowodem, iż kiedy Rada państwa na po-(nie mogły. Faktem jest, że P^ce nauczycieli są 
A. Kaczurby, R. Bernhardta, Wł. Floryańskiego; |siedzeniu z d. 11 grudnia 1874 r. uchwaliła pa-(u  nas niższe, niż w którymkolwiek innnym k aju, 
petycye o subweneye na kształcenie się w muzyce: |  miętną rezolucyę przeciw Radzie szkolnej, to prze-(niższe niż w sąsiedniej Bukowinie. Faktem jest
M. Kruszewskiej, W. SWitkowskiej, W. Paltinger, |dewszystkiem  zażądała zmiany in der A rt ihrer\dalej i to , że każdy z n.B8 P&trzy na wielu nau-
E. Raab i H. Szalita, przekazała Izba na wnio-1 Zusammensetzung. (czycieli, którzy walczą ciężko z losem i m e z n  .j-
8?k St. Badeniego, Wydziałowi krajowemu do za | w  skromnym zakresie mojej indywidualnej dzia- dują środka do zaspokojenia najniezbędniejszych
łatwienia. (łalności, Rady szkolnej nietylko nie uważałem za (potrzeb życia.

Nad 16 petycyami o subweneye na kształcenie | departament Namiestmctwa, lecz gdyby była tego ( Zarzucają nie jednokrotnie nauczycielom, 
się w śpiewie i muzyce, przeszedł Sejm do porzą-1 zaszła potrzeba, byłbym praw jej przyznanych ja  I smutne stosunki materyalne ich wynikają -ztąd, 
dku dziennego. |k o  ciału autonomicznemu gorąco bronił, ale kon-jże nauczyciel nie liczy się z swem fahtyi zmm

Pos. S t a d n i c k i  Stanisław przedłożył prelimi-1sekwencyą praw musi być także i odpowiedział (położeniem materyalnem, nie stosuje się w swych 
narz Rubr. VIII, na utrzymanie pomników histo-jmiść za sposób, w jaki się z tych spraw korzy-1 potrzebach i wymaganiach do sfery, wś ód kt >rej 
rycznych. Uchwalono kwotę ogólną 11.410 złr. jstało, i dlatego przyjmuję zupełną i bezwarunkowo j dia której pracuje. Zarzut to możliwie słuszny, 

Nadto uchwalił Sejm: petycyę adjunktów kra-1solidarną odpowiedzialność za to, co Rada szkol-10 ji9 0n jednostek dotyczy, lecz zauwa-yć tu na- 
jowych archiwów aktów grodzkich i ziemskich o | “a w ubiegłych latach dwóch w zakresie jej p rz y - |]egy, że jest to objaw nie u nauczyciel-t*a tylko 
podwyższenie płacy przekazuje się Wydziałowi do |znanym  zdziałała. (pojawiający się, lecz u nas we wszystkich sta-
zbadania i postawienia na przyszłej sesyi wnio-| Wracając na chwilę jeszcze do wyników ra (nach i zawodach tak, niestety, powszechny, iż spe- 
sków. Nad petycyą proboszcza kościoła św. Anny |  chunkowych administracyi szkolnej za r. 1884 jcyalnego z tego zarzutu czynić nauczycieii-twu, 
w Krakowie o subwencyę na restanracyę kościo (które to wyniki w organach dziennikarskich były( jako takiemu, nie można. Z drugiej strony fa i- 
ła przeszedł Sejm do porządku dziennego. Przy-1przedmiotem tak potępiającej krytyki, to pod-Jtem jest, że dziś, wobeo ekonomicznego poł< żerna 
jął natumiast rezolacyę pos. L a s o c k i e g o  wzy (nieść wypada, że w r. 1884 w wydatkach jest(kraju , jest wprost niemożliwem powiększać płace 
wającą Rząd do otoczenia większą opieką ruin j Prz< kroczenie o 9.000 złr., a gdy z zasiłków dla ( nauczycieli w tej mierze, któraby istotną p iprawę 
kościoła w Tyńcu. (funduszów okręgowych w r. 1884 udzielonych( ich b su stanowić mogła. Z iaje mi się jednak, Ze

Pos. Kazimierz B a d e n i  referował rubr. IX | przypisano do zwrotu funduszowi krajowemu (jest śndek , któryby bez obciążenia bndż> tu dolę
„Kwaterunkowe żandarmeryi* i rubr. X II „Wy (50.000 złr., przeto Rada szkolna krajowa i okrę-1nauczycieli nietylko polepszyć mógł, ale nadto
datki na szupaśnictwo". Bez dyskusyi nchwaliłjgowe wydały faktycznie mniej w roku 1884 oj wpłynąłby korzystnie aa ich stanowisko wśród
Sejm w pierwszej rubryce kwotę 77.914 i nastę (40.000 złr., niż Wysoka Izba na ten cel w bndże-lludności wiejskiej. Do tego cela posłużyłyby sta-
pującą rezolacyę: Poleca się Wydziałowi, aby z o ś - |c‘e na rok 1884 preliminowała. (rania, by każdy nauczycel miał jeden lub dwa
dał, czy nie dałoby się zaprowadzić oszczędności | W bilansie tegorocznym spraw szkolnych niech I morgi pola na własny użytek. Rzecz to nie tak 
przy pomieszczeniu komendy krajowej i oddziało -|mi wolno będzie na pierwszem miejscu wspomnieć (trudna, — jakby się nią może w pierwszi j chwi- 
wej, dalej szkoły i posteruaku żandarmeryi we ( °  niezwykłej hojności, jakiej szkoły nasze w hi© (ii zdawać mogła; przy odpowiednich usiłowaniach 
Lwowie przez nabycie, a ostatecznie i wybudowa (żącym roku doznały od Najmiiościwszego naszego j Rad szkolnych, Rad powiatowych i osób prywat­
nie domu własnego, któryby wszystkie potrzeby | Monarchy. |nyoh niema prawie gminy, w którejby bądź to
kwaterunkowe żandarmeryi we Lwowie zaspaka-| Przeszło sto gmin otrzymało w tym roku sub (gmina, bądź to dwór, dwóch morgów pola nie o- 
jał, i w takim razie odpowiednie wnioski w ro k u jwencye na budynki szkolne w i gólnej kwocie J fiarował. Potrzeba tu tylko inicjatywy, przykładu
przyszłym przedłożył. (przeszło 10,000 złr. wynoszącej. Akt ten łaski (i dobrej woli, a korzyść tu znaczna, bo 2 morgi

W drugiej rubryce uchwalił Sejm kwotę 27000 | monarszej, którego doznaliśmy, jak  powiedziałem, j pola, to nietylko znaczne polepszenie bytu mate-
złr. i następującą rezolucyę: Wzywa się Wydział (w  tym roku w znacznie szerszych rozmiara-h, ( ryalnego, znaczniejsze, niżby to nawet podwyższe- 
aby wszelkie koszta administracyjne, względnie (niż kiedykolwiek pierwej, budzi w nas oprócz (niem płacy uzyskać można, ale nauczyciel staje 
kancelaryjne, wynikające z agend stałe na nioeyjnęzucia głęb >kiej wdzięczności, jeszcze i inne m y-(się glebae adscriptus, wytwarza się między nim 
ustaw Wydziałowi przydzielonych, umieszczał w ru jśli. Pomimo woli, czytając codziennie prawie, iż (a  gminą wspólność interesów, wspólność myśli, 
bryce II budżetu faaduszu krajowego. ( te akty łaski monarszej w równej mierze spoty ( co jego boli, to i ich dotyka. Nauczyciel przywią-

0  godzinie 4 z południa przerwał Marszałek ( kają domy Boże i szkoły, pomimo woli nasuwaj żuje się do miejsca, starać się i dbać musi o to, 
posiedzenie; następne wieczorem. nam się myśl, iż szkoła ludowa ma nietylko na (b y  go władze szkolne na tem miejscu pozostawiły 

celu zaspokojenie jakiejś zwykłej potrzeby cyw i-jna którem kawałek ziemi jego staraniem uprawio- 
llizacyjnej lub narodowej, lecz że jest ona funda-jny, daje mu część utrzymania rodziny. On może 
jmeutem naszej przyszłości, że bez niej ani mo- być przykładem dla wielu, — a jeżeli nauczyciel

M owa DOSła S ta n is ła w a  h r. B adeniego ( r»lnie ani raateryalnie wznieść s ę  nie potrafimy | pierwszy na własnem polu przekona ludność wiej-
| i  że ona przedewszystkiem innein w.* maga ^nas • oj J ską, że środki uprawy roli i ulepszenia, kt >re jej 

wygłoszona d. 14 b. m. n a  22-g iem  posie-1 opieki, naszego poparcia, naszej ofiarnoś d. Być (zaleca, są dobre, że nakłady, które on za konie- 
dzen iu  Sejm u w rozpraw ie jeneralnej nad (może, że na rezultaty tych niewątpliwie ciężkich czne uważa, się opłacają, wtedy będzie on miał 

budżetem  szkolnym . ( materyalnyćh ofiar, jakich szkoiy od kraju wyma- p iważanie w gminie, a nauka jego o rolnictwie
* |g aj$ł wypadnie nam czekać dłużej; być może, żejnie będzie, jak się to dotąd dzieje, jako nieprak-

Wysoki Sejmie! Życzliwość, z jaką W ysoka|skutki tego nakładu będą nie w tsj mierze wido- tyczna teorya wyśmiewaną, 
zba słów moich podczas zeszłorocznej dyskusyi | czne, jak  tego od każdego nakłada w świecie Rzucam na razie tę myśl w tem głębokiem 

nad budżetem szkolnym wysłuchać raczyła, ośmie-1 ekonomicznym żądam y; być może, że to pokole- przekonaniu, że nie nastręcza ona w praktycznem 
a mnie i w tym roku zająć uwagę waszą pano-|n ie , które ciężary ponosi, nie zawsze zobaczy zastosowaniu trudności, a korzyści jej znaczne i 

wie na kilka chwil w tej samej sprawie. (swych ofiar owoce, ale, panowie, jeśliby ktoś po- istotne.
Jeżeli już w roku zeszłym zdawało mi się, że(wiedział, że rezultatów szkół ludowych nie widzi, Większe zasadnicze znaczeuie ma ustawa V. 

jest obowiązkiem członków Rady szkolnej, którzy (to w każdym razie nikt lepiej od nas Polaków z dnia 2 lutego 1885 r., mocą której, na zasadzie 
są oraz członkami tej Wys. Izby, starać się o u-(braku oświaty w ludzie przed lat dziesiątki nie ustawy państwowej, wydane zostały postanowię-
triifi m  u n ia  Ann/lin m i /i/ln tt Wai m Am a vi a i mirA nn a I nan 1 m Irr ii .tir li mi ai n a ta *% i a i\ a W ... L _____ —    J   _ *    Lit       1     1_ i i  I________________1 *trzymanie czucia między Sejmem a naj wyższą I czuł, nikt dotkliwiej za to nie pokutował, 
w sprawach wychowania magistraturą, to dziś ten | W ciągu bieżącego roku otrzymały, jak  po- 
obowiązek wydaje mi się bardziej jeszcze wska- j wszeebnie wiadomo, sankcyę uchwalone przez 
zany, bardziej stanowczy. 'wys. Izbę nowele i ustawa. Nowele, zmieniające

nia o urządzeniu publicznych szkół ludowych i 
szkół wydziałowych. Celem tej ustawy było z je 
dnej strony we ście w posiadanie praw ustawo­
dawstwu krajowemu, przez uowellę do ustawy pań-

W bieżącym roku nie jedną mieliśmy wska- ustawę z maja 1873, nie wywarły i wywrzeć nie stwowej z d. 3 maja 1873 r. przyznanych, z dru-
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giej strony, nadanie szkołom w szerszej niż do­
tąd  mierze praktycznego kierunku, w myśl obja 
w ianych tylokrotnie tak  w tej W ysokiej Izbie, jak  
i w najszerszych kołach, interesujących się spra 
w ą szkolną życzeń i dążności z jednej strony, 
k ry tyk  i zażaleń z drugiej. Nie stoję na{ stanow i’ 
sku  tych, którzy liczne kry tyki przeciwko szko 
łom naszym podniesione, za nieuzasadnione uwa 
ża li; sądzę tylko, że może zanadto specyalne spo­
strzeżenia w pojedynczych w ypadkach do ogółu 
stosowano. Z a mało może uwzględniono w arunki, 
w których szkoły istn iały , a przede wszy stkiem 
może nie zawsze przyczyny złego szukano tam , 
gdzie ona zdaniem mojem, leżała.

Powszechnie żalono się na plany szkolne, — 
„które zakreślając nauce w szkole ludowej szero­
k i sakres, wychodziły rzekomo po za granicę te­
go, co dla ludu istotnie potrzebnem było, a  nato 
m iast niedostatecznie, źe tak  powiem; nie dość 
silnie przyswajanoJdziecku to, co mu przedewszyst 
kiem było potrzebnem, tj, katechizm , czytanie, pi­
sanie i rachowanie, a zarazem  urzymywano dzie 
cko przez la t k ilka w sferze pojęć i myśli, któ­
re nic wspólnego nie m iały z jego przyszłem spo 
łecznem stanowiskiem, z jego życiem codziennem." 
Mnie się jednak  zdaje, że nie plany choć i te pe­
wnej korektory w ym agają, były tu złego powodem, 
lecz raczej błędny sposób, w jak i te plany, w poje­
dynczych, może naw et licznych w ypadkach, wy 
konyw ane były.

Za podstaw ę nauki szkolnej uznaną została 
nauka poglądowa, k tóra od chwili, gdy przez Pe 
stalozego do szkoły Indowej wprowadzoną zosta 
ła, opanowała we wszystkich krajach umysły, a 
kto na niej nauki szkolnej nie opierał, o tym  mó 
wiono, a może i mówi się, że nie przyswoił sobie 
nowszej metody. Któż może zaprzeczyć, że poglą 
dowa nauka jest pożyteczną? że O D a  przyzwycza 
ja jąc  dziecko do zdaw ania sobie spraw y z tego 
co widzi, przyzw yczaja je  m yśleć? przyzw yczaja 
je  zdaw*.ć sobie spraw ę z wrażeń, ale z drugiej 
strony w ym aga ona wprawnej ręk i nauczyciela, 
jeżeli nie ma wejść poza to, czem być powinna, 
tj. poza środek nauki, a  stać się jej celem.

Tymczasem działo się często przeciwnie. Nau 
czyciel, bądź to prak tyk  niem ający o właściwem 
zadaniu nauki poglądowej dostatecznych wiado 
mości, bądź to uczeń seminaryum niem ający do 
statecznej praktyki, obałamucony niemieckimi pod 
ręcznikam i, przykładał najw iększą w agę do meto 
dy poglądowej, a m ięszając ją  często z nauką po 
glądu, tak  szeroką stw arzał podstawę, tak  głębo­
kie budował fundam enta pizez naukę poglądową 
do tego, co właściwym jest celem szkoły ludowej 
iż zapom inał o tym celu, a dziecko opuszczało 
często szkołę ludową um iejąc wpraw dzie opisać 
przedm ioty w sali szkolnej znajdujące się, przy 
zwyczajone, gdy tylko z mozołem dw a słowa z e- 
lem entarza przeczyta, natychm iast o tern có prze 
czytało na podstawie nauki poglądowej rozmawiać, 
natom iast jednak  czytać, pisać i rachować nie 
miało.

Do tego smutnego rezultatu przyczyniała się je ­
szcze druga okoliczność, k tórą jeszcze i dzisiaj za 
jeden z najgłówniejszych powodów, dla których 
szkoły nasze odpowiednich nie w ykazują rezulta 
tów, uważam.

Z natury  rzeczy nauka w szkole ludowej opie 
rać się musi na tem, że dziecko uczęszczać będzie 
l&t 6, — a przeto słusznie nie można żądać od 
szkoły ludowej, by ona istotne rezultaty w ykazała 
u dziecka, które tylko rok lub dwa do szkoły 
chodziło. Do niedaw na stosunki u nas pod tym 
Względem były wprost rażące i sam e przez się 
zdolne w bardzo znacznej części istotną korzyść 
szkoły uczynić złudną.

W edług przedłożonego panom spraw ozdania by­
ło w roku szkolnym 18S2/3 dzieci uczęszczających 
na naukę szkolną w pierwszym roku nauki okrą 
gło 133 000, w drugim  81.000, w trzecim 55.000 
w czwartym 3 '.0 0 0 , w piąt m 21.000, w szóstym 
13000. O dzieciach, które tylko rok lub dwa do 
szkoły chodzą, stanowczo tw ierdzić można, iż ze 
szkoły absolntuie żadnego pożytku nie odniosą. A 
gdy w pierwszym roku nauki chodziło 133.000, a 
w trzecim 55.000, przeto mamy już liczbę 80.000 
dzieci, które przez dw a la ta  do szkoły uczęszcza 
ły, następnie uczęszczać przestały, a przeto żadne 
go pożytku ze szkoły nie odniosły, — a porównu­
jąc  szósty rok nauki z pierwszym, widzimy, że 
tylko dziesiąta część szkołę Indową ukończyła. 
Dlatego to, panowie, tak  często słyszym y „cho 
dził do szkoły, a niczego się nie nauczył", a ja k ­
żeż się nauczyć miał, jeżeli chodził rok lub dw a? 
Dlatego to nie ta szkoła pomyślnie się rozwija i przy 
niesie istotny pożytek, w której frekweneya po­
zornie w ielka, lecz przeważnie zaw iera dzieci 
w pierwszym  lub drugim  roku nauki, lecz ta, któ 
ra  dzieci raz do szkoły zapisane przez lat 6 za 
trzym ać potrafi.

Przym us szkolny w kraju  naszym ani z pedan 
teryą  ani z bezwzględnością wykonanym  być nie 
może i niepowinien. Liczyć się tu musimy ze spe 
cyalnemi w arunkam i lokalnemi, z zamożnością 
mieszkańców, położeniem topograficznem gminy 
a zresztą także z lokalem, jak i je s t do rozporzą­
dzenia, lecz oględność ta  powinna być zastosowa 
na przedewszystkiem  przy zapisyw aniu dziecka 
do szkoły w pierwszym roku nauki, —  natom iast 
zaś, jeżeli chcemy módz odpowiedzieć na pytanie 
czy szkoła nasza dobrze uczy i dobrze wychowu 
je , musimy się usilnie starać o to, aby dzieci raz 
do szkoły zapisane, przez la t sześć istotnie do niej 
uczęszczały.

W spomniałem panom tutaj o dwóch powodach, 
które w edług mego przekonania dotąd najbardziej 
rozwój szkół naszych tam owały. Może dziwnem 
się panom wyda, że ja , jak o  członek Rady szkol 
nej k ra jo w ej, mówię tu głównie o wadach szkól 
naszych, mówię o tem, co być nie powinno.

Mnie się jednak  zdaje , że w łaśnie nam  na tę 
drogę wejść należy, że właśnie to będzie dla Wys. 
Izby gw arancyą, że przyszłość będzie lepszą, je  
żeli pow iem , że R ada szkolna krajow a wie co 
je s t złe, i jak ie  tego złego powody.

Zarazem  jed n ak  panów zapewniam, że w osta 
tnich czasach w łaśnie najgorętsze usiłow ania zwró­
cone zostały w tym k ierunku , by to złe usunąć. 
T ak  ja k  powód złego nie leżał ani w ustawie, 
ani w planach, tak  też i rem edury szukać należy 
w w skazów kach , poleceniach i ścisłym nadzorze 
inspektorów  krajow ych i okręgowych, a sądzę, że 
środek zaradczy znajdzie się także w działaniu 
w szystkich tych ludzi dobrej woli, którym  dobro 
szkoły leży na sercu , a którzy na jej opiekunów 
są powołani.

M am . niepłonną nadzieję , że już w sp raw ozda­
niu, które panom R ada szkolna w roku przyszłym  
przedłoży, będą widoczne ślady obecnego działa 
nia i że one się w wymownych cyfrach objawią. 

Artykułem  11-gim ustaw y z d. 2 lutego 1885 r.

postanowione zostało, iż plany nauki dla szkół 
ludowych ulegną rewizyi, a  osobną rezolucyą we 
zwał sejm Radę szkolną k ra jo w ą , by plany te, 
w myśl statutu organizacyjnego R ady szkolnej, 
Sejmowi do zatw ierdzenia przedłożone zostały.

Rezolucyą Wys. Izby z wiadomych powodów 
w ykonaną ni* została. Nie chcę tu wchodzić 
w szczegóły tej przykrej spraw y, zaznaczam tył 
ko , że nowy to był wyłom w atrybueyach Rady 
szkolnej, w yłom , który m a może w specyalnym  
tym w ypadku mniejsze znaczenie praktyczne, ma 
jednak  niewątpliwą doniosłość sym ptom atyczną ze 
względu na polityczną sy tuacyę, w której doko­
nany został. R ada szkolna w myśl art. Ii-go pla- 
ny wygotowała i p. ministrowi do zatw ierdzę iia 
przedłożyła. Myślą przewodnią przy układaniu 
tych planów, było ścisłe stosowanie się do ducha 
ustawy przez W ysoką Izbę w roku zeszłym u 
chwalonej.

W sprawie nauki religii udała się Rada szkol­
na do konsystorzów o w ydanie instrukcyi, według 
której nauczyciele trzym ać się m ają przy udzie 
laniu nauki religii. Instrukcya tak a  je s t potrzebną, 
a  sądzę , że oprzeć ona się musi o § 31 ustawy 
„o nadzorach szkolnych," k tóra  postanaw ia, iż na­
ukę religii pod względem dogmatycznym nadzoruje 
w ładza duchowna. Jest wiele szkó ł, w których 
nauka religii udzielaną bywa regularnie i gorli­
wie przez miejscowego proboszcza, je s t wiele in 
nycb, w których z powodu braku w miejscu księ 
dza udziela religii wyłącznie nauczyciel, jest je ­
szcze jednak  i trzecia ka tegorya , w których spo­
radycznie udziela religii proboszcz, a w rzeczywi 
stości nauczyciel.

Uważam sobie za obowiązek szczególniej zwró 
cić uw agę na tę trzecią kategoryę, a choć nie 
ważam się za powołanego do w ydaw ania stanów 
czego zdania o rezultatach udzielanej n a u k i, to 
sądzę przecież, że podzielona odpowiedzialność za 
skutki nauki, odmienny może sposób traktow ania 
przedm iotu, i inDe uboczne względy, mogłyby 
w specyalnych w ypadkach mniej korzystnie wpły 
wać na gruntowność udzielanej nauki. Dlatego 
sądzę, że wydanie instrukcyi, o ja k ą  Rada szkolna 
krajow a prosiła, jest niezbędnem, a uzupełnieniem 
instrukcyi będzie w ykonanie ścisłe 2 go ustępu 
ustawy o nadzorach.

W planach przez Radę szkolną m inisterstwu 
przedłożonych, położono w bardziej niż dotąd sta 
nowczy sp tsób  nacisk na naukę czy tan ia , pisa 
nia i rachunków ; gdzie tylko było możliwem, po 
dniesiono w ym iar czasu na język  wykładowy i na 
rachunki.

KORESPONDENCYA „CZASU.
L w ó w  22 stycznia.

(!) Może niełatwo będzie wam zrozumieć upa­
dek rezolucyj wnoszonych przez komisyę budże­
tową, a wzywających R adę szkolną, a względnie 
rząd, ażeby się zastanow ili:

1. Czy nie byłaby pożądaną zmiana wewnę 
trznego urządzenia Rady szkolnej krajowej 
któraby zaprow adziła stanowczy podział mię 
dzy czynnościami potocznemi a  czynnościami 
ogólnej n a tu ry —  i załatw ianie pierwszych 
przekazała biuru tejże R ady, drugich zaś 
kollegialnym  jej uchwałom;

2. Czy w takim  razie posiedzenia Rady me 
powinny się odbywać w pewnych peryody 
cznych kadencyach.

Sprawozdawcą był poseł M adeyski. Pierwszy 
głos zabrał na wczorajszem wie zornem posiedzeniu 
p. Bobrzyński. Po krótkim  przebiegu historyi Rady 
szkolnej, przyw ięzyw anych do niej nadziei, na 
stępnie jej zboczenia od pierwotnego założenia 
zejścia na biuro załatw iające „kaw ałki" i nie 
rządzone, ale ożywione biurokratycznem pojmo 
waniem swego zadania; po wzmiance o rozczaro 
w aniu ogólnem, ale milczącem z obawy, żeby sta 
tutu i sam ego bytu Rady szkolnej w tych warun

N auka tak  zwauych realiów, k tóra tak  często 
była przedmiotem surowej k ry ty k i, choć może 
czasem słusznej, i byw ała naw et, choć zdaje mi 
się mniej s ła szu ie , ośm ieszaną, ulegnie zmianie 
w tym k ierunku , iż pojedyncze działy realiów 
nie będą już stanowić oddzielnych przedmiotów 
szkolnych, a tylko dwie godziny tygodniowo 
przezuaczone zostały ogólnikowo n i  udzielanie 
wiadomości z przyrody i dziejów. Tym  sposobem 
znacznie zmniejszony został zakres nauki realiów, 

Zachodziła jeszcze jednak  obaw a, że nauczy 
c ie le , szczególniej m łodzi, którzy często pragną 
wpoić w uczniów wszystko to , czego się sami 
niedawno nauczyli, mogliby się w danych razach 
dopuszczać pewnej przesady lub pewnych niewla 
ściwośei w tej nauce. Dlatego ułożoną została 
speeyalna instrukcya, k tóra  bardziej jeszcze do 
wolność nauczyciela skrępuje. G eom etrya, jako 
osobny przedm iot, uczona ju t  nie będzie , a po 
czątkowyc-h wiadomości o płaszczyznach i bryłach 
udzielać będzie nauczyciel przy rysunkach.

Liczne były dotychczas sk a rg i, szczególnie u 
ludności w ie jsk ie j, że obecna szkoła ludowa nie 
uczy dzieci śpiewu kościelnego, a szczególnie cer 
kiewnego.

W tej mierze porównanie szkół obecnych z da 
wnemi p&rafialnemi, wypadło na niekorzyść dzi 
siejszych.

Nowe plany liczyły się z temi słusznemi życzę 
mami, a nauka śpiewu kościelnego i cerkiewnego 
będzie odtąd szczególnie pielęgnowaną.

Niepodobna mi wchodzić w dalsze szczegóły 
planów, chciałem tylko zaznaczyć, w jakim  duchu 
one ułożone zostały, a sądzę, że ten kierunek od­
powie inteneyom W ysokiej Izby.

Ait. Il-g i uchwalonej w roku zeszłym ustawy 
stanow i, iż w planach uwzględnioną będzie po­
trzeba nauki robót ręcznych. Rzecz ta ,  pozornie 
ła tw a , w praktyce łatw ą do przeprow adzenia nie 
je s t ;  trudno tu o taką  jednolitość , by naukę tę 
już planem szkolnym objąć m ożna, trudno także 
ze względu na budżet szkolny krajow y. Nauka 
robót ręcznych w szkołach żeńskich nie przed 
staw ia trudności i już udzielaną jest we wszyst 
kich szkołach żeńskich przez nauczycielki, które 
ukończywszy sem inaryum  posiadają po tem u zu 
pełną kwalifikaeyę.

Znacznie trudniojszem już je s t uregulowanie 
robót ręcznych dla dziewcząt w szkołach mięsza- 
nych, w których uczy nauczyciel. Z łatwością 
w większej części miejscowości możnaby znaleść 
osobę, k tóraby nauki robót ręcznych udzielać 
m ogła, ale trudno od niej żądać tej pracy bez­
płatnie.

W ysoki Sejm w reku zeszłym uchwalił, a pra 
wdopodobnie i w bieżącym uchwali na ten cel 
3,000 złr., licząc na jedną szkołę jako  najskrom ­
niejszą rem uneracyę 20 złr. W ystarcza ta  kwota 
na udzielanie nauki robót ręcznych 150 szkołom ; 
w innych szkołach, o ile ofiarność pryw atna w po 
moc im nie przychodzi, nauka robót ręcznych nie 
stety udzielaną być nie może. Pow iadam , n ie­
stety ! bo ludność w iejska praw ie wszędzie udzie­
lania tej nauki dom aga się, a w miejscowościach, 
gdzie robót ręcznych uczą, ściąga ta  nauka do 
szkoły tak  znaczną frekw encyę d z iec i, iż użycie 
akicbkolwiek środków przym usowych sta je  się

zbytecznem.
Rada szkolna, licząc się z danem i w arunkam i, 

nie żądała większego k redy tu , lecz w przyszłości 
byłoby to niezbędnem, jeżeli nauka robót ręcznych 
w szerszej niż dotąd mierze rozpowszechnioną 
być ma. Niechętnie porównuję nasz budżet szkolny 
krajow y z budżetami innych krajów  koronnych, 
wyjątkowo jednak  podnoszę, że w budżecie szkol­
nym czeskim na r. 1885 na naukę robót ręcznych 
kobiecych preliminowaną je s t suma 355 363 złr.; 
w naszym  budżecie kwota ta  zastąpiona je s t skrom ­
niejszą, bo 3,000 złr. . . . . . .

Nauka robót ręcznych męskich, dzięki m icyaty- 
wie p ryw atnej, weszła w nowe stadyum . Nauka 
ta  ma z natury rzeczy inny cel, ja k  analogicznie 
biorąc, nauka robót ręcznych kobiecych.

[Dokończenie nastąpi).

kach nie nsrazić — p. Bobrzyński stwierdza, że 
od pewnego czasu daje się tam czuć duch lepszy 
i wyższy (wpływ p. S tanisław a Badeniego) — i 
wreszcie poddaje krótkiej, ale dokładnej i słusznej 
krytyce „Spraw ozdanie R ady szkolnej o stanie 
szkół średnich."

Zaświadcza, że jest ono doskonałym wykazem  sta­
tystycznym, ale zarazem, że nie je s t niczem wię 
cej. Oddaje sprawiedliwość pracy i skrzętuości 
inspektora, który je  ułożył, ale zarazem pyta, czy 
inspektor nie m iałby raczej co innego do roboty, 
jeżeli m iał istotnie odpowiedzieć swemu powoła 
niu i stanow isku, i wreszcie tw ierdzi, że Radzie 
szkolnej potrzeba zwłaszcza ludzi pojmujących je j 
zadanie ogólniej i w y że j, ludzi z zupełną stano­
wiska i zdania niezależnością, niezawisłych w ni 
czem od tych władz szkolnych, które Rada szkolna 
kontrolować i upominać je s t powołaną.

W rażenie w Izbie było wielkie. Podniósł je 
dał mu nowe poparcie p. Chrzanowski, który (bez 
najmniejszej z poprzednim mówcą zm ow y), choć 
w ogólnych tylko zarysach, zwracał uw agę Izby 
na niedostatki dydaktycz lego systemu, i przypo­
minał uchwałę sejmu z roku 1880, dom agającą 
się reorganizacyi szkół średnich. W końcu p. St 
Tarnow ski ze stanow iska etycznego raczej zwraca 
uw agę na potrzebę większej karności względem 
nauczycieli i względem uczniów , dom agał się 
mundurów dla uczniów jako  środka do zatarcia 
m iędzy nimi spółecznych różnic, a ztąd niechęci, 
tw ierdził, że doskonałym  środkiem na leformę 
gim nazyów byłby dobór ludzi, mianowanie dyre 
ktorów i inspektorów nie po kolei starszeństwa, 
ale po kolei godności i wartości.

Po tych mowach cała Izba zdawała się wnioskom 
przychylna. Rzecz zresztą w iadom a, że po dowie 
ci mówili to, co myśli o gimnazyach kraj cały. Icb 
popularność niezbyt w ielka, podniosła się w Izbie 
na chwilę.

W tedy powstał p. Czerkaw ski i zaczepił rzecz 
ze strony formalnej. „Zkąd kom isya budżetowa 
przychodzi do tego (podziwiaj polszczyznę!), żeby 
robiła wnioski w rzeczach szkolnych? Gdyby cho­
dziło o sam e pieniądze, to je j wolno, ale od in ­
nych rzeczy w ara! Rezolucyą napozór niewinna, 
jest zamachem na autonomię Rady szkolnej k ra ­
jow ej, gdyż bez zmiany statutu jej organizacyj­
nego, nie może być przeprowadzoną."

Było już koło północy. M arszałek odł żył do 
ju tra  dalszy ciąg dysknsyi i głosowania.

Dziś rano usposobienie Izby zupełnie odmienne. 
Sietylko lewica (co naturalne, bo trzym a się swego 

prezesa Czeikawskiego), ale centrum wczoraj prze- 
tonane, że te rezolucye są zbaw ienne, zaczyna 
m ówić, że po wczorajszej mowie Bobrzyńskiego 
rrzekonało się inaczej; ta mowa, to istny zamach 
na autonom ię, podobny może do tego, jak i był 
niegdyś w mowie Zatorskiego! Owa zaś grupa, 
która niegdyś trzym ała się raczej praw ej, niż lewej 
strony, także oświadcza się przeciw rezolucyom 
rom isyi; jej świeżo przybrany członek ks. Adam 
Sapieha ma jak iś  w niosek, którym  dopiero spra­
wę na właściwy tor sprowadzi.

Zaczyna się posiedzenie. W dalszym  ciągu wczo­
rajszej dysknsyi przemawia nap r,ód  p. Bobrzyński 
i odpierając wczorajsze zarzuty p. Czerkawskiego, 
twierdzi już wyraźniej, niż wczoraj, źe skład Rady 
szkolnej z inspektorów i profesorów gim nazyalnych, 
zmienia jej charak ter, jej cel i jej działanie. 
Howca chce urzeczywistnienia a nie uchylenia au ­
tonomii R ady szkolnej krajowej.

Książę Adam bapieha chwyta sdnie argum ent 
Czeraaw skiego. Jest to nowość niewidziana, 

zgwałcenie regulam inu, zaskoczenie Izby, żeby 
lom isya budżetowa incydentalnie czyniła wnioski 

tej wagi; to powinno być wydrukowane, rozdane, 
przekazane kom isji szkolnej, a potem dopiero 
dyskutowane w Izbie (w nawiasie proszę zapa­
miętać, że kom isya budżetowa nie czyniła żadnych 
wniosków m erytorycznych, tylko w zyw ała Radę 
szkolną do zbadania spraw y).

W reszcie tw ierdzi Jego Ekscellenc-ya, że Sejm 
nie ma praw a wzywania Rady szkolnej do czego­
kolwiek, bo ona nie jest od niego zależną.

Pan M adeyski, jako  spraw ozdaw ca, zbija świe­
tnie wszystkie te argnm enta. Z dowodzeń przeko­
nywujących przeciw argumentom ks. Sapiehy, p.zy 
taczam tylko ten , że już w bieżącej sesyi S e j m  
k i l k a n a ś c i e  r a z y  wzywał Radę szkolną! że 
ta  -rezolucyą była ułożoną w komisyi z w iedzą i 
zgodą rz ą d u ! Przeciw p. Czerkawskiem u zaś, wspo 
mnę to , że jego wielki argum ent „kto i jak  bę 
dzie załatw iał w Radzie szkolnej czynności bie 
żące, a  kto zasad n icze"— jest odparty faktycznym 
stanem rzeczy ; dziś już w skutku ministeryalnego 
rozporządzenia, jedne spraw y załatw iają się tam 
przez referenta, inne w sekcyach, a jeszcze inne 
inp leno . Nie trzeba zatem zmiany nietylko statutu, 
ale regulaminu Rady szkolnej, żeby zrobić to, 
czego żąda rezolucyą komisyi. Co zaś do mniema 
nego zamachu na autonom ię, zapytuje, co dla niej 
lepsze, czy to, co ją  robi rzeczyw istą i żywotną, 
czyli też to , co niby strzeże jej litery, a parali­
żuje ducha.

Przemówienie bardzo świetne, osłabione przecież 
w zakończeniu oświadczeniem , że o s o b i ś c i e  
godzi się na jedno, ja k  na drugie, i uieima nic 
przeciw odesłaniu spraw y do komisyi szkolnej, jak 
tego żąda wniosek ks. Sapiehy.

N astępuje głosowanie im ienne, wyprzedzone 
p rzerw ą, dla naradzenia się klubów ; lewica, cen­

trum , w iększa część grupy, wszystko za odesła 
niem do komisyi szkolnej. Praw ica jedna za wnio­
skami komisyi budżetow ej, z nią p. Chrzanowski, 
Sm arzew ski, Smolka i paru innych. T ryum f! Zwy- 
eięztwo! Spraw a w ażna i w kraju  popu larna , a 
przez prawicę p o d ję ta , upadła w Sejm ie! Prawicy 
do zw ycięztw a, do zasługi, do powagi oczywiście 
dopuścić nie móżna!

Po zwycięstwie" jednak  niesm ak. N iektórzy 
członkowie centrum nie chcą godzić się n i  tak ie  
głosow anie, a naw et rozeszła się pogłoska, iż p. 
M adeyski oświadczył na piśmie prezesowi swego 
klubu, że z niego występuje.

Nie trzeba w ątpić, że , gdyby to było prawdą, 
klub podda się wszystkim możliwym kapitulaeyom 
żeby go u siebie zatrzymać.

Dobra wiadomość to, że subweneya na internat 
ruski księży Zmartwychwstańców uchwalona ogro­
mną większością, pomimo protestów pana Leniń- 
skiego, a po pięknych przemówieniach arcybisku­
pa Isakow icza i X. Kowalskiego R usina; m etro­
polita Sembratowicz bardzo stanowczo prostował 
tw ierdzenia p. Lenińskiego o mniemanem podda­
niu Bazybanów pod Jezuitów.

Gaz. Nar., ja k  słychać, wzięta jest przez centrum 
w dzierżawę od pana Czerwińskiego za czynsz 
2000 złr. rocznie. K ontrakt podpisany miał być 
wczoraj. Dyrektorem jej mianowany był, jak  mó 
w ią, przez ten klub p. Madeyski. Ciekawość, co 
nastąpi, jeżeli klub go nie ubłaga i nie skłoni do 
pozostania w swojem gronie.

W i e d e ń  22 stycznia.

« )  Z nową ugodą w ęgierską łączy się wiele 
postulatów podniesionych w sejmach krajow ych 
w yrażonych bądżto w formalnych uchwałach, bądź 
tylko w w nioskach zepchniętych w  ostatniej chwili 
z porządku dziennego dla braku czasu. Które 
jak ie  postulata w całości lub w części dadzą się 
osiągnąć, o tem dziś w toku sam ych rokowań nie 
można staw iać żadnych domysłów. Prędzej mo 
żnaby już pow iedzieć, czego spodziewać się nie 
w ypada, t. j. co nie da  się osiągnąć. T ak  się 
rzecz m a n. p. z żądaniem  rewizyi ustaw y o p i-  
datku gorzelnianym . Ż adna ze stron układających 
się nie myśli o tem, bo urządzenie, istniejące do­
piero dwa lata, chyba tylko dla jak ichś nadzw y­
czajnych powodów mogłoby być poddaw ane rew i­
zyi. Co do podatku gorzelnianego, m ogą być i są 
rzeczywiście liczne desidera ta , ale niewiadomo, 
czy one w ystarczą do postaw ienia reformy na 
porządku dziennym.

Są natom iast inne postulata w Sejm ach pod­
niesione, które i bez tego przynaglenia byłyby 
wkrótce w drodze właściwej załatw ione. Odnosi 
się to mianowicie do sprawy w yrów nania należy- 
tości podatku gruntowego za la ta  1881 i 1882.

Spraw a w yrów nania należytości podatku grun­
towego za lata 1881 i 1882 w ym aga mozolnych 
prac i załatw ień przygotow aw czych, które odda- 
wna już są w toku. Doszłaby ona naw et do tego 
stopnia, że m inister skarbu byłby już  w poprze­
dniej Radzie państw a w ystąpił z projektem  usta­
wy, gdyby nie absolutna pswność, że na schyłku 
sesy i, gdy tyle innych projektów  spaść musiało 

porządku dziennego, załatw ienia oczekiwać nie 
można. N astąpi to jednak  w nowej Radzie pań­
stw a niezawodnie i niezależnie od urgensów, jak ie  
w niektórych Sejmach do rządu wystosowano 
W Galicyi z w iększą niecierpliwością niż w in ­
nych krajach koronnych w yglądają tego wyró 
wnania nietylko w oczekiwaniu korzyści ztąd 
spaść mających, lecz i to może głównie z tego 
powodu, że panuje m niem anie, jakoby w yrów na­
nie zostało już rozpoczęte, w niektórych powia 
tach naw et przeprowadzone, a potem nagle prze­
rwane. Tym czasem  tak  nie jest. Błędne to m nie­
manie zapewne ztąd powstało, że krajow a dyrek- 
cya skarbu w r. 1883 poleciła urzędom podatko 
wym przeprow adzić obrachunek podatku grunto­
wego w tym  celu, aby z uw agi, iż sporządzenie 
tabel repartycyjnych tego podatku za la ta  1881 
1882 w zupełności przyszło do skutku dopiero 
w r. 18 83, a przez to pow stały różnice między 
należytością podatkow ą za la ta  1881 i 1882 fak­
tycznie spłaconą, a należytością za te same lata 
j o  sporządzeniu tabel repartycyjnych oznaczoną -  

uchylić te  różnice, o ile okazały się nadpłaty  lub 
zaległości, przez zwrot, w zględnie przez dodatko­
we ściągnięcie. Ten obrachunek nie stanowi je ­
szcze w yrównania, jak iego  się dom agają niektóre 
Sejmy i jak ie  miał na myśli p. Żuk-Skarszewski 

swoim wniosku
Podobnie rzecz się ma z ustawodawczem zała­

twieniem spraw y opustów podatkowych z powodu 
dęsk  elem entarnych. Już w r. 1881 wniesiony 
c stał przez m inisterstwo skarbu do Rady pań 

stw a projekt ustaw y o takich opustach w podatku 
gruntowym. K om isya podatkow a Rady państwa 
odbyła k ilka posiedzeń, na których obradowano 
nad tym projektem , ale mimo to Izba nie zała 
tw iła spraw y do końca ubiegłego peryodu ustawo 
dawczego. Jest rzeczą pew ną, że m inister skarbu 
nie myśli w yzyskać tej zwłoki w ten sposób, żebj 
nie m iał wnieść nowego projektu ustaw y, dopóki 
do tego nie zostanie znaglony przez R adę pań­
stw a lub sejmy krajow e. Nowy projekt w płynie 
z pewnością do nowej R ady państw a i to w najbliż­
szej przyszłości. Co zatem  na ten tem at w Sejmach 
mówiono i drukowano, to posłużyć może deputo­
wanym R ady państw a z odnośnych krajów  jako  
m ateryał do ew entualnych popraw ek.

httllera. I  oto zdsje się pow ód, dlaczego Frem- 
denblatt wcale ostro przeciw Serbii wystąpił.

Niechaj Serbia z ogniem nie igra, gdyż nietyl­
ko po ostatniej nocie mocarstw  w szelka na jej 
rzecz interw eneya ze strony Austryi wykluczona, 
lecz same nawet pozory zamiarów wojenno aw an­
turniczych są powodem am barasu dla Austryi, wy 
w ułują idee egzekucyi, kooperacyi, których A ustrya 
akceptow ać nie może, nie chce, a których odrzu­
cenie mogłoby naruszyć jej obecnie ja k  najlepsze 
stosunki z Rosyą.

W ystąpienie pierwsze Fremdenblattu  zottalo u- 
zupełnione drugiem  oświadczeniem już wprost 
ofieyalnem, że pogłoski o zamiarze wkroczenia do 
Serbii są bezpodstawne, a równocześnie Pest. L loyd  
nazw ał je  szalonemi i pozbawionemi wszelkiego 
sensu. Oba te w ystąpienia uzasadniają powyższą 
informacyę i zapatryw ania, że dla uchylenia pe­
wnych projektów  egzekucyi, Austrya widzi się 
spowodowaną do nacisku na Serbię w kierunku 
pokojowym, tak  dalece, że nawet pozory zamia 
rów aw anturniczych w Serbii, uważa za szkodli­
we. Głównie też idzie o te pozory. Militarne bo­
wiem zarządzenia w Serbii i jej porozumiewanie 
się z Grecyą nie m ają wcale na celu, jak  megę za­
pewnić, żadnej doraźnej, bliskiej akcyi. Są one 
najpierw  potrzebą wewnętrzną wobec uznania, że 
fakt unii bułgarskiej cofnąć się nie da, a usposo­
bienie ludności w Serbii i Grecyi goryczą zapra­
wia. Powtóre atoli są to zabiegi i plany obliczo­
ne na przyszłość.

Tego bowiem zapewne nik t nie zaprzeczy , te  
nawet po jakiem  takiem  na razie załatwieniu 
spraw y bułgarskiej, będzie to prowizoryum, jedna 
etapa w dojrzewaniu dalszych przemian na W scho­
dzie. Nie można się też dziw ić, że Serbia i Gre- 
cya doskonale to rozum ieją i myślą o przyszłości.

Wiadomość waszą, te  w razie, gdyby przyjęcie 
przedłużeń ugodowych w Radzie państw a miało być 
wątpliwem, musiałaby R ada państw a zostać rozw ią­
zaną, rozszerzono tu zrazu, nie bez celu, w sensie 
zupełnie odmiennym, jakoby już rozwiązanie było 
przewidywanem i prawdopodobnem. Dzisiaj atoli 
ju t  się zreflektowano, lecz natom iast sądzi Tag- 
blatt, że zrobił w ielkie odkrycie, podając wiado- 
meść ową w jej właściwem znaczeniu. Praw dą 
jest, że ugoda z W ęgrami jest postulatem całego 
państw a, że nie może być łączona, ani zaw isłą 
w W iedniu od specyalnych austryackicb, w Peszcie 
od sDecyalnych węgierskich interesów. Gdyby te­
go Izba posłów w W iedniu jako  taka, bez w zglę­
du na jej ugrupow anie nie pojm ow ała, to m usia­
łaby zostać rozwiązaną. T rzeba, żeby w szystkie 
grupy o tem w iedziały, właśnie, żeby do tego nie 
przyszło.

R ada szkolna krajow a zam ianowała nauczyciela 
Jan a  W alkowicza w Bolesławiu, rzeczywistym  na­
uczycielem kierującym  szkoły etatowej w Bole­
sław iu ; nauczyciela W ojciecha Mączkę w Ł ap a ­
now ie, rzeczywistym uauczycielem szkoły etato­
wej w Ł apanow ie; nauczyciela Jan a  Śliwę w  Ko- 
bierczynie, rzeczywistym  nauczycielem szkoły e ta ­
towej w Kobierczynie; nauczyciela Ja n a  Duszę 
w Zaczarniu , rzeczywistym  nauczycielem szkoły 
etatowej w Zaczarniu; nauczyciela Jan a  Ja racza  
w Żukowicach, rzeczywistym  nauczycielem szkoły 
etatowej w Żukowicach i nauczycielkę Jadw igę 
Piotrowską w P rusach , rzeczyw istą nauczycielką 
zaw iadującą stale szkołą filialną w Prusach.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  23 stycznia.

W i e d e ń  22 stycznia.

O  Po raz pierwszy w ystąpił F , emdenblatt z wy- 
raźaą naganą przeciw Serbii z powodu wrzawy 
przygotowań wojennych, k tóre tam me nstają. — 
J i s t  tam więcej wrzawy niż przygotowań; już  po­
dobno wpływowe w arstw y ludności zaczynają nie­
chętnie na tę wrzawę patrzeć; jedoak  wojenna 
postawa Serbii jest bądź co bądź wcale nieobo 
jętnym  momentem pod względem przywrócenia 
spokoju na Wschodzie. M ocarstwa akcyę pacyfika 
cyjną dalej m ają prow adzić, to jest pewnem. Co 
do sposobu tej akcyi toczą się porozumienia, a nie 
zostało dotąd wcale zaprzeczi nem, że Rosya pro 
jektuje egzekneyą. Mianowicie miałyby Anglia, 
Francya i Włochy demonstrować wspólnie na mo­
rzu , a Austrya i Rosya kooperować w Se-bii i 
w Bułgaryi. P lan  tak i nie może się podobać Au 
stry i; zaw ierałby on w sobie zarody następstw 
ciężkich, nieobliczalny h. Pow staje przeto konie 
czność —  jeżeli bodaj idea takiego planu podnie 
sioną została —  usuw ać pow ody, równać drogi 
dla mniej niebezpiecznej pacyfikacyi. Na Grecyę 
Austrya wpływać nie m oże, ale na Serbię naci­
skać ma praw o, zwłaszcza po misyi hr. KhwVen-

Członkami komitetu administracyjnego szpitala 
św. Łazarza mianował Wydział krajowy na przedsta­
wienie W ydziiłn lekarskiego naszego Uniwersytetu, 
prof. Dra M i k u 1 i c z a i docenta Dra J o r d a n a.

—  Wskutek zaproszenia  prof.W r ó b l e w s k i e g o ,  
jak donosi Przegląd Lekarski, członkowie Towarzy­
stwa lekarskiego krakowskiego zbiorą się d. 27 b. m.

środę o godzinie 6ej po południu w sali wykła­
dowej fizyki przy ul. św. Anny.

—  Doroczne walne zgromadzenie członków T o­
warzystwa wzajemnej pomocy ofiryalistów prywatnych, 
połączonych powiatów krakowskiego i chrzanowskiego, 
odbędzie się w Krakowie d 21 lutego r. b., to jest 
w niedzielę o godzinie 2ej po południu w domu 
pod L. 2, przy placu św. Ducha, na które Wydział 
swoich członków zaprasza.

— Stowarzyszenie ku wsparciu ubogich uczniów 
wyznania mojżeszowego odbędzie d. 24 b. m. o go­
dzinie 4ej po południu walne zgromadzenie w zabu­
dowaniu szkoły miejskiej na Kazimierzu. Według IX 
sprawozdania rocznego tego Stowarzyszenia, miało ono 
w ubiegłym roku dochodu 1880 złr. 11 c., rozchodu 
zaś 2134 złr. 68 c., w funduszu żelaznym zaś 836 złr. 
80 centów. Zaopatrzyło 948 uczniów szkół ludowych

średnich w ubiory letnie, obuwie, ubiory zimowe, 
książki szkolne, oraz udzieliło im wsparcia, a za kilku 
zapłaciło czesne.

—  Z powodu nawału śniegu, zapełniającego wiele 
ulic, ciągle jeszcze dają się we znaki niedogodności 
pod względem komunikacyi w mieście. Od kilku dni 
zrzucają śniegi z dachów, których lawiny sięgają nie­
raz aż po za środek ulicy, tak, że onegdaj masa zgar- 
nywanego z dachów śniegu przy ulicy Wiślnej spa­
dła na karetę, która zajechała przed dom przeciw­
legły. Dziś tym sposobem zatamowany był przejazd 
i przechód przez ulicę Szpitalną od strony Małego 
rynku, zrzucano bowiem równocześnie śnieg z dwóch 
naprzeciwko siebie stojących kamienic.

—  Slub. Dzisiaj o godzinie lOej rano odbył się 
w katedrze na Wawelu, w kaplicy Zygmuńtowskiej, 
ślub p. Władysława Ciehulskiego, współwłaściciela ma­
gazynu konfekcyj, pod firmą Ciehulski i Goniakow- 
ski, z panną Antoniną Midowiczówną, córką pp. Ro 
manów Midowiczów, obywatelstwa tutejszych. Związ­
kowi pobłogosławił X. kanonik Midowicz, stryj panny 
młodej.

-  Ślizgawka. Jutro w niedzielę (d. 24go) przy­
grywać będzie na stawach krakowskiego Towarzystwa 
łyżwiarzy obok ogrodu Botanicznego i w ogrodzie 
Krakowskim muzyka wojskowa, począwszy od go­
dziny 2— 5 po południu.

—  Szósta M askarada odbędzie się jutro w sali 
redutowej. Obiecuje ona być bardzo liczną i oży­
wioną. O g. 12ej odegraną zostanie w teatrze dosko­
nała komedya: N ie  mów hop a i  p rzeskoczysz, a 
następnie odtańczony zostanie komiczny balet „Ży­
dowska Polka." Jak zwykle przygrywać będzie wy­
borna nieznużona orkiestra wojskowa pod umiejętnem 
kierownictwem dyrektora Hocka.

—  Dr Jan Mikuciński otwarł kancelaryą adwoka­
cką w Tarnowie.

—  Starzec  przeszłowiekowy. W powiecie wło­
cławskim, w parafii Kłotno, zam.eszkuje Wawrzyniec 
Pawlikowski, urodzony z ojca Aleksandra, 4 sierpnia



1773 r., w obozie kozackim pod Kamieńcem Podol­
skim, gdzie jego ojciec jako oficer ukraińskich koza­
ków króla Stanisława Augusta, na on czas odbywał 
służbę. Pawlikowski, już jako  młodzieniec 17-letni, 
w r. 1790 w stąpił do wojska polskiego, bił się pod 
Kościuszką i następnie zaciągnął się do wojsk N a­
poleona I, z którym odbył wszystkie kampanie. Liczy 
on obecnie 112 lat i zachował całą przytomność umy­
słu i świeżość pamięci. Opowiada mnóstwo ciekawych 
szczegółów o bitwach wielkiego wojownika. W  Hi­
szpanii za śmiało dokonaną budowę szosy na drodze 
do Saragossy, został z podoficera saperów mianowany 
oficerem i ozdobiony krzyżem legii honorowej. Dalej, 
służył w 5 pułku woltyżerów, gdzie doszedł do sto­
pnia kapitana i w tej randze dotrwał do końca ka- 
ryery Napoleona 1. Będąc w przybocznej straży księ­
cia Józefa Poniatowskiego, był naocznym świadkiem 
jego smutnego w rzeee Elsterze końca, i tak  o tern 
mówi: „Gdy książę , ośm razy raniony, dopływał do 
spadzistego brzegu, lecz nie więcej jak  półtora łokcia 
wystającego nad powierzchnię wody, koń jego wspiął 
się na ten brzeg i usiłował wydobyć się z wody. Nas 
było ośmiu, cośmy wpierw wydostali się naj brzeg; 
dalej więc, poskoczyliśmy do konia i ciągniemy za 
przednie nogi. Aż tu książę krzyknie: Puszczajcie! 
puszczajcie! —  i targnął konia w ty ł cuglam i, tak, 
że się konisko znów w wodę powaliło, a potem ra ­
zem z księciem na dno poszło. My za nim do wody 
szukać, a tu do nas g rze ją , ale jak  go długo nie 
było widać, przestali do nas strzelać i dużo się n a­
rodu i od nieprzyjaciela puściło na szukanie księcia. 
Znaleźli go nieżywego i na dywanie nad brzegiem 
położyli. O j, smutno to było patrzeć na naszego pa­
na!* W tedy Pawlikowski został wzięty do niewoli i 
zaciągnięty do wojska rosyjskiego jak o  prosty żoł­
nierz. W alczył we wszystkich wojnach Rosyi i prze­
był całą kam panią kaukazką aż do uśm ierzenia K au­
kazu. B ył więc ów ezłowiek przez prawie całe stu- 
leeie w najgorętszych bitw aoh, nie spotkawszy się 
z kulą. Prócz kilku małych ran i ubicia pod nim 
trzech koni, nie doznał większych wojennych przy­
padków. K ilkakrotnie wzywano Pawlikowskiego do 
inwalidów w Paryżu, lecz woli on, ja k  m ów i, biedę 
klepać u rodziny w Kłótnie, niż do F rancyi emigro­
wać i tam swe kości składać. Osobliwy to człowiek; 
do tej pory odbywa kilkowiorstowe spacery, twarz 
jego zachowała ślady bardzo pięknych rysów, a oczy 
posiadają dziwnie głęboki i przyciągający wyraz. Jada 
dwa lub trzy razy tygodniow o, bo się jego organa 
traw ienia zużyły i tylko małe dozy wina i wódki 
podtrzym ują mu życie.

—  Bank w Monaco widocznie m iał w tych dniach 
nieszczęście. W  d. 17 b. m. przegrał 300 000  fr. 
w  trente et quarente, a następnego dnia, gdy Crou­
pier chciał wyłożyć na stół w yciągniętą kartę, przez 
omyłkę wyciągnął ich dwie, a  niewiadomo, która by- 
łd  z wierzchu. W ywołało to ogromny ruch między 
poniterami. Niepozostało więc Bankowi, jak  wypłacić 
dwie wygrane, przez co spokój między wzburzonymi 
graczam i został przywrócony.

—  Najbogatszą kobietą na świecie je s t Dona in ­
dora Cusino, zamieszkująca w Chili. Niezliczone je j 
bogactwa stanowią kopalnie, m ajątki ziemskie, okręty, 
domy, trzody itd. Jedna tylko kopalnia przynosi jej 
miesięcznie czterykroć-sto-tysięcy franków. Dona Cu­
sino, k tórą rodacy przezwali hrabiną Monte Christo, 
rozumie się doskonale na in te resach ; je s t w dow ą, 
ale pomimo że ma dopiero 45 la t ,  nie chce wcho­
dzić w powtórne związki małżeńskie. Jednak nie unika 
tow arzystw a; niedawno zaprosiła wszystkich oficerów 
z okrętów stojących na kotwicy w Valparaiso na 8 
dni do siabie.

Repertuar teatru krakowskiego.
W  n i e d z i e l ę  2 4 g o : Emigracya chłopska, obraz 

ludowy w 5 a k tac h , ze śpiewami i tańcam i, przez 
Wł. L. A nczyca; muzyka K. Hoffmana.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
aciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w uie- 
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny l le j  do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Groby krćlewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie 
dziele i święta o godzinie *,,12.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
od lej — prócz niedziel, świąt i teryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło 
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codzieunie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

—  D. 22go stycznia rano śn ieg , później dość po­

godnie; term. od -j-1*8 spadł na — 6’6 C. Baro­
metr posuwa się w górę; o godzinie 7ej rano d. 23go 
stan jego był 737‘2 millim., term. — 6"4 C.— W iatr 
wschodni.

—  W niedzielę d. 24go stycznia: ś. Tym oteusza b.; 
w poniedziałek 2 5 g o : Nawrócenia śgo Pawła.

W iadom ości a rtys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

Z Akademii umiejętności. W Akade­
mii Umiejętności odbyło się 20 b. m. posiedzenie 
Wydziału matem.-przyrod. pod przewodnictwem 
Dyrektora Dra Teichmanna. Sekretarz Dr Kuczyń­
ski zawiadomił, iż tomy XIII i XIV Rozpraw i 
Sprawozdań Wydz. matem.-przyr. są na ukończe­
niu, tak, iż pierwszy z początkiem, drugi z koń 
cem przyszłego miesiąca wyjdą z pod prasy. — 
Druk tomu XV Rozpraw i Sprawozdań i XII tomu 
Pamiętnika tegoż Wydziału znacznie już postąpił. 
Sekretarz przedstawił dwie odbitki z pisma „Zoo- 
logischer Anzeiger,* a jedną z pisma „Biologi- 
sches Centralblatt* rozpraw Dra Henryka Wielo 
wiejskiego pod tytułami: a) „Uber den FettkOr- 
per yon Corethra płumicornis und seine Entwi- 
cklung;* b) „Znr Kenntnis|der Eibildung bei der 
Feuerwanze,“ c) Vorlaufige Bemerkungen Uber 
die Eizelle;" —  przesłane w darze przez autora. 
Odesłano do Biblioteki Akademii Umiejętaości.— 
Sekretarz przedstawił dwie rozprawy nadesłane 
przez p. Stodółkiewicza: a) „O równaniach różni­
czkowych sprowadzających się do równań jedno­
rodnych rzędu pierwszego;" b) „O zastosowaniu 
spółrzędnych biegunowych do przekształcenia pe­
wnej klasy równań różniczkowych rzędu pierw 
szego." Poczem odbyło się posiedzenie admini 
stracyjne.

Łowiec, wielce użyteczne, zajmujące i doskona­
le redagowane pismo, wychodzące we Lwowie, 
wydało osobny „Kalendarz myśliwski i rybacki" 
na rok 1886, który polecamy uwadze naszych my­
śliwych i rybaków. Znajdują się tam między in- 
nemi dokładne i cenie wskazówki, kiedy, na jaką 
zwierzynę polować, oraz jakie ryby łowić wolno.

Znana autorka H ajota (J. H. Boguska) wydała 
w W arszawie nakładem księgarni Teodora Paprockie­
go i Spółki nowy zbiór nowel p. t. „Co życie dało" 
(8o 336 str. z portretem autorki.) Zbiór ten zawiera 
następujące ulotne powieści i now ełle: Zgubiona, 
Czarne paciorki; Jesienią i wiosną; Dwa pogrzeby; 
Pamiętasz; Tylko słowa; Z pamiętników krótkowidza; 
Fantazye; Moja tancerka; Nemezys; Zaklęte źródło; 
Szare bóstwo; Rok nowy. Pam iętniki krótkowidza by­
ły przed kilku laty  drukowane w fejletonie Czasu.

Koncert Towarzystwa muzycznego

żywcem wziętych naturze — a przedewszystkiem 
pogody niczem niezamąconej, pełnej poezyi. Kom 
pozycyą dyrygował w połowie p. Hock, w poło­
wie p. Niedzielski — a wykonanie całości było 
wcale ładne. Chóry Towarzystwa odgrywały małą 
rolę, ale za umieszczenie i wykonanie tego arcy­
dzieła należy się dyrekcyi pochwala.

Orkiestra pułku 13 była prawdziwym filarem 
koncertu i wywiązała pod potrójną dyrekcyą pp. 
Żeleńskiego, Hocka i Niedzielskiego, bardzo do­
brze z zadania.

Najmniej spisała się publiczność, która mimo 
niskich cen, zebrała się na ten zajmujący koncert 
w niezbyt wielkiej liczbie, ta jednak co była, ob- 
sypywała wszystkich, a szczególnie solistkę gorą- 
cemi oklaskami. Franciszek Bylicki.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Bank Rolniczy we Lwowie

podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targn 
zbożowym:

Pszenica gotowa. Żyto gotowe. Owies obroczny. 
Jęczmień. Rzepak. Groch usposobienie dobre. W y­
to  Ri-vKit- ITronob-a K nkrm idza. Chmiel. Koni-Bobik. 
czyna

Hreczka. kukurudza. Chmiel. Koni-

L w ó w  dnia 22 stycznia 1886.
Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. 

Pszenica gotowa .
Żyto gotowe . . .
Owies obroczny 
Jęczmień browarny 
Rzepak . . . .
Groch do gotowania
W y k a ......................
Bobik . . . .
Hreczka . . . .
Kukurudza . . .
Chmiel za 56 kiło 
Koniczyna czerwona 

„ biała
Spirytus za 10,000 lt. pret złr. 21.75 22.—

„ „ na termina
U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na składzie

i w magazynach swoich owies, chmiel, lacernę,
koniczynę czerwoną, białą, szwedzką, tymotkę i 
wszelkie nasiona do zasiewów wiosennych; przyj 
muje zamówienia na maszyny rolnicze.

złr. 6.30 . 7.25
5 . -  . 5.50
5.50 . 6.25
5.50 . 6.—
8.— . 10.—
6.— . 9.25
4.25 . 5.25
5.— . 5.50
6.50 . 7.—
3.75 . 4.50
5 . -  . 15.—

38.— . 50.—
n 42.— . 5 6 . -

Program koncertu składał się prawie wyłącznie 
z utworów Mendelsohna, wliczając w to również 
trzy ustępy z „Hugona* Jareckiego, w którym Men­
delsohn jako nić przewodnia w wielu miejscach 
przebija.

Powtórzenie ustępów z „Hugona* na wczorajszym 
koncercie przypomniało mimowoli zapytanie Jo- 
wialskiego „Czy znacie?"— Znamy „To posłuchaj­
cie." Jareckiego utwór mieliśmy już sposobność 
słyszeć i ocenić, i gotowiśmy chętnie słuchać po 
raz drugi, ale nie w koncertach Towarzystwa, któ­
rych tylko dwa do roku i od których można wy­
magać większej rozmaitości. Panna Lorenowicz, 
uczennica p. Wł. Żeleńskiego, grała pod kierun­
kiem tegoż, koncert drugi Mendelsohna z towa­
rzyszeniem orkiestry. Młoda pianistka, wykazała 
bardzo dobre i pewne poczucie rytmiczne i ła­
twość przyswojenia sobie danych wskazówek — 
znać też w tem, co gra, sumienną pracę i dążność 
do precyzyi. Ton nie jest jeszcze wyrobiony, nieco 
twardy i ubogi w odcienia — akorda, oktawy i 
wogóle forte nie mają należytej sprężystości i są 
trochę zgniecione. Obok tego używa pianistka 
zbyt wiele pedału, przez co stają się pasaże mie­
szane i akorda łączone mniej jasnemi.

Mimo tych usterek, które pianistka z czasem, 
nabywszy więcej swobody i pewności na estra­
dzie , bez wątpienia usunie, sprawiło wykonanie 
koncertu, miłe wrażenie, raz jako dzieło niepospo­
litej wartości, a następnie, że mieliśmy sposobność 
poznania młodej siły, posiadającej niezaprzeczone 
zdolności.

Pod względem całości wypadła najładniej część 
pierwsza— część druga wymagałaby więoej ekspre- 
syi i uczucia, a część trzecia jest w •itanie dopiero 
w tempie o wiele szybszem nabrać właściwej 
werwy i znaczenia.

Trzecim numerem programu było dzieło cudo­
wne Mendelsohna p. t.: „Sen nocy letniej." Autor 
jest tu w swoim żywiole i roztacza przed słucha­
czem całe bogactwo swych tajemniczych wdzię 
ków— widziadeł niepochwytnych, głosów jakby

N o w y  T o m y ś l  (w Poznańskiem). Sprawozda­
nie z obrotu handlowego chmielem: W ostatnich 
dwóch tygodniach obrót dość był ożywiony. Naj­
więcej żądano chmielu zielonkowatego w dobrym 

rodzaju, lecz tego prawie jnż nie ma po składach. 
Płacono za najlepsze rodzaje 70—80 mr. za cen­
tnar, za średnie 4 0 - 5 0  m r , a za poślednie 18—30 
mrk. Dowóz chmielu do Nowego Tomyśla był 
znaczny, lecz mało przeszło do składów, tylko 
wprost na dworzec z przeznaczeniem do Norym­
bergii.

godzinę jedną P a s t y l k ę  G ó r a u d e l a ,  ssać wol­
no i dać jej rozpuścić się samej. Cena zbyt niska 
tego środka czyni używanie jego przystępnem i 
możliwem dla każdej kieszeni. Jeden frank i pół 
pudełeczko zawierające 72 pastylki. Również mo­
żna się zgłosić listownie do p. Gćraudela, apte­
karza w Sainte Menehould (Franeyaj) który wy­
syła bezpłatnie i franko 6 pastylek na próbę ka­
żdej zgłaszającej się do niego osobie.

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego 
Redyka i Wiszniewskiego; we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego.

N A D E S Ł A N E . (211-1)

Przewodnik po Krakowie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
aa żądanie opłacony.

N A D E S Ł A N E .

Józefa Czecba 
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

na rok 1886.
Egzem plarz  mocno oprawny w tekturę

Cena 50 centów,
z przesyłką rekomendowaną ’J'O  centów.

Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie.

Lwów 23 stycznia. (Ze Sejmu). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu uchwalony został cały budżet 
krajowy w granicach preliminarza przez komisyę 
budżetową zakreślonego. Następnie uchwalono t a k ­
że ustawę finansową i załatwiono długi szereg 
innych spraw. Dzisiaj na posiedzeniu wieczornem 
nastapi zamknięcie sesyi sejmowej.

Wiedeń 23 stycznia. Do N. Fr. Presse do­
noszą z Rzym u: Rząd pruski skłania się podobno 
do przyjęcia jednego z trzech kandydatów, zapro- 
jonowanyeh przez Papieża na stolicę arcybisknpstwa 
loznańskiego.

Wiedeń 23 stycznia. Do Wiener Allg. Ztg  
donoszą z Londynu: Doniesienia z Sudanu są co­
raz nieporoyślniejsze. Wskutek tego poruszono 
znów myśl rozwinięcia ściślejszej wspólnej akcyi 
z Włochami.

Praga 23 stycznia. Główny gmach przędzalni 
jawełnianej Józefa Sobótki i spółki w Lodenicy 
spalił się wczoraj do szczętu. Inne gmachy pozo­
stały nietknięte. Cały zakład ubezpieczony był na 
sumę 500.000 złr.

mm

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
Rząd bułgarski zajmuje się bardzo starannie 

reorganizacyą armii bułgarskiej i rumelijskiej. 
Jestto poniekąd dokonywaniem tego, na co się 
Porta jeszcze nie zgodziła.

A r t y k n / y  w  d z i a l e  „ M a d e s ła n e *  n i e  p o c h o -  
l « ł  o d  H e d a k e y l .

was i n BdPm—rowszaWiW— wti ■ jwz"; ot r aiKia •<«azwwiw..<WCTKMr
N A D E  S Ł A N E .

Lepiej jest ominąć chorobę, aniieli j ą  leczyć, 
to uiezaprzeczenie najważniejsza dziś reguła w me­
dycynie. Powiada ona, że nie należy zostawić bez 
uwagi nieregularności w ustroju ciała, a szczegół 
niej dotyczy to zatkania, cierpień żołądka, wątro­
by i żółci itd. Należy brać przez kilka dni piguł­
ki szwajcarskie aptekarza R. Brandta, a zapobie­
gnąć można zazwyczaj dalszym chorobom. Każde 
prawdziwe pudełko (do nabycia po 70 ct. w apte­
kach w Krakowie w aptece W. Redyka), ma jako 
etykietę biały krzyż w czerwonem polu i podobi 
znę podpisu R. Brandta.

N A D E S Ł A N E . (3;

Ważne zapytania.
Czy cierpisz na gardło? Czy głos twój jest ochry 

pły, osłabiony, przytępiony i trudny? Czy ka 
szlesz? Czy kaszel jest suchy, obfity połączony 
z flegmą, odpluwaniem, albo krztuszeniem się ? O 
którym czasie we dnie, czy w nocy? Jaka jest 
ilość, barwa, lub zgęszczenie flegmy? Czy plułeś 
kiedy krw ią? Czy jeszcze obecnie nią plujesz? 
doznajesz bólu, w któremkolwiek miejscu piersi? 
pomiędzy łopatkam i?

Takie są pytania, jakie winny być stawiane 
każdej osobie, która wskutek pierwszych mrozów 
czuje się być dotkniętą jakiemkolwiek cierpieniem 
kanałów oddechowych, katarem, kaszlem, zapale­
niem oskrzeli, i t. p. Jakiby nie był objaw tych 
słabości, lekarstwo jest pod ręką: Zażywać co

Telegramy.
Wiedeń 23 stycznia (pryw.). Do N .f r .  Presse 

donoszą z Paryża: Utrzymują, że mocarstwa po 
czyniły w Atenach ponownie kroki w celu skło­
nienia Grecyi, aby przynajmniej aż do rozwiąza­
nia kwestyi rumelskiej ze zbrojeniem się wstrzy­
mała. Zwłaszcza mocarstwa morskie miały oświad­
czyć, iż poczytują sobie za obowiązek zwrócić 
uwagę rządu greckiego na smutne następstwa, ja 
kieby z wojny na morzu Sródziemnem dla Europy 
wyniknęły.

Pesxt 23go stycznia (pryw.). Pester Lloyd  
zaprzecza doniesieniu Journal des Dtbats, podług 
którego Cesarz zażądać miał od Andrassego me 
maryału co do stanowiska Austro W ęgier wobec 
kwestyi wschodniej.

Peszt 23 stycznia (pryw.). Budap. Corr. pisze: 
Rosyjski attache dyplomatyczny w Zofii Aleksan 
der Śomow, który wczoraj powrócił tam z Peters­
burga, wręczył ks. bułgarskiemu własnoręczne pi­
smo cara.

Konstantynopol 23 stycznia (pryw.). U- 
trzym ują, te  Porta wyraziła ponownie życzenie 
względem zebrania się konferencyi w Konstanty 
nopolu. Projekt ten nie znalazł jednak u mocarstw 
silniejszego poparcia.

Wiedeń 23 stycznia (pryw.). (F )  Do Polit. 
Corr. donoszą z Cetynii: Książę czarnogórski no­
sił się już od dłuższego czasu z myślą wybrania 
się w podróż do Włoch, Francyi, Austryi i Nie 
miec, aby, jak  utrzymują w otoczeniu księcia, 
zbadać stosunki handlu i przemysłu w tych pań­
stwach i aby się poinformować o warunkach ewen 
tualnego założenia czarnogórskiego Towarzystwa 
żeglugi parowej. Utrzymują jednak, że to nie jest 
jedynym celem tej podróży, a le, że książę chce 
się porozumieć z kierującymi mężami stanu mo­
carstw, i że do podróży tej zachęciły go te same 
przyczyny, które Bratiana po wybuchu przesilenia 
zawiodły do Wiednia i Berlina.

Telegramy własne „Czasu.**

L w ó w  23 stycznia. Na wczorajszem wieczór 
nem posiedzeniu Sejmu, uchwalono po długich 
dyskusyach preliminarz budżetu na drogi krajo 
we, na szpitale lwowskie i krakowskie, na budo­
wy wodne i melioracye.

Marszałek zapowiedział, iż dziś nastąpi zamknię 
cie sesyi.

Telegramy biura koresp,

Pr a  iga 23 stycznia. Minister Gautsch zwiedził 
wczoraj przed południem czeską wyższą szkołę 
realną, niemieckie gimnazynm państwowe, i oba 
uniwersytety z należącemi do nich instytucyami 
naukowemi. Przy tej sposobności wszyscy profe­
sorowie przedstawieni zostali ministrowi. Po po ­
łudniu przyjmował Gautsch wiele deputacyj i wy­
bitniejszych osobistości.

Zagrzeb 23 stycznia. Dziennik urzędowy ogła­
sza nominacyę profesora uniwersytetu Speveca na 
szefa sekcyi w ministerstwie oświecenia.

Berlin 23 stycznia. Cesarz przyjmował dziś 
na audyencyi fmp. Wmdischgratza.

Berlin 23 stycznia. Z Izby deputowanych sej­
mu pruskiego. Minister skarbu powracając do kwe­
styi podwójnej waluty oświadcza, iż należy ją  
traktować ze stanowiska międzynarodowego. Mo­
żna wprawdzie przystąpić do zarządzeń obmyśla­
nych celem  podniesienia cen srebra, ale między 
tem a wnioskami w sprawie absolutnego zapro­
wadzenia międzynarodowej podwójnej waluty jest 
bardzo wielka różnica.

Kuria. W i e d e ń  23 stycznia. 2 godzina 2C 
m. popoł. — Renta papier. 84-05 — 5%  — Renta 
papier, nieopodat. 10130 Renta srebr. 84 25 — 
Renta złota 112 20. 4°/« Renta złota węg. 101 15. 
Losy z r. 1860 140-40. — Akcye Banku Austi. 
Węg. 871‘—.— Akcye kredyt. 29840 — Londyn 
126 40 —  Napoleony 10-0 1 — Lombardy 132 75. 
Losy roku 1864 17010 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 220 25. — Akcye kolei Lwowsko - Cze.- 
niowieck. 225 —. — Akcye kolei węg.-półn.-wsct. 
174-50- — Obligacye indemn. galicyjs 104-—. 
Losy prem. węgiersk. 117-75 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 150 25. — Akcye kolei półn.-zach 
austr. 168-50 — 6°/o Listy zast. hipot. 102 50. — 
68/ Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.
1 A 100-— .—  A kcye kolei S iedm iogr. 184 2 5 ___
M arki 61-90 — Ruble 123 75 — Dukaty 5-93. — 

Usposobienie giełdy: stałe. jj

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni K io bukowski.

Pociągi na Kolej ach ielaxnych.
Odchodzą z Krakowa: 

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań
Kraków odjazd 10-46 rano 913 wiecz. 10 57 wie.
Lwów przyjazd 9-07 wie. 5T6 rano 1113 rano

Do Tamowa i Rzeszowa lokalny:
rr j. j  c.10 X Tarnów przyjazd 9-07 ranoKraków odjazd 6-12 rano } Rzeszów F ”  12.% pop
„  w . i- /  Kraków odj. 11-15 przed p. 11-24 w n.
Do Wieliczki  ̂ Wieliczka przyj. 11-59 przed p. 12-10 w n.
Do W iednia: osobowy 5-40 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9-30 rano i 6.— popo. — 
Przychodzą do Krakowa 
osobow. mieszań, pospiesz.

3-45 rano 4-30 pop. 10-26 w noc.
2-33 pop. 5110 rano 6-48 rano

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2-35 popoł. Kraków przyjazd 8-20 wiecz.

/  Wieliczka odjazd 6-55 wiecz. 5-46 rano
\  Kraków przyjazd 7-35 wiecz. 6"31 rano

osobow. pospiesz, mieszań.
8-20 rano 11-10 rano 2‘25 pop.
9*50 wie. 8-30 wie. 7-22 rano 

osobowy mieszany 
8-25 wiecz. 9-30 wieczór

ze Lwowa: 
Lwów odjazd 
Kraków przyj

Z Wieliczki:
Z Wiednia 
Wiedeń odjazd 
Kraków przy jaz

f- Z Wiednia 
Wiedeń odjazd
Kraków przyjazd 9-45 rano 5-27 popołudniu 

X Prnu o godzinie 3-15 popoł. mieszany; o go­
dzinie 8-30 wieczór pospieszny i o godz. 9-50 wiecz. osob.

rjfś |V a rN z a \v y t o godz. 9*45 rano osobowy i o 
godz. 5-27 popołudniu mieszany.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
H r a b ó w  23 Stycznia.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n ie m ie c k ie ........................................................
Dukat w a ż n y ..................................................................
20-to frankowka w a ż n a ..............................................
Imperyał w a ż n y .............................................................
Rubel srebrny o b rączk o w y ........................................

Obligi.
Za 100 zfr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacy jne ....................
6 ś  galicyj. pożyczka k ra jo w a ...................................
AYiJ* r  „ „ ..........................................

Obhg. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 i  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
L isty  zastawne i  dłubie.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 ‘/,y< Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .

„ - Tow. kred. ziem. we Lwowie
.........................................  41 let.

płaoą

S i?
44
54
64
54
54ir
64 
74 
64 
54 
54

Banku &ipot.
» » ■ » ” E T :„ „ „ „ .  40 let.
„ Żak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
D B S  B B } ®t -

8  B B B B  I ®  l ® t .
dłużne „ „ 20 le t

b b b włość, we Lwowie . .

zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
L it  A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w mb. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.

gal. Banku H ipot we Lwowie po 200 złr.
* Ban, gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

żądąją

123 25 124 55
61 50 62 —

5 87 •j 95
9 95 10 04

10 25 10 33
1 58 1 66

83 75 84 50
103 75 104 75
102 — — —
90 65 91 50
97 - 98 —

89 25 90 25

91 50 92 50
91 92 —
87 75 88 75

100 15 100 75
102 25 103 25
99 - 99 75
97 - 97 75
99 - 100 —
99 25 100 25
98 50 99 50

100 — 101 50
52 — 54 -
46 — 52 -

97 50 98 50

218 50 220 50
224 50 226 50
273 - 276 —

— — — —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. ozerwonego Krzyza 

b węgier.

W i e d e ń  22 Stycznia
Obligi długu państwa.

4'/5'/« Renta p a p ie ro w a .....................
4% % b srebrna ....................
4% „ z ł o t a .................................
3*/n'/„Losy z roku 1854 po 250m .k. 
4*/. B B 1860 » 500 Złr.
4*/. b b I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ............................. 10*/, podat
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ....................  „ »
M o ra w sk ie ....................  „ n
Niższo-austryackie . . .  „
Wyzszo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie .........................  „ „
S ty r y j s k ie ..................... „ „
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
Węgierskie . . . .  „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5> Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6?ś Renta węgierska złota . . . .  
47,?* Obli. „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku 
Boden-Credit austryacki . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„ Bank węgierski . 200
D epositen -B ank ...................... 200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200

120 złr. 
80 „

Płac*

17 25
25 75
13 50 
8 50

84 -  
84 25 

112 05 
128
140 30
141 25 
170 40 
169 -
48 -

107 50
103 -
104 —
105 25 
107 50 
105 25 
104 — 
104 50 
103 75 
103 75 
103 75 
152 50 
100 70 
112 -

111 -

227 — 
296 40 
303 
192 50 
545 —

żądają

18 25 
27
14 25' 
9 -

84 15 
84 40 

112 20 
128 50
140 70
141 75 
170 70’ 
169 50

104 -

108 25 
1C6 25

105 50 
104 25 
104 25 
104 25 
153 -  
100 85 
112 50

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . 100

Akcye kolei.

111 50
227 50 
296 70 
303 50 
193 -
550 -

A lb re c h ta ..................... 200 złr. bezjś
Ałfiłld-Fiume . . . 200 „ 5'ś
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5y(
E lż b ie ty .........................  210 „ „
Linz-Budweia . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . • 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4yi 
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ 5̂ 4 
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa .......................... 200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
b Westb.................... 200 „ „

L isty  zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
47.7 , Boden Credit allg. złotem pła.
47.7, b * * papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg. . . . . 
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, „ * sfebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57. B B 2owe 37 lat
47 , n b b nowe 41 lat
47.7, b Banku krajo . . 51 lat
67, „ Bank Hipot. jw o w .................
57 . B B B B prem- . .
57. .  » » b • 40 lat

870 -  872 -  
77 80 78 20 

147 75 148 25 
106 50 106 75

płaoą I żądają

185 75
475 — 
243 50 
214 15 
205 -  
2290 

211 75 
219 25 
150 50 
924 50
168 50 
157 25 
187 -  
184 26 
264 50 
132 60 
251 — 
175 
174 50
169

126 -
100 75
98 75
99 —

101 -  

99 75

91 -  
100 25 
100 25 
87 25 
99

102 50 
99 - -  
97 —

186 -  
477 — 
244 -  
215 
205 50 
2297 

212 25 
219 60 
150 7f 
225 50 
169 -  
157 50 
187 50 
184 75 
264 75 
133 — 
252 
175 50 
175 — 
169 25

127 — 
101 25 
99 25 

100 —

100

91 50 
100 75 
K/O 75
88  —

92 50 
103 50
99 50 
97 75

5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. * Bod.-Credit-Anstalt 
57,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4#/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta....................  300 złr. 5%
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47,5* 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5ęi
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5yl

Franc. Józefa Em. 1884 . . 47
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

b Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 „ 5
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „47,?ś 

„ H „ 1867 300 „ 5* 
HI „ 1868 300 „ „
IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
b b Lit. B. . 200 „ b
„ „ Em.1874 200 m. „

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „
.  Salzkam. gut. zł. 200 m. „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „
Staatseisenbahn . . . 500 fr.
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3^

B . 2 0 0  złr. 5jś 
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „
Węg. gal. Ł u p k o w y  200 „

” Nordost . . . .  300 „ „
złotem . . 200 „ „

” Westbahn . . . .  200 „
Em. 1874 200 „n » w »

Losy.
5fi Donau Reguł..... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
3 „  Tureckie . . . fr. 400

p,acą
102 25 
102 -

103 25 
101 -

żądają
102 55 
03 

104 10 
101 50

190 50 
1.-0 —
99 75 

121 -  

116 -  
124 — 
105 80 
113 -  
103 75
93 

101 25
100 20 
ICO 70
82 —

104 25 
102 70 
13? — 
123 — 
90 
99 50 

200 
158 50 
129 -  
106 — 
100 —  

99 60
99 -  

137 -
100 
99 00

116 75 
124 25
117 50 
17

100 75
100 50

116 30 
125 - • 
106 40 
113 60 
104 25 
91 50 

101 75 
100 60 
101 10 
82 50

104 75 
103 —

90 40 
99 90 

201 50 
159

106 75 
100 25 
100 40 
99 25

100 50 
100 —

117 25 
124 75 
117 75 

17 50

K re d y to w e ....................
C l a r y ..............................
47, Donau-Dampfsch. .
Insbrucku..........................
K eglew icha.....................
K rakow skie ....................
Ofner (miasta B udy). .
P a l f y ...............................
R u d o l f a .........................
S a lm a ..............................
Salzburgskie....................
St. G e n o i s ....................
Stanisławowskie . . •
47 7, Tryesteńskie . .
4% . • 'W a ld s t e m a .......................
Windischgratza. . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . .  
20 frankówki . . . .  
Imperyały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

. iłr. 100

. zfr. 42
105
20
107,
20
40
42
10
42
20
42
20

105
50
20

• »ł 20

marek

l iw ó w  22 Stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr . .
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. .

!• B B B I) B • ■
57  b b b 37-letme
47*7, " Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
67. b ,  Banku hip. gal. . .
57, Obhgi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn gal. 107, podat. . 
47 ,7 , b pożyczki krajowej . . .

W a r s z a w a  22 Stycznia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4*/. Listy likw 'dacvjnt . . . ,

kupon

płac*
177 — 177 50

41 50 42 ___

114 25 114 75
20 2 5 21 ___

19 75 20 25
17 75 18 25
44 75 45 25
40 — 40 80
18 75 19 50
55 — 56 —

22 50 23 ___

52 — 53
25 75 26 50

133 134 —

66 — 68 —

31 — 31 50
38 50 39 —

U 92 5 94
10 02 10 03
10 32 10 35
12 63 12 68
11 37 11 40
62 _ 62 05

123 75 124 25

274 278
99 90 100 90
90 75 91 75
99 90 100 SO
91 75 92 75

102 20 103 20
97 — 98 ___

103 50 104 50
90 75 91 75

mb.|kop. rub. | kop

— — 97 90

— ___ 79 75
40



0ZA8 z Niedzieli 24 Stycznia 1886

la jn ięk §zy  wybór
TOWARÓW BLASZANYCHl  

tak wyrobu własnego jakotei 
zagranicznych, u

K AR OLA M A R K U S A
B L A C H A R Z A ,

w Krakowie przy ulicy Szpitalnej, 
wprost Kasy Oszczędności,

Wanny, prysznice, sitzbady, wychod­
ki pokojowe w różnych formach od| 
6 do 30 złr., naczynia kuchenne bla 
szane i emaliowane, samowary rosyj­
skie i blaszane, latarnie różne, wy­

roby z drutu cynowanego. 
Podejmuje się pokrywania dachów 

wszelkiemi materyałami, zakłada wo­
dociągi, dzwonki elektryczne, telefo­
ny i gromochruny. (285-2-13) |

Ceny jaknajumiarkowańsze.

Na wszystkich wystawach odznaczona. 
Fabryka c. k. upn. nieprzemakalnego 

i zdrowotnego obuwia

Th. Budischowsky
w WlKDMIi;,

T I., Mariahilfm strasse
  *r. 98.

Trzewiki balo­
we i kamnszkl męskie 
i damskie gusto- n e , tan ie  
i dobre  w b ird zo  w ielkim  

wyborze.
Cenniki darm o i opłatn ie.

Wielmożny Rudischowsky. P rzesy łk a  I 
Pańsk i, go obuwia niety lko  nas w szystk ich  zu­
pełno! zadów ol iła, a le  więcej zadziw  ia, tem bar- 
dziej te  o'. uw .e jest rzeczyw iście gustow ne, ta ­
nie . t.w ałe , c .  szczególniej za iłu g u je  na  uwagę 
i gorące poi c tm e . Z wyrazem  szczerego podzię 
kow an a  i zap iwnieuiem praw dziw ego szacunku 

tlarein Weuely. 
Asparn-Zaya, 12 g rudn ia  lah5  r. (171 2-13) j

J .  I H I i T O l T I C K
p o le c a  (216 5 )

wyśmienite TEydla do mycia twarzy, rąk
i kąpieli.

wyszczególnione 6 medalami zasłngi i dwoma dyplomami nznania.

f
Najlepsze szkuty harmonijek ręcznych,

- T-

MYDŁO najp rzedn ie jsze  do golenia  brody  
MYDŁO M IGDAŁOW E bardzo  de likatne

10 c e n t , 20 i ..............................................
MYDŁO KOKOSOW E białe do rą k  10 i 
MYDŁO PALM OW E, żółte  6, 12, 18 c. i 
MYDŁO G R Y SIK O W E , w yśm ienite  do

tw arzy  i r ą k ...................................................
MYDŁO ŻÓ Ł TK O W E , w ydelikaca, w y­

g ład za  i znakom icie oczyszcza skó rę  . 
MYDŁO ZIOŁOW E, otrzym ujące się  przez 

zgęszczenie soku  roślin  arom atyczno
żyw icznych, z n a k o m i t e ............................

MYDŁO PIŻM OW E, posiada bardzo p rzy ­
jem ny piżm owy z a p a c h .............................

MYDŁO PA CZU LO W E przyjem nej woni 
i jes t bardzo poszuk iw ane  . . . .  

MYDŁO RÓŻANE najp rzedn ie jsze  40 ct. i 
MYDŁO O LIW N E d la  dzieci . . . .  
MYDŁO z IG IE Ł  SOSNOW YCH, p rz je  

jem n e  w o ży ciu , sku teczn ie  ochrania 
skó rę  od  liszajów  i w yrzu tów  . . . 

MYDŁO BALSAMICZNE, oczyszcza skó ­
rę. nadaje  białość i de lik  tn o ś l  . . . 

MYDŁO F IJO Ł K O W E  przy jem nej w oni 
MYDŁO KOSM ETYCZNE, usuw a piegi, 

opalenia słoneczne, tw arzy  p rzy -/raca
św ieżość i b i a ł o ś ć ........................................

MYDŁO HIG IEN IC ZN E, odznacza się  o- 
lejkow aioś ią ,  nadzw yczaj de lik a tn e  i 
specyalm e zastosow ane do tw arzy  . . 

MYDŁO RYŻOW E, używ a się do w yde­
likacen ia  i wyhielen a  sk ó ry  na  tw arzy  

MYDŁO G L IC E R Y N O W E , b ia ło , ła w o  
p ien iące , w ybornie oczyszcza skó rę  i 
cbroni od pryszczen ia  s i ę .......................

ct.
25

25
20
24

40

30

25

30

30
80
36

4)
35

60

30

MYDŁO GLICERY N O W E, przeźroczyste, 
zaw iera 35°/0 czystej g liceryny , z m k o  
micie w pływ a na n askórek  20, 30 ct. i 

MYDŁO GLICERYNO -VE p łynne, we fla- 
szeczk ach , oczyszcza sk ó .ę  od prysz- 
szczy, liszajów  trądz ików , flaszka . . 

MYDŁO PIA SK O W E , do m ycia rąk , 15 i 
MYDŁO PUM EKSOW E, do m ycia k o łn ie ­

rzy k ó w  i m ankietów  gu taperchaw ych  . 
MYDŁO TYMOLOW E z n ak o n ic ie  oczy­

szcza skó rę  od w szelkich w yrzutów  . 
MYDŁO KARBOLOW E, bardzo k o rz y s t­

n ie m yć ręce, tw arz, a  naw et całe ciało 
w czasie epidem ii, celem  ochronienia od
zakażen ia  s i ę ...................................................

MYDŁO SIA R K O W E, z w ielkiem  pow o­
dzeniem  używ a się  do zniszczenia p ry ­
szczów  i w szelk iego rodzaju  w yrzutów
na s k ó ' z e .........................................................

MYDŁO B EN Z EO SO W E , bardzo  k o rz y ­
stn ie  używ a się do u su n ięcia  w yrzutów
i plam  s k ó r n v c h ........................................

MYDŁO K A M FO R O W E , uśm ierza świę- 
dzenie i p ieczenie skóry , usuw a w yrzu­
ty  i czerw oność z tw arzy  i rą k  . . .

MYDŁO MIODOW E, do w ydeL katnienia 
rnk  kflw<ikk 

MYDŁO M IESZCZAŃSKIE, znakom ite  . 
MYDŁO SM OŁOW E, zaw iera 40%  czy­

stej sm oły (dziegciu) usuw a pryszcze, 
liszaje, w szelk ie w ysypk i skórne, p o ce ­
n ie nóg i łuo ież  n a  g lo b ie  

MYDŁO SMOŁOWO G LIC ER Y N O W E; 
m iękczy i odczyszczą skó rę  od  lisza jó w ’ 
trąd z ik ó w  i t. p., k aw ałek  . . . .

ct.

40

40
25

10

50

20

25

25

25

10
10

30

30

r m o n i j k l  m ożna dostać  u podpisanego . K ażdy
 * --■ --------------------  (2855-13 13)

. złr. 1*—
• .  2- -
• ,  3—
• „ 1 5 -
• .  30—

tudzież  najlepsze li  w ______
muzyk może nauczyć niemuzykalnego.
Szkoła  na 2 rzędow ą harm onijkę . . . .  

n r 5 „ „ . . . .
„ „ chrom atyczną 3 -n ę d o w ą  . . .

P rz y  zakupnie 2-rzędow ej harm onijk i w cenie
" " ® » , ,  . » ! > n

dodaję szkołę  darmo.
Prócz tego  są  do nabycia najjepsze harm onijk i od 1 złr. wzwyż. W szel­
k ie  w ten  dział w chodzące reparacye  p rzy jm uje  i najSzyociej w ykonyw a

Franciszek Homole, dawniej Jan Homole,
f a b r y k a n t  h a rm o n ije k  i  c z ło n e k  w ie d eń sk ieg o  z w ią zk u  m u zy k ó w

w  W ied n iu , W ied eń , H auptstirasse Ur. 68.

A n t i r l i e u m a t i e o n
D r. m ed . i  c h iru r . F r a n c is zk a  H e l le r a ,  emerytów. I. selcundnryusza 

wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala.
T o w ew nętrzne lekarstw o leczy św ieżo pow sta ły  reum atyzm  m ięśni n a ty c h m ia st, da 

w niejszy  re.im ar zrn mięśni, tudzież  n a js iln ie jszy  reum atyzm  staw ..w  z w szelką pew nością 
w przec iągu  k ilk u  doi. Je s tto  na jpew niejsze  i najszybciej dz ia ł jące 1 karstw o n i  te  cho­
roby. Ból i nabrzm ienie staw ów  u sta ją  ju ż  w p rzeciągu  24 godzin T en św ietny sku tek , 
k tórym  ten  środek  odznacza się w ybitn ie m iędzy w szelkiem i d y be s z anemi środkam i, 
stw ierdzony został na podstaw ie  liczb  przez dw uletn ie dośw iadczalne używ anie w k rak o w ­
skim  szp ita lu  św. Ł azarza, i uznany został u r czyście ja k o  najl. pszy  środek  na reum atyzm  
m ięśni i staw ów  Prócz t  go  działa tak że  bardzo korzystn ie  w gośćc , w ischias, w t  z. po­
strzale, w przew lek łych  nieżytach  organów  oddechow ych , rozedm a-h  p łuc  i t. p. Poniew aż 
je s tto  zresz tą  zupełnie n ieazk  dhw y  środek, p rzeto  m ożna go bezpiecznie dzieciom  udzielić. 
G łów ny sk ład  w Wiedniu w ap tece  ,ązum Hfinig vnn Vnsarnu I., F le ischm ark t 1.

W  Krakowie w ap tece  lionet. Wiszniewskiego.
Cena flaszki 1 złr., — poczta SO ct. więcej za opakowanie.

Tylko prawdziwe, jeżeli tym własnoręcznym 
podpisem zaopatrzone:

Dr- H eller ordynuje  od g. 1 2 - 3  w W iedniu, I., Kohimartit Nr. 5. (159 11-12

Kotylionowe
F 0 sztu* rozm aitych w spaniałych o rderów  90 c. 
KO sz tu k  w inlkich, m ięazy tem i krepow ych o r­
dę ów łr. 185  1(0 szt. w ielkich WHpani le wy- 
Lo anyci. o rd n ó w  ‘Ar. 3-85. Żartobliw e n. k y i ia  
na głow ę od  zł . 4 za sz tu k ę  wzwyż U biory  b ła­
zeństwie z papieru od  40 c. wzwyż. Przybory 
kotylionowe od 30 cnt. do na jp iękn ie jszych  
5 złr W szelkie rodzaje  m se k , bród i wąsów, 
kom iczne ba dzo orygiDa ne nosy  po 5, 10 i 15 c 
Rigotfony 6 Sztuk rów no s t  ojonych złr. 2 50 
Odznaki kom itetow e po 4, 6, 10 i 25 c. za sztukę. 
Rukiety kotylionowe 100 sz tu k  od 3 złr 
wzwyż, i o rząd k i tańców  li  O sz tuk  .,<1 zł-. 1- Ol 
W 7.wź. 50 sz tu k  nader o ryginalny oh przedm ie 
ń w żartobliw ych i lo tery jnow ych ty lk .. z łr 3 *0 

(' nnik darm o i opłatn  e. (216-3-8 ,
Tylko „zur Stadt Paris' I. Karntnerstr. 59 w Wiedniu.

P r a w d z i w i *

iiutn
Iw ed le  rozbioru  c. k . s t ic y i dośw iadczalnej dla 

w n w Klos e rneu  m rgu 
b a r t !  i< »  d o b r e  u  I a g a .

jako y ta i.rn ify  środek wzm. cniBaWy  lla słabo­
witych, chorych, przychodzących do*Mrowia dzieci 
>td. na niedoki ewność i osłabienie żołądka do sk o ­

nałego sku tku .
W całych i p i ł  oryginał ty ch  bu telkach  i ze zna­

kiem ochronnym urzędownie złożonym
HISZPAŃSKIEGO h d r t o w n . h a n d l d  w i s

V I M I A D O R
" WIEDNIU, w HAMBURGU,

po * ry g u r Inych enach z ł r .  3 - 5 0  i z ł r .  1 - 8 0 .
Lecznicze naturalne malaga Carte 

blanche
cała but, 2 z łr., pó ł but. złr. KIO.

Prócz t e g .  różne wyborne zagraniczne wina w o- 
ryginalnych butelkach po oryginalnych cenach.

W  KRAKOWIE ma ą na sk ładzie  pp. J. Barberów-1 
ski itrog J. F. Fischer h nd. ko rzeń ., M. Jawor­
nicki band. h, IZ U. J. Kosz handel Jak. J Mika 
i Spół. band. ł k . t v in ;  w ŻYWCU J. Herdliczka 
ap t ; w WADOWICACH J. Pohl h mit. k o r / . ;  A. Her- 
nich cuk ier — DRF* Na znak VINIADOR tu  tzież 
urzęd. złi ż -u z ak ochronny pri s ię  dok ładnie  
uw ażać, gii ż t / i k o  v t  dy poręcza się za praw ­
dziw ość i dobroć. (25 3-6)

5 0  procent
t a n  i e  j

jnk dUigo Tr*a 
k< nkuieiicya.

Spieszcie się szybko 
i zamawiajcie

tylk o za złr* 1*50
olbrzyu ie, trwale, bariLo g ru b o , 

sierokio

dery na bonie.
Te dery aą 190 cm. długie i 130 om. 

szerokie, z kolorowemi bordiurami i grube 
ja k  desk a , dlatego rzeczywiście bardzo 
trw a !e. Można ich także użyć jak o  k łdry 
do łóżka i do prasow ania a są  wyłącznie 
do nabycia w handlowo protokółowanem

Universal-Versandt-Bureau, Wien, 
Ottakring Nr. 140 A.

F i l i a ,  J . ,  R o t h e i d h u i m s i r a s  e  X  . />, 
iin H ' f u L u k s .

Rozsyłki za gotówkę lab za zaliczką 
pocztow ą.

Mnóstwo uznań i telegraficzny! h pono­
wnych zamówień może Szan. Publiczność 
przejrzeć w naszem biurze.

r i c ł r 7 Q 7 0 n i a  ł  U r z t d  o s z u k a ń c z e m i
U o l l  Ć C ń C I I I b  . ogłoszeniami firm — 
które obecnie ogłaszają bez mienuie lub 
z każd razow ą zm ianą nazwy der na ko­
nie — ostizega się Szan. Publiczność przy 
zak ap -ie  t kiego towaru. (172-3 3)

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Koper­
nika Nr. 3 , Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej __
W KRAKO WIE Sukiennice Nr. 20. W (JZERSIOWCAf H Rynek 
Nr. 2 , oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

C. k. ii in*/,, gulic. akcyjny

S I N K  HIPOTECZNI
wydaje W6 Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

a s y g n a t y  k a s o w e
4 procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
^  I2 u U )) 60  „ „ „

L w ó w ,  dnia 7 stycznia 1884 i (229-54-)
(iPrzedruk me będzie p łacony). ilyrekeya*

T r a n s p o r t  n a  w y p r a ż o n y c h  l i n a c h  s t a l o w y c h .
K o l e j e  ii i  <lruc‘l a u y o l i  l i n a c h ,  system T h .  O b a c h ,

przeszło SO .O O O  metr. w ruchu i wykonaniu. F a b ry k a  
w ęgle  maszyn, lin drucianych i podmorskich telegrafów

kruszce, só', I T i c d i i i u  I I I .  P a i i l u a i r a s M c  3 .
kamienie, piasek 

torf, drzewo łupane, przesyłki f/bry ^
c m e , płody rolne, prowiant wojenny, bu i,^.
dowie fo r tec , nasyplska, i t. d. na każdą -
d łu gość, w każdym teren ie
W ' N a j l e p H z y  s y s ł e m .  D o s k o n a ł e  l i o y s ł a l o w r .

Inżynierowie z dobrem i znajom ościam i otrzymają zastępstw o

1885 W ystawa powszechna w  Antwerpii: z łoty  medal i dyplom honorowy.

s  WYCI ĄG MI Ę S N Y
dla p praw ien.a sm ku 

z u p ,  s o s ó w ,  j a r z y n ;

zg-ęszczony bulion mięsny
o uafyc m ia itow ego  iirzyrządzan ia  im a  znego  w ybornego r o s o  1,1 m i ę s n e g o  bez żadnego

dalszego d o d a tl u ;  należy żądać ty lk o

p r a w d a .  U e m n u  r i c l i a  w y cąg ó w  m ięsnych! 
u r  o w n y  s ł d  d la  A  a s t r y  i . W ę g i e r  u ko respondenta  tawarzysow Kem inerick p. T e » -

rn k • • d o r a  E t t ł  w W iedniu. [103 6-221
fJĘ T  Do nabyci i p raw ie  we w szystk ich  w iększych handlach korzennych  i ap t kach.

Kotylionowe i karnaw ałow e przedm ioty , 'a k :  ordery, inanki, na* 
krjcia na glonę, strzelające cukierki, przy- 
bory, dekoracye S t. d. (251-3-1 )
Kdnard Boscliaa w Wiedniu, I Janom i g o tts  r. 6. 

Ceniiiki uaiuiO i upłntuie.

„ G O C A I N  S E C T 11

3 wydanie (nowe)
w księg. Haber &  I.ahme w Wiednia, 
I., Herrengusse Mr. 6, Handburh fflr 
Nervenkranke, ściśle natur, (bez żadnego 
lekarstw a) 3 wyd., cena 1 złr., po cztą  złr. 1 10. 

NB. D oskonałe dzieło o leczen iu  (125-9 l ‘>)

Panowanie wełny.
Żądanych wyjaśnień o tem udziela 

bezpłatnie (17-9-)
Fryderyk Geldusehek 

w W ie d n iu ,  II. kl. Pfarrgasse 1.

Cukierki jpjiersiowe 
i §ok

z babki zaostrzonej

am sterdam skiego komandytowego Towarzystwa 
fabryki likieru

w niidling pod Wiedniem.
T en w yborny lik ie r desty lu jem y z rośliny  kokew  j ,  k tó re j zad iw ia ią i. 

przym io ty  dopiero  w ostatnim  czasie zupełnie u z n an o , o d tąd  p rzez w szyst-1 
kich znakom itych lekarzy  są  wychwalane. W edle naukow ycn  badań objaw ia 
się  po użyciu kok i nag le  w esołość i uczucie le k k o ś .i ;  człow iek  czu js  w zrost) 
zapanow ania nad sobą, w iększych sił i je s t  zdolniejszym  do  pracy. Długo-1 
trw a jącą  natężoną duchow ą lub m uszkułow ą pracę m< żna w ykonać  bez znu­
ż en ia , w szelką n ieregularność  w traw ien iu  i w szelkie osłabienie p rz y  dłuż  ̂
szem  używ aniu sta le  ustaje .

Składy m ają w Krakowie ,T. F. F ischer, A H aw ełka, Ja n  Jan iga, M. J a  i 
wi rnichi, w Tarnowie T adeusz Scharff i M. S p arg n ap .n i, w Rzeszowie i 
F. G. N eugebauer, w Jarosławiu Jó zef K rasicki, we Łwoale F. Gross I' 
E . W. K rólikow ski, A. M ańkowski, 0 .  F. W inkler, J . W ażny, w Tarnopola ■ 
A. C iaskow ski, w Kołomyi St. Rom anowi z. W ito ld  Skrzyńsk i, w Stryju 

l3mm L echicki i K osturkiew icz, w Drohobyczu T e fil Jab ło ń sk i w Samborze I 
B nkietyńsk i i Sp., w Przemyślu N arounaja  T ,.rh  wla, K arol ich ao eu b eck . * 

Oryginalna butelka Składy  praw ie we w szystk ich  handlach korzennych  i łakoci p K s ti r a  anstr 
| z ł. 1-20 bez akcyzy, albo w prost pocztą. 3 o ryg inalne b u te lk i op ła tn ie  pocztą. ............. ......

<11 a wylerzenia z cho­
rób płuc i pienił, ka­
szlą, kokluszu, chryp 
ki i zailegmienia os­
krzeli. N ieoieni n a ro slin a  
jak ą  n a tu ra  w ydaje dl« do 
bra i l e c z e n i a  c ie rp iąc ij 
ludzk> śc i, zawi ra  w sobie
dotychczas nie _______
doci czoną ta j .-
m nicę, że daje  J___
uśinier. eni<- rozoguionej błonie śluzow ej krtan i 
i u stro ju  i.tw oiu  oddechow ego również szybko 
ja k  skutecznie przczco p ręd k o  następu je  wyle- 
(•Z“nie dotyczących  chorych < rganów . Ponieważ 
przy naszym  w y ,ob ie  poręczam y za czystą  mie- 
sz .ninę cukru  i babki zaost z o n e j, p rzeto  p r .s i ­
m y o szczegół ą  uw agę na nasz urzędow o re je ­
strow any  zn k o -hronny i p dp s na paczce oraz 
na flisz  *e, gdyż t> lk i w tedy ies p-awdziwym  
Cena paczki 80 ct.. flaszki ct. 95, 40 
• 2 5  c t .  R ozsyłka n •» pr> w incyę za zaliczką 

p i stów ą.

Vktor Schmidt & Sohne,
c. t .  u.ii z. fabrykanci.

F a łiryba  i głów na ro zsy łk a : 
w  l i  ie d n iu , IV . A llee ą a sse  ,Vr, 48, 

n d c h s f  dem  S u d b a h n h o f .
«»o nabiciu we wszystkich aptekach, 
skfailach towarów aptecznych i skła­
dach.— . Krakowie i w a i Ł-kacb po. W ł. 
« 7  C-° * G ralew skiego J .  K aczkow skiego,
M. S kalsk ieg 'i, spadkob . K rokiew icza, K. M ohra, 
M. R edyka, F. Saw iczew skiego, A  Siedleckiego, 
Ł. o to ck m ara . J . T rauczyńsk iego  sp a d k o b ., K. 
W iszniew skiego. Opiócz teg o  m ają  k upcy  Stan. 
F e in tu ch , M. Jaw o rn ick i, E d. F u ih s ,  J . J a  iga,

(262-3-52)J .  Mika i Spółka 

f

(115-10-36)

C i c r t  I ż i c y c h  n a  p ł u c a  i  s a y j ę ,  s u c ł i o l n i k ó w
łerpiacych na astmę zaw iadam ia s ę ,  że p rzeciw  pow yższym  chorobom  leczniczo d z ia ła ­
li „herbata Homer!ana“ j e s t  praw dziw ą do nabycia ty lk o  v p .o a t  prz< z pod isanego 

prvez ap iek  r,.a  E. S t o c k m a r a  w K RA K O W IE. B roszurę o Horn ri .nio i rzesy ła  się bozpła- 
I tn ie  i franko . — P aczka  H om eiiany 60 gram ów , w ystarczająca  na dwa d o i, k, s . tu je  70 cen t — 
[ O s t r z e g a m  przed  zakupnem  r. śliny  H om eriana, stw ierdzonej ja k o  niepraw dziw ej a  polecanej 
| przez inne firmy. [112-8-9]

P a w e ł  I I  o  ni e r o  w  T r j e ś c i e ,
W n!łlsł7P9 i fahpvbanf ioHtrni.. ».e nrrlnłn/oi‘ ...AJ TT

(14-4-6)

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.
D r a  l i  r u n u

proszek pernwiańskl
('wyrabiany z ziół peruwiańskich).

P roszek perew iańskl je s t jedynie i w yłącznie na to odpow iedni, 
aby zapobtedz każdem u o sła b ien ia  c zą to l rodnych i p łciow ych  i tym  
sposobem  usunąć u m ężczyzny o sła b ien ie  m ęzkie (Im potencyą), a n

f"T' T

i r a i m i K . t  k OD10t n iep łodn ość. R ównież je s t  nieocenionym  środkiem  leczniczym  
s tr a łv  snirńB /  . ozem ach nstro ju  nerw ow ego, w o s ła b ie n iac h  spow odow anych w skutek  
m oaw .H n  : l  ’ szczególniej w  o s ła b ie n ia c h  m yzkloh w skutek  wyozdań sa-
chnrnK .^k' P0 ! ^  Oa ^p jo d y n y c h  skatków  o sła b ien ie); rów nież we w szystkich
niersi i W9WYC^ JHk : osłabieniu  zmysłów, u tracie  siły  c ia ła , bułach w krzyżach,
ni., „ i ,  • ° T ^ ’ n?ISreln le> osłabieniu, m elancholii, uporczyw em  za tk an iu , nerwowem  drże­
niu rąk  i nóg, m edokrew ności itd. (165 8 18)

i?®" , ł r ° dek znanY w m edycynie nie w yleczą tak pćwnie I zupełn ie  w powyż-
y chorobach , jak Dra Wruna proszek peruw iańsk i; n ieszkodliw ość poręczona.

S F "  Cena p u d e łk a  z dok ładnym  opisem  I z łr . 80  cent.
?  t y/,w,-ł ^ ' “ , *O W Ie u trz y muj e W l  K e t l y h ,  ap t. w e Lwowie h . R ucker, w C zer 

K aiser J  r J ?  ' ~  G łówny  ai e n t:  A ł. G isch n er, dyplom , ap tek arz  w W iedniu ,

Z A D Z I W I A J Ą C O  K O R Z Y S T N E  W Y N I K I  osiągn ięte

wapieimo-zelazistyiii syropem
Z p o d fo sfo ran u  w apna /

w yrabianym  przez  ap tek arza  JUL. HERBABNEGC w WIEDNIU,

w cierpieniach plac.
B Ł E D I I C Y ,  I I E D O R R E H I O N C I ,

gruź lioy , (p oezstku  su c h o t w ostrym  i p rzew lekłym  nieżyoie p łu c , w szelk iego ro d zaju  k a ­
s z lu ,  k o k lu sz u , c h ry p o e , a s tm ie , z a fleg m ien iu , następnie  z o łz a c h , rh a c h i t is ,  o s łab ien iu  
i rek o n w alen scen o y i, po lecają  ten  w yrób ja k o  w ypróbow any i n iezaw odny środek  leczniczy

w w ym ienionych choroba' h.
w a r t o ś c i " T n ZoyJ łwierLZ-0ne Sku,ki Prawd2iwego wyrobu, którego nienaleiy zam ieniać bez 
w artości, dobry apetyt, spokojny sen, przyrost tworzenia krwi i kości, uśm ierzenie kaszlu zwoi

w y l e c z e l . i r i ! i t k ń & c ^ d  " i ł u ?  kaSZlU’ n° CnyCh P° tÓW’ osłabienia- 2 •»«"»■» przybytkiem sił,

W ,<l^ n y _ P a n  Jat. H e r l m b n y ,  ap tekarz  w Wiedniu.

stego za z a lL k ą P p . « “ w f  p l S S I i i  d o n o s z ę ^ ż e ^ 1̂ 9 wyborne9° w apienno-ielazi-
z moieqo cierpienia niersi d » Z  i  w ym ieniony sy ru p  zupełnie mnie wyleczył
piersi bardzo polecić ’ g "  ek  luczn,CŁy  5 każdemu cierpiącemu na

Ł u k  pod Bucfcau (w C zechach ', 29 lis touada  1881 r  d l •

z is tegoP r& V m S  córkT o p i s z c z t ^ t ż  W§d ®1 ^  . ^ r o p "  wapienno-żeia-
i S b  w niedokrewności i b . Ą ? r J 0’ P.n°u Śr° del<

L i n d e w i e s e  (w S z ląsku  aus-r.), 15 lu tego  1885 r. Zofia P fe i le ^ w łs l  i ^ k a  domu.
h łaszka ko sz tu je  I złr. 25 cnt., pocztą  20 cn t w ęcej za

. . . . . opakow anie,
oniew aż istn ie ją  lich 1 naślad wania tego w yrobu prze  

Ju liu sza  H«rh»K8Zę wY.ra ln ie  z aź ąd /ć  sy ropu  wap enno-ż< l»zistego  
j n lk  nnhrftnnta « Uważać na to , że o b o s  Uu ieszrz  .«,) p io tok .
. r . o^i?681- na  deJ flitszce, a  oprocz tego  doł^c/.ona je s t
bros i chw izera z dokładnym  opisem  i wielu św iadn twami.

U - n T l l K H f  J .r<H ” y dla WIKA,A l  O T H I . M k  « . * I H  H I H n H K H Z I I > H K I T “  J .  Her-
h a  l i n y ,  \ c u h n u ,  H a l s e r s t r a s s e  D O .

S K Ł A D Y : w KRA KOW IE ma E. S tockm ar a p t ,  W. R e d y k  a p t ;  w e  L W O W IE  Z R uc­
k e r apt. pod sreb r Orłem*, P. M ikolasz a p t . , M. K arczew ski apt. i H B lum enfeld ap tek . 
A. Sk lepiński J .  Beiser; w BIA ŁY  J .  K o lassa , A  Fuchs i R  K rle r;  w BORSZUZOW IE 
M. N iem czew ski; w BRZEŻANAOH B. Dem biński a p t.;  w CZERNIOW CACH G o i how ski 
D r. J ,  B arber, W . v. A lth ; w DORNA W A T R A  F. F ritsc h ; DROHOBYCZU J .  A ichm uller’ 
L . D obrzyi_iecki; w GURAHUMORA E. B o teza t; w JA R O SŁ A W IU  J .  R ohm , L  G rzym ała’ 
W is ło ck i; w KIM POLUNG F. F rit-o h ; w KOŁOMYI J._ S idorow icz, E . S tan ze l; w K RY ­
NICY H. N itr ib it ; w MIELCU A. Paw likow ski; w M ILÓW CE M. Q uirin i; w LODW OŁO- 
CńYSKACH D S ch n e id e r; w PRZEM YSŁU A . M ańkow ski; w RADYM NIE A. K arp ińsk i- 
w RAD ÓW CACH p. Rossigno, A. D ecani; w SADOGORZE , Kubinow icz; w SĄ D O W E J W I­
SZNI N. W łodzim irski; w SAMBORZE J . A leksiew icz; w SN1ATYNIE F. N iem czewski- w 
SU C ZA W IE E. L iszka, J .  H aberm ann; w ST A N ISŁ A W O W IE  A. B e il, I. M azura; w T A R  
NOPOLU H. K ah an e , F . Jam rog iew icz , w W ILAM OW ICACH F . S chneider; w U STRZY­
KACH J .  R ied l; w ŻÓ ŁK W I A Dadlec, a p t

II

®I s c h 3 r R f *  RJ5.

J U L I U S HETRBABNY WlCN.i©

Wyrób/ poręczone prawdziwe Wyro by
pa rys Me i n ieszkodliw e ailfiTlelslilel

W.e  * stosow nie do dobroci po złr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 złr. za tuzin , suspen-
y 0,1 b0 c t: WZWTZ! P»te n t- gum owe p iz y r /ą d y  do ochrony spodni pa a 50 c t ,  paski run-

PIEURKS TIOIAliEH.
8 R t A D  P A R Y S K I C H  T O U i K O t l  G C H O I I Y C H

W W i Rri ni II Im Kftrntnerstraaae Kr. 11 w Bazarze
" ,0U,,IUf 1 *• Tretung S  w Bazarze bankowy.. .

N B -  J g ;  g ,d w“ g ;,'yt  g y Ł b b“ k 1 !"zy  I

i r  Dotychczas niezrównany.
W. 1HAAGERA

r. k. w y ł .  u p r z . p r a w d z iw y  o c z y s z c z o n y

TRANz WĄTROBY 
MIĘTUSÓW

Wilhelma Maagera w Wiedniu.
B adany przez na jznakom itszych lek a rzy , a  w sku tek  ła tw ego  tra- 

wienia szczególniej tak że  d la dzieci polecony i zapisyw any ja k o  naj- 
^  czystszy , najlepszy, na jna turaln ie jszy  i za najsku teczn ie jszy  uznany  śro ­

dek  przeciw  cierp ien iom  p iersi i p łu c , zołzom , liszajom , wrzodom, 
yrzutom skórnym, gruczołom , osłabieniom  i t d .  — Flaszka po I z łr . — W składzie  

fabrycznym  w  W iedniu, III., Heumarkt Nr. 3 , tudzież

^  we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych ~ ^ f l i
anstr. w ęgier. państwa prawdziwy do nabycia.

W  K r a k o w i e  m ają na sk ładzie  pp. F. Gralewski ap tek ., J. Trauozyński ap t.,
W. Redyk a p t.,  Konst. W iszniewski a p t. ,  E. Radler a p t. ,  J. Kaczkowski a p t.,  H. Mar­
kiew icz apt., Jan Janiga kup., Edward Krautler, St. Feintuch kup . 228-7-12)

i ^ m s e n i u s
w Wiedniu, I., Riemergasse 14,

fab ryk i w W  e 
dniu i O ttak ring  
Najtań źródło 
m onarchii o rd e ­
rów  koty lion  - 
wych, 10 sz tuk  
r. 10, 15, 20, 25 
30, 35, 40 i w y­
że j.— Najśwież. 
ko ty lion  p :zy - 
bory  po 75 ct., 
złr. 1 20, 2-20 i 

[drożi-j. K o stiu ­
my m askow e z 
pvpieru z płó- 
oiennemi szw a­
mi o la dam I b  
m ężczyzn 1 złr.
5o c. K ostium y 
m ateryalne od 
złr 4 30 wzwyż.
Maski na twarz 
o iy g  n. od  6 c. 
wzwyż K om i­
czne ofcryi ia na 
głow ę po c .5  7,
12 i wzwyż. Śli­
czne koty lion , 
b u k iety  po c. 4 
i 11, z kocich łap ek  i róż a lpe jsk ich  13 c. i wyżej 
Uznane bardzo  g u st w ykonanie  ozdób balow ych 
zak ład  pożyczania pająków , s to łó *  do ko lac t i! 
sto łków  i v szelkich możeb. przedm iotów  d e k o ra ­
cy jny  h. Cen .ik i darm o. P ro szę  uważać, ż e .n ie  
posiadam  nigdzie  filij. (48-2-3)

Nietrzeba tracić czasu.
S łynne  w św iecie derk i Da konie, k tó re  

nabyłem  na liey tacy i za połow ę zw ykłej 
ceny i k tó re  w skutek  ogłoszeń m oich d e ­
re k  na konie  rozesz ły  stę  prawie po  całym  
św iecie. sp rzedaję  ja k  d ługo zapas sta rczy

ty lk o  za  1 z ł. 5 0  ct.
za sz tukę  o lb rz y m ic h ,  b a rd z o  g ru b y ch ,  

sze rok ioh ,  t rwałyoh

der na konie w <
z różnokolor.

  g rubych  ja k
deska — 190 
cntm rr dług.,
130ctm. szer. 
r, e :zy wiście 

I V  trw ałych  , w
M a g  tu n k u  naj-

lepszym , 1 zł.
75 t t ,  wybo

row e 1 zł. 95 ct. za sz tukę. Prócz tego  jest 
tak że  w zapasie 500 tuz. źó-TtowTo- 
satych des- fiakierskich z 6 różno- 
kolorow em i paska  ni i bordiuram i, i om ple- 
tn y ch  wielkich, bardzo ładnych, tylfio  2 zł.
60 ct. za sz tukę. l c0  ctm. d u g , 1 5  ctm .
szer. 2 zł. 80 ct., 195 itm  d ug., 155 ctm .
sze ro k  , bardzo ładnych, 3 : ł r .  za sz tukę.
Sz-zegó ln ie  p k c i-n ii godnych dla w łaści­
cieli powozów fiak erskich  fak że  u m nie 
do nabycia

400 sztuk jedwabnych kołder
z buretow ego  je d w a b iu , w n> j  w spanial­
szych barw ach, c ie rw o n e  n ei.i sk ie  żó łte  
z ie lone, p o ra ra ń c z  w , w pa8 , w y s ta r­
czające na  najw iększe łóżku , s tu k a  3 z ł r  
30 e t , para  ty lk o  6 złr .  30  ot 

M nóst- o podziękow ań i p o w tó r .y c h  z a ­
m ówień dosto jnych  . s ó b ,  z k tó ry ch  m ała 
część ju ż  ogłosiłem , m ożna p rzejrzeć  w m o- 
jem  b iu rze , a  nad esz łe  w osta tn im  czasie 
podziękow ania  i pow tó rne  z*m ów ,enia o- 
g łoszę  wk> ó tce. N iedpow ied  ->i to w ar  przyj-  
[ J l j J ję J ^ ^ r i i^ n o ś c in a p o w r ó t .

Adres: Webewaaren-Manufactur 
J. H. Rabinowicz

w Wiedniu, III , Hintere 
ZollamtsMtrasae Mr. O.

UW AG A. Z in n y ih  stron ogłaszane dery  
po  1 zł. 60 et. dostarczam  na źadanie po 
1 zł. 20 ct. (20-3-)
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I V J
ś w i ę t y c h
na setki i pojedyncze sztnki

n a j t a n i e j  
i w ogromnym wyborze,

również

wielkie obrazy
i w sze lk ie  artyk u ły  

dew ocyjne
polecają

Kutrzeba i Marczyński
największy s , ład w Krakowie 

Na prowincyę odsyłamy odwrotną 
pocztą. [3287-11-20,

C y r k  H e r k l a
przy ulicy Dietlowskiej.

W niedzielę dnia 24 stycznia b. r. 
a r  d w a  w ie lk ie  p r z e d s t a w ie n i a

popołudniu o godzinie 4ej i wieczór 
o godz. 7 1/,.

Na popołudniowe przedstawienie ma każdy 
zwiedzający prawo do bezpłatnego wpro­

wadzenia jednego dziecka.
W p n.edziałek 25 stycznia 

wielkie przedstawienie
wieczorem o godz. 7 ł/s - 

Na wieczorne przedstawienia płacą dzieci 
na I. i II. miejsce połowę.

Sprzedaż biletów odbywa się w kasie 
cyrkowej od godziny 1 0 — 12 przedpołu­
dniem i od godziny 2ej aż do początku 
przedstawienia. — Bliższe szczegóły poda­
dzą afisze. (34-14-)

|W 500,000 WK
orderów  koty Ilono wj cli i pizyborów.

50 różnych złocistych orderów 50 ct 2 6 1-1-6)
50 krepowych gustownych złr 1—2.
50 krepowych wspaniałych złr. 3 —5.
50 krepowych bardzo pięknych z kwiat. 10 złr. 
Odznaki kom itetow e jedwabne od 10 c wyżej. 
Odznaki kom itetow e bardzo gustowne sztuka 

od 24—40 ct.
Przybory kotylion ow e n. p. przybory Synga- 

lesów, kotów, kul śnieg wych, kucharskich itd. 
po 40 i 80 ct., złr. 1 2, 5 

K om iczne nakrycia na g ło w ę  po c. 15, 
25, 30 i 40 c 

C ukierki strze la ją ce , bardzo efektowne 
Każda sztuka zawiera kompletne maskowe u- 
branie po 25 i 50 o.

Ż artobliw e lo teryjk o  w e przedm ioty z głó- 
wnemi i pobocznemi wygranemi, 100 sztuk od 
5 złr. wzwyż.

5 0 0 0  masek karykatur po 10 i 50 c.
M o w y  zw ierząt, maski ca  głowę, w natur.

wielkości, bardzo piękne, po 2 złr. 50 c. 
Aksam itne p ó łm ask l po 8 cn t., najlepsze 

z koronkami i bez nich 15 ct.
A tłasow e maski we wszelkich kolorach 25 c. 
R ęk aw iczk i b a low e z 2 guzikami 60 ct., 

z 8 guzikami dług. 1 złr 20 ct. 
R ęk aw iczk i Jedw abne różnokclar. z 4 guz 

90 c., z 6 guz. 1 złr. 10 c., z 10 g. 1 złr. 40 c
B a rd zo  w ie lk i w y b ó r  
w a c h la rzy  b a lo w ych
Tylko w wielkim składzie

' „Zn Lining"
W ien, II., P r a t e r s t r .  2 6 .

Z pewnością bogatym
szczęśliwym i zadowolonym może być każdy, kto 
z zaufaniem nadeśle natychm iast swój dokładny 
adres pod „F erdin an d 8 1 “  poste res ante 
d d rlitz . (249-1-3J

Budowniczy koncesyonowany
ZYGMUNT LIS

przeniósł swoją siedzibę z Jasła do 
Krakowa i mieszka przy ul. 8 t r ą ­
d o m  s k i e j  pod L. 23. (205-5-5)

I P  Zyskowny zarobek ! * w
Osoby w szelR lch sta n ó w , stale 

w jednem miejscu przebywające, które 
chcą się zająć »prze«lażą prawnie 
dozw olonych losów  państw o­
w ych 1 prem iow ych na spłaty czę­
ściowo, będą przez pewien pierw szo­
rzędny dom banKowy przyjęte pod 
bardzo Rorzyst. warunRam l.— 
Przy cokolwiek ruchliwości można liczyć na

miesięczny zarobek 100 do 200 słr.
Oferty z podaniem dotychczasowego za­

jęcia przyjmuje R udolf Mosse w Wiednih, 
pod lit. „ J . 1 1 5 0 “. (22-6-6)
Korespondencye tylko w niemiec. języku,

WIELKI WYBÓR RAM ZŁOCONYCH, OZDOBNYCH R Z E Ź B Ą ;
oR sydow anych, czarnych 1 dębow ych;

a  za ra zem  o p ra w ia  takow e n a  sposób  obrazów  olej. za  szk ło  n a  żądan ie .
Ceny ram począwszy od zła. 3 do 10. (184-7-15)

Odbiorcom ram w w lęhszej Ilości odstępuje się  \ 0 %.
Zakład wyrabia w różnych stylach ramy, stawia nowe ołtarze i restauruje stare — 

oraz ambony, feretrony, słowem wszelkie roboty wchodzące w zakres fabryki.

W iedeń — „Hotel M etropole“.
Większe i mniejsze apartamenta tudzież oddziel­

ne pokoje można wynajmywać podczas pory zimowej miesię­
cznie po zniżonych cenach włącznie] z obsługą. —
Winda osobowa w hotelu. (119 14-40

Prawda trwa najdłużej!
JUiezbędne są moje doskonałe 
i niezrównane derki na konie, które 
wskutek opuszczenia lokalu, naby­
łem od fabryki koców i de­
rek istniejącej od 50 lat 
i które sprzedaję o ile zapas starczy 

za połowę zwykłej ceny

tylko po I złr. 60 ct. sztuka
wielkich, grubych, szerokich, mocnych

derek końskich.
D erki te są 190 ctm. 

długie, 130 cim. sze­
rok ie , z kolorowemi 
bordiurami i grube jak 

, deska, nie do zniaz 
czenia. (72-3) 

.Rozsyłka za zalicz 
ką lub za gotów kę.— 
Codziennie rozsyła się 

■ ogromne mnóstwo do 
J w s z y s t k i c h  okolic 

świata i przyjmowane 
one wszędzie z największem uznaniem, dawnie 
I kosztowały więcej niż dwa razy tyle. A d res :
E x p o r t w a a r e n l i a u i  C. K on,
i  en. II., IA ch ten au ergasse A r. 9.

Proszę dokładnie uw iżać na adres.

I  Drukarnia Uniwersytetu Jagiellońskiego
w Krakowie

pod zarządem A. M. Kosterkiewicza,
M przeniesioną została  z dawnego lokalu przy ulicy Grodzkiej 

do domu własnego przy ulicy Wolskiej pod L. 9,
a zaopatrzywszy się 

w now e m aszyny i now e czcionRi najśw ieższego U roju.

podejmuje się

wszelkich robót w zakres drukarstwa 
wchodzących

po  cenach  u m iarkow an ych .

W myśl statutu fundacyjnego dzieła naukowe otrzymują znaczny 
opust od kosztów druku —  i dłuższy kredyt.

Kraków, dnia 20 stycznia 1886 r. (238-2-)
i

FABRYKA I SKŁAD 
robót pozfotnlczycli i rzeźbiarskich

A L E K S A N D R A  K R Y W U L T A
w Krakowie, ul. Floryańska l. 1.

POLECA DO TEGOROCZNYCH PREM IJ

U m iejętnej  
i w y t r w a ł e j  

pracy  
1870 roku.

Karol Kahn i Sp. w Wiednia
mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swe wyroby

pióra stalowe do pisania i rączki.
Zuany doskonały gatunek, bardzo obfity wybór na każdy cel 

po różnych cenach, ciągle pomnażany nowemi gatunkami.

Dostać można we wszystkich handlach ma- 
teryałów piśmiennych. (19-2 24)

P A P I E R  F A Y A R D c t  B Ł A Y N
BO lat pow odzenia są dowodem'skuteczności tego środka w leczeniu Katarów, irryiacyl 
piersiow ych , reum atyzm ów , zw ich n ień’, ra n , op arzeń , odcisków  1 nagn iot­
ków  pom iędzy palcam i. (152-24-26

We wszystkich aptekach. — Hurtowca sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

Nie-kaszlaj
P ra w d z iw e  ty lk o  z ty m  zn ak iem  och ron nym .

W yciąg s ło d o w y  z  z ió ł  m iodow ych  i k a r ­
m e lk i4*) w y ro b u  f irm y  L. H. P ie t s c h  &  Co. 

w W roc ław iu .
K a ż d y  k a sze l  może się stać b a rd zo  n iebezp ieczn ym . Także su ­

ch o ty  p łu c  rozpoczynają się zazwyczaj jako zwykły nieżyt płac z kaszlem. 
Następne oznaki: k a sze l z  p lw o c in a m i, u czu cie  o s ła b ie n ia , k ró tk i 
oddech , zm ia n a  ko loru  tw a r z y  i ch u dn ięcie  każą wnioskować zazwy­
czaj zn ach odzen ie  się  su ch o t p łu c . Sku tek  potwierdza wartość rzeczy 
i słusznie jest jedynie n a jle p szym .

Wielmożni />. / / .  P ietsch  i  S p ó l .: Dziecko moje opuszczone j u z  
p rze z  le k a rzy  ma tylko wskutek używania Pańskiego H uste- A ich t ( w y ­
cią g u  słodow ego z z ió ł m io d o w ych )  swoje życie temu w yborn em u  
wyrobowi do zaw dzięczen ia . Z przyjemnością donoszę Panu, że po użyciu 
3 flaszek zu p e łn ie  w y zd ro w ia ło ,  a obecnie wygląda doskonale i przyszło 
do zd ro w ia .

G ttns w Węgtzech. A lek sa n d er B ren n er.
Wielmożni />. II. P ietsch  i  S p ó łk a  w Wrocławia. Moja żona, która

już przeszło rok cierpiała na su ch o ty  p łu c ,  czuje się obecnie po używaniu 
Pańskiego H uste - A ic h t ( w yc ią g u  słodow ego z  z ió ł m io d o w ych )  
znacznie le p ie j  i wkrótce zupełnie wyzdrowieje. (32)

Me c h o w pod Kyritz. KOhn, właściciel dóbr.
*) Do nabycia w y c ią g  flaszka 80 c., złr. 1 c. 50 i 2 złr., karm elk i

woreczek 25 i 40 c. w K r a k o w i e  w aptece E. Stockmara, w aptece A. Sie­
dleckiego; w B i a ł y  w apt. Józ. Kolassy, tudzież we wszyst. aptekach w Galicyi.

W ystaw a
R ęk od zie ln iczo -

p r z e m y sło w a
w  K rakow ie.

HERBATA Z WSCHODNICH INDYJ
Z ; 'T ANTACYJ 

M r. A a ra in  ft. 7  w  A lla h a b a d  
lialepsza indyjsKa herbata P pcco po . . , z łr. 6 za Rilo 

„ „ „ Souchong „ „ 4 „ „
p g T  w o ry g in a ln e m  o p a k o w a n iu .

Rozsyłka na prowincyę za zaliczką. (104-5 6)

C \ Y l f t r t e n s ,  dom wywozowy i dowozowy 
w  ll'iedn iu  I. O perngasse N r. 7

i C W d o w a ^ M
w średnim wieku, bezdzietna, posiadająca dobre 
świadectwa i która może udzieiać nauki muzyki, 
ęzyka fancusk iego  i niemieckiego dzieciom do 

lat 12, poszukuje miejsca jako  nau tzycielaa, lub 
do zarządu domowego w mieście lub na wsi. Ł a­
skawe oferty uprasza się nadsyłać pod lit F 1. K .  
w K rak ow ie, n i. i ie w s k a  Sr. 8 1 , drugie 
piętro od frontu. (274-2-3)

Technik

Holla proszki SeldUckle.
Tylko prawdziwe,

na prowincyi, z 8-letuią pra­
ktyką— poszukuje zatrudnie­

nia w kopiowaniu planów itp. za miernem 
wynagrodzeniem — za poręką i pośredni­
ctwem zaufania godnej osoby w Krakowie. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nadsyłać 
pod lit. F. Tb . 102 poste restante K.ra- 
Rów, dworzec. (192 5-6)

m
p f

O I T R Z E Ż G S I  K.

M T  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętow anego orygin aln ego pudełRw 1

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

A. ń o l la  
Trwały i pewny skutek tych pro 
szków w najuporczywszych dre* 
pienlnch źafąd ha  1 tr ie- 
w lów  brinsznych , kurczach 
żołądka, zaflegmieniu i i r « i lx e ,  
chronlcrnrm  zaparciu sto l­
ca , w cierpieniach wątroby za­
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach  
k o b iecych , zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie.

z łr . w. a.

Wódka francuska i sól
Jako w cieran ie  do skuteoznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżowali, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kom presy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ew n ętrzn ie  z wodą zmieszana w nagłej słabośoi 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.
T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest

w  p o d p is  i  zn a k  och ro n n y M ol la . 1 P 1

Alej tranowy H. Krolin dc Co.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowi dn’ejszy środek w  cierpien iach  piersiow ych 1 p łu c , prze­
ciw akrofułom , wysypkom  skórnym , w chorobach grn ctofów , tu d zeż  dla popra­

w ie n i ogólnego odżywienia wątłych dzieoi.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego użytku

F laszka  z opisem  u iy c ia  k osztu je  /  z łr . w. a.

Wystawa wyrobów
z je d n o c z o n y c h  s to l a r z y

sprzedaje gotowe wyroby pokojowe, oraz 
jrzyjmuje zamówienia na wszelkie roboty 
w zakres stolarstwa wchodzące, jakoto : 
meblowe, fabryczne, kościelne, urządzenia 
sypialń, jadalń i sklepów, dostarczanie i u- 
kładanie posadzek z poręczeniem za wszel­
ką robotę przez jeden rok. Wystawa znaj­
duje się w domu p. Lenerta przy ul. Sław­
kowskiej pod Nr. 6. (186-5-6)

P lo n in n  now e (e*a«*ne) Jest ta- rlamilU n|o  do sprzedania.
Bliższa wiadomość przy ulicy S t a r o ­

w i ś l n e j  pod Nr. 12. (293-2-3)

Na cmentarzu krakowskim
Jest now o w ybudow any grób  
fam ilijn y  do sprztdania Każ­

dego czasu.
Bliższa wiadomość w handlu Z. Skal­

skiego w S u k i e n n i c a c h  Nr. 29.
Na krótki czas przyjmuje się ciała zmar­

łych bezinteresownie. (280 3-3)

Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben.

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jaw ornicki kup.,
St. Feintuch kup., —

w BIAŁY E. Ktie r a p t , -  w BRODACH M Kulak a p t , — w GURAHUMORA E. Boteza* apt., -  
w JAROSŁAW IU J . Wisłocki apt. J. Rohm apt..— we LW OW IE J . Beiser a p t , S. Rucker aptek. 
F. W. K iólihow ski.— w NOWYM SĄCZU W. Fiiipek apt.. Kosterfc iewicz, wdowa, R. Jakubowski 
ap t. — w NOWYM TARGU C. L aur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lowenberg, ^  w PRZEMYŚLU F. 
Nahlig apt., A. Mańkowski a p t . — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.. — w PODGORZU 
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Sehaiter i Spółka. — w SOKALU E. W ysoczański apt.. — 
w STANISŁAW OW IE A. Atnsrowi-z a p te k , — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt.. — w TAR­
NOWIE W. Miilduer i Spół., H. W ierzycki i P.on, BY. Leszczyński, w WADOWICACH A. Ht-rr- 

WUJNICZTJ C. Nodzyńtki aptek ., — w ZBARAŻU — Izydor SUssormsnr^ — w ZLO-furth.
CZOWIE F. Petesch aptek. (224-68-)

AY matem pisemku „Przyjaciel 
chorych11 omówionym jest szereg 

środków domowych, które od wielu lat 
okazują rój hardzo zbawiennemi, a 
przeto zasługują na jak najusilniejsze 
polecenie. Każdy chory powinien pi­
semko to przeczytać. Szczególniej saś 
zwrócić należy uwagę cierpiących na 
gr.śc.rc lub reumatyzm, na ch orob y  
piersiowe, nerwowe, na b łęd n icę  itd., 
na okoliczność, że w bardzo wielu przy­
padkach wyleczane były p r o s t e m i  
d o m o w e m i  ś r o d k a m i  cierpienia 
nader uporczywe, nawet tak zwane 
n i e u l e c z a l n e .  Kto „ P r z y j a o i e l a  
c h o r y c h 11 chce przeczytać, niechaj 
napisze kartę korrespondencyjną do 
księgarni: „Richter’s Verlagsanstalt in  
Leiptsi<l“, poczem książeczka przysłaną 
mu zostanie. ICosźtów nie ponosi za­

mawiaj. cy przytem żadnych.

k
►

<

►

(219-12-)

zaciągniętym  znaki?m  4 chronnym .
N a j p e w n i e j * y m  i n a j s z y b c i e j  d z i a ł a j ę o y m  

s p e o y a l n e m  ś r o d k i e m  na

wszelkie bóle głowy 
są lira Harry

k a p s u ł k i  m i g r e n o w e .
1—2 kapsułek usuwa każdy ból głowy gron 
townie i nazawsze 

S&Łdy mają w K r a k o w i e  A .  S l e d l o -  
c k l  apteka pod białym o ił m, aptekarz K . 
S i o c k i n u r ,  i a tiit. M o n s t a n t y  W i s z .  
n l e w s k i ,  (2 9 2-13

P n l o  7 0 h ń u f  wszelkiego rodzaju, na- 
UUI C Z y U U n  wet jeżeli zęby są dziu
rawe i uadpsute, usuwa natychmiast na 
zawsze słynny Indyjski wyciąg-. — 
Z powoda swej znakomitości powinien się 

znajdować w każdej rodzinie. 
Jedynie prawdziwy po 35 i 75 centów 

w składzie dla KraRowa n apteka­
rza p. W. Redyka. (3047-10 20)

1 T T  D w yleczenie niezawodne Vi la I I t  II dwóch godzinach przez użycie | 
O U L I  Globulek Secretana apt. uw ieó. nagrody. 
Ś rodek nieomylny, przyjęty w  szpitalach Paryzkich. 
Globules Secret an usuw a ją  w szelkiego gatunku robaki I 
u ludzi i awierząt domowych.

T T t j T  i  p  A Znakom ite powodsenie Globules
U  W Auli. Secretan dato powód do liamyeh j
podrabiali, których chorzy starannie unikać powinni.

W e Lw owie w aptece P. Mi ko las cha, w Krakowie 
w ap tekach  P P . T rauczyńskiego i Redyka.

(2692-8-)

Prawdz. węgier. wino naturalne!
rozsyłam za z a l i c z k ą  w beczkach od 10 litrów 

wzwyż: (116 30-)
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. za litr 
wyborne 1872 r. . . . „ „ 28 „ „
Riesling 1872 r. . . . » „ 35 „ „
Ruster Ausstich . . .  „ „ 55 „ „

„ Ausbruch tłuste słodkie „ 75 „ „
Czerwono wina w najlepszych gatunkach od 25 ct. 
wzwj ż, śliwowica prawdziwa syrmijska 70 et do 
I złr. 20 cnt. za litr. Borowiczka (jałowcówka) 

trenczyńska od 80 ct. do 1 złr. 50 ct. 
B ec.k i policzam najtaniej po cenie kosztu 

przyjmuję je  w dobrym stanie opłatnie koleją tu ­
taj napowrót po obliczonej cenie. R stauratorom 
przy zakupuie najmniej za ICO złr. udzielam 5°/( 
zniżki Przy zamówieniach proszę o dokładne po 
danie stacyi kolejowej. I g -  S p i t z e r ,  właścioiel 
winnic i piwnic w Preszbuigu (w W ęgrzech .

Die erste $
III

ósturrcicli.

Thuren-, Fenster- mui Fissboden-
Fabrik§-(łe§ell§chaft,

W IE N , IY\, Heumiihlgasse Nr. 13, założona w roku 1817
pod kierunkiem M . M A B H E R T A ,

poleca swoje w ie lk ie  układy tow arów  t. J. gotow ych drzwi i ok ien  w łą czn ie  z o k u c ia m i, tudzież m iękkich posadzek okrętow ych oraz dębow ych

Kolonie są natychmiast do 
wypuszczenia w dzierżawę
składające się z 20, 30, 40 i więcej mrg. 
Zgłosić się do zarządu dóbr K ą t y  w po­
wiecie Brzeskim, przez Tymowę- Iwkowę 
do Kątów. (289 2-2)

ADWOKAT KRAJOWY

Dr. Herman Brummer
otworzył

kancelaryę adwokacką
w K rakow ie przy u l. P o se lsk ie j pod 

l i .  1 8 ,  na I .  piętrze. (71-7-12

Kto sobie kupi taki W eyla  
sto łek  kąpielow y do opa  
la n ia  — może się codzie* bez 
trudów i kosztów* kąpać. — Do 
ciepłej kąpieli 30° potrzeba ty l­
ko pięć konewek wody i 1 kilo 
węgli. Obszerne cenniki darmo. 

Ej. W e y l, właściciel c. k. przywileju w W ie ­
dniu, I., Wallfischgasse Nr. 8 .— W anny, p rzy­
rządy natryskow e, klozety, chłodniki, także na 

miesięczne spłaty. (3305-10-)

Dra Sckwalgera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra S e h w a i g e r a  w  Uleci ul u , 
Vm., Landong. Nr. 29. (10-7-)

N.4JLF.PSZA

kminkówka żytniowa
firmy E .  Ł i c h t w i t z  C ° *

c. k. nadwor. dostawców w Opawie.
m m  Ten doskonały wi nny lik ier
lgrij k m in k o w y ,  wyrabiany przez
J S  nas ze szczególną starannością z

czystej wódki żytniówki i z no- 
lenderskiego wyborowego zielone- 
go nasienia km inu, działa wybor- 
nie na trawienie i może być jak- 
najlepiej pokco-.y, jako  smaczny, 

-- doskonały higieniczny środek.
’/, oryg butelka litrowa złr. 1-—
V* f> ” n n —'60
» o  nabyciu w e wszystkich  
w iększych h a n d l a c h  ko-

reius DCŚfiUi.r rzennych i ła k o c i. J5-3-3)

EJSf R M

B i  tli

im erykańskicli posadzek fryzowych i parkietow ych.

Z powodu swych wielkich składów suchego m aterya łu  drzew nego tudzież swych zapasów gotowych t warów, może fabryka każde zapotrzebowanie tych artykułów 
w najkrótszym  czasie wykonać. Fabryka przyjm uje także w ykonane portalów , urządzeń dla koszar, szp ita li, s z k ó ł, blór i t. d. Oprócz tego wszelkie jakiekolw iek 
roboty drew niane wykonane maszynami wedle przedłożonych rysunków i modeli, z w yjątkiem  mebli do mieszkań. (254-1-12)

Impotencyę,
o sła b ien ie  m ęsk ie,

wszeik e następstwa gizechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia w zroku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyków wy­
leczone będą według świetnie uznanej meto­
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, rów ież cieczenie  
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez w strzykiw ania, tanże 
wszelkie ohoroby kobiece, ja k : białe upla- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra­
jania lub pieczeaia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

IIra Hartman na
speclalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk wydziału
w W iedniu , I., L o b k o w itz p la tz  Nr. I.

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
ie  listownie, a lekarstwa przesyła sie dy-

(29-22-)skrętnie. Honoraryum mierne.

Cicionlami Drakami „Czasa." Odpowiedzialny Rz§dca Drakami Józef Łakociński.


